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N um er poj6djnfczy ksztuje w m iejsju  5 centów , 
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Pienumerwia z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półi ezuie 8 z ł . ,  kwartalnie 4 z ł., mie­
sięcznie 1 zł- 35 ct. W  miejscu rocznie i i  zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek i esięezny do „ G a z e * y  L w o w s k i e j , , ,  
otrzymują cało- i pół?\, ,„ni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy premnur-ują od 1 stycznia do 
końu czerwca lub ca 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie age„eye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agi neya p. A d a m a ,  Bue des St- P cies 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
ską wynosi za drugie ówierćrocze 
w m i e j s c u 3 zł., p o c z tą  4  z ł.;  
za miesiąc kwiecień: w  m i e j s c u  
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  35 ct. Z P r z e ­
w o d u  i k i e m ,  za drugi.: ćwi er dro­
czę w m i e j  s c u 3 zł. 7-5 o t , p o ­
c z tą  4  z ł  75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zŁ 30 ct., p o ­
cz tą  1 z ł. 6 5  Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca

JXa podstaw„z, urnowy zawartej z re- 
dab y i  warszawsk. °,go „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż n a ­
bywać mogiy pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o p o ło w ę  zn&konej*

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej, mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1 
k w i e t n i a  1887 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te- 
tralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m n u t ,  po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e .

Wp I wnwiP ■ 50w e  lw o w ib  . kwartdlflie 1 zŁ 50 c t

Na n rr.u rin rv i- miesi?CZIlie 80 ct*.na prr, wmcyi. kwartainie 2 zŁ 40 Ct.
Pp. Prenumeratorowie, abonująuy „Echo“ 

przy Gazecie Lwowskiej, otrzymają wraz z nu- 
mcri m dnia 2 kwietnia aikusz oddzielny, za­
wierający początek prac i artykułów rozpoczętych 
w kwartale I.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. centralna komisya dla pomników 

sztuki i zt bytków historycznych w Wiedniu 
mianowała profesura historyi sztuki w u- 
niwersyteci:) krakowskim, dr. Maryana So- 
k o ł o w s k  e go ,  korespondentem tejże ko- 
misyi.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentami pocztowymi dla Galicy i: sierżan­
tów rachunkowych Marka S t u m m e r a  w 
Seraiewie, Jana S r z e l b i c k i e g o  w Bo­
śniackiej Krupie i Antoniego Ł o p a t y ń ­
s k i e g o  we Lwowie; praktykantów poczto­
wy cb Józefa K a s z y c k i e g o  w Przemy­
ślu. Daniela K ” o h n a  w Krakowie, W itol­
da L i t wi n i  s z y n e  go  we Lwowie, Boles­
ława D z i c w i ń s k i e g o w  Krakowie, S tani­
sława Ś w i d e r s k i e g o  w Stanisławowie, 
Pawła L a c h o w s k i e g o  w Krakowie, Kal- 
mana M e s c h a ,  Wacława W a n s  c ha ,  Jó ­
zefa G r ó d e c k i e g o ,  Arona G o l d b l a t t a  
, Maryana B ■ 1 i ń s k i a g o we Lwowie, Hen­
ryka D e m b s k i e g o  w Samborze, Aleksan­
dra O r ł o w s k i e g o  w Tarnopolu i Euge­
niusza K a l i n o w s k i e g o  w Itzkanach, 
ekspedyenta pocztowego Józefa K u c i ń s k i e ­
go we Lwowie, telegrafistę Macieja L a ­
c h o w s k i e g o  Ne Lwowie i ekspedytorów 
pocztowych Rudolfa C z u c z a w ę  w T arno­
polu, Zygmund J a n o c h ę  w Tarnowie, 
Stanisława K o r z e n i o w s k i e g o  w Bu- 
czaczu, Augusta K u b i c k i e g o  we Lwuwie, 
Kazimierz-. ą l e o l o g a  w Kałaharówce, 
Władysława P r z e s t r z e l s k i e g o  we Lwo- 
wje i Władysława W e n d y c z a  w Krako­
wie, a c k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła S t u m e r a  i K a l i n o w s k i e ­
go do Żywca, S t r z  e l b i c k i e g o do Biały, 
Ł o p a t y ń s k i e g o  do Podwołoczysk, C z u- 
% z a w ę do Wadowic i P a 1 e o l o g a do 
Tarnowa, pozostawiając resztę w dotych- 

jiowych miejscach służbowych.

C. k Rada szkolna Krajowa postano­
wiła polecić do użytku przy nauce robót 
ręcznych kobiecych w szkołach ludowych i 
wydziałowych żeńskich taolice p. t. „Mu- 
stertafeln fu r  den JJnteri icht in  den weihU- 
ćhen Hundarbeiten von M artha Stella*; 
szczególnie zaś tablicę III  a, b, c i tablicę 
IV i VI. — Cena tablicy III  a, II I  b i III 
c. wynosi po 2 złr. 20 ct.; zaś tablicy IV 
i tablicy VI po 40 ct.

CZĘŚĆ IIEU B ZĘDOWA
Lwów, 1 kwietnia 

We Francyi zbliża się znowu 
chwila ponownego przesilenia mini- 
steryalnego. Czy będzie ono tylko 
częścmwem, czy zagrozi całemu ga­
binetowi, zależeć będzie od ugrupo 
wania się frakcyj, czego nikt przewi­
dzieć nie zdoła, działają tu bowiem w 
znacznej mierze osobiste pobudki pe­
wnych grup. Gdyby niezależnie od 
interesów, któremi są powiązane frak- 
cye skrajne i umiarkowane, prze w? 
żały tylko względy polityczne, to prze- 
powiadaćby można łatwo zwycięztwo 
republikanom umiarkowanym. Zawsze 
jednak, ile razy grupy te objawią dą­
żność do skonsohdowania, powstaje w  
obozie radykalnym wrzawa, która przy­
głusza wszelkie roztropne rady i na­
wet osobiści przyjaciele wybitnie po­
stępowych członków gabinetu, porwa­
ni prądem, atakują zarówno z bez­
względnymi. Obecnie główny zarzut 
z tego obozu, to brak reform rady­
kalnych j bezczynność gabinetu, a w  
drugim rzędzie krytyka gospodarki 
finansowej. Minister skarbu Dauphin, 
doczekał się tych samych wycieczek  
i łajań pospolitych, jakie spotykały 
jego kolegę i poprzednika, p. Sadt- 
Carnot. Krytyka ta jednak nie zdąj*4 
się usprawiedliwioną. Minister bowiem  
zażąda.! wyraźnie lepszego programu 
finansowego, którego nie przedstawia 
an komisya budżetowa Izby, ani or­
gana stronnictw, umiejące mówić je­
dynie, że jest źle. Jest źle, ponieważ 
Izba nie umie, czy nie chce się oprzeć 
coraz nowym żądaniom kredytów, a 
natomiast domaga się stam w. zo c- 
szczędności i równowagi w budżecie.

Dalszą rażącą niekonsekwencyą jest, 
że Izba z większą jeszcze stanowczo­
ścią systematycznie niemal odma­
wia pozwolenia na otwarcie nowych 
źródeł dochodu. Nowe ciężary na lu­
dność zraziłyby ją do <lotychczaso- 
wyeh reprezentantów Pożyczek no­
wych także nie dopuszcza Izb a , a 
natomiast niewyczerpaną jest w wy­
najdowaniu nowych potrzeb, które 
muszą być zaspokojone. Na tym punu- 
cie w łaśnie mteresa osobiste odgry 
wają ważną rolę. Każdy kredyt, prze­
znaczony na jakieś roboty publiczne, 
nastręcza widoki zysków, że zaś w ie­
lu deputowanych należy do tajnych 
wspólnik w przedsiębiorstw przemy­
słowych , ztąd woia oparcia się kre­
dytom słabnie. Sprzeczności tych nie 
pogodzi żaden minister skarbu. Jeżeli 
zaś idzie o to, ażeby oszczędzić, 
przedstawiają grupy interesowanych  
deputowanych takie g a łę z ie , na któ­
rych bez uszczerbku dla administra- 
cyi państwa oszczędzić niepodobna. 
To główna choroba dzisiejszej repu­
bliki francuskiej. Zerwać z takim sy ­
stemem mogłoby tylko ministerstwo, 
któreby w przybliżeniu przynajmniej 
zdołało przewidzieć, jaki byłby rezul­
tat nowych wyborów, i któreby dora­
dziło prezydentowi rozwiązanie Izby. 
Zdaje się bowiem, że z Izb ą , w dzi­
siejszym jej składzie, nie dojdzie do 
ładu żaden gabinet, i że przesilenia 
mimsteryalne pozostaną chronicznym  
objawem, krępującym wszelkie prace 
parlamentarne. Od początku obecnej 
sesyi parlamentarnej nie zrobiła Izba 
nic, oprócz uchwalenia kredytu na 
uzbrojenia i częściowego załatwienia 
budżetu.
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WOJT SZLACHECKI
OLRAZEK Z ŻYCIA DR O BN EJ SZLACHTY

(Ciąg dalszy.)
Trzeba wszakże tu przyznać, że ta sa­

ma drobna szlachta, kłótliwa, awun. irnicza, 
niesforna i chciw a, gdy szło o sprawę pu­
bliczną dotyczącą całej wsi lub stanu szla­
checkiego, zapominała o wszelkich osobi­
stych sporach , a szła jak  jeden mąż so i 
darnie i wytrwale.

Z powyższej charakterystyki gminy 
pana K a n ia , czytelnicy łatwu mogą sobie 
wyobrazić tysiące utrapień i zgryzot, któ­
rych doświadczał, podejmując się wójto­
stwa dl a dobra publicznego. Ot naprzykłam 
w Wigilię dnia, od którego się opowiadanie 
^asae zaczyna, szanowny wójt jeszcze leżał 
w łóżku, gdy budzą go jak.eś głosy i dre- 
Phuifa, odzywające się tuż pod oknem. Okien­
n e  -były sa m inięte, woła więc chłopca.

— uasiek, co tam za harm ider?
, .  — A to, proszę jaśnie pana, zabili ko-

w Urwipołciach.
— Co, zabili ?

w  — A tak gadają i podobno ją  tutaj
c .°zą.... szlachty się tyle zwaliło przed kan-

*aryą....
^  Masz tobie — pomyślał Karol — no- 

p i atut.... Panie Boże dopomóż mi skoń- 
g j  jak najprędzej te trzy lata szlacheckie- 
Mn* -  Żeby mię piek’i , smarzyli w 
kWą? * same niebo daw ali, dłużej nie

proj * serwał się z łóżka, ubierając czem- 
tuje gdy żona z drugiego pokoju dopy-

o wypadek.
’ abili tam jakąś babę.... nowy

— Okropność, co ci ludzie robią !... 
I cóż ty myślisz?

— Ano, trzeba wstać i zobaczyć.... 
zbójców aresztować.

— K arolku , ja  ci wychodzić do nich 
nie pozwolę....

— Ależ moja droga.... muszę....
— Nie pozwolę.... oni gotowi i tobie 

co zrobić.,..
— Dzieciństwo.... cóż to jestem  ze sło­

my. . . o t ,  masz przyjemność twoich obo­
wiązków społecznych.... Bodaj je!...

Żona się jeszcze upierała, żeby nie 
sze d ł, ale ją  uspokoił i zapew nił, że we­
źmie rewolwer do kieszeni....

— A ch , jeszcze gorzej Karolku.... mo- 
źę strzelić przypadkiem , w imię Boże idź, 
kiedy trzeb a , ale już nie bierz rewol­
weru.

Wychodzi tedy do kancelary i, która 
b iła  na drugim końcu domostwa, a tu już 
p* łno ludzi i stary szatan jako sołtys z Ur wi- 
połciów z urzędową blachą przypiętą na pier­
siach u kapoty....

— Znowu awantura....
— Nieszczęście, wielmożny wójcie — 

mówi, wzdychając.
— I  kogoż to zabili ?
~  Jagusię, moją bratanicę po niebosz­

czyku Walentym,
— Któż ją  zabił?
— któżby, jak nie papieżak, Wojtek 

z nad sadzawki Dziewka pasła indyki, bo 
wiadomo, że z m ajką wdowa tę gadzinę u- 
trzymują.

— I tak zabił od razu?
— Od razu to nie, ale jej się nie wie­

le należy.... Otóż i fura....
Na sl zypiącym wozie, zaprzęgniętym 

dwoma w ołam i, w gnojnicach wysłanych 
słomą wysoko, leżała postać ludzka, pokry­
ta cała grubą szlachecką kapotą. Koło wozu 
idzie kilka osób; wybiegli także przed ga­

nek czekający w kancelaryi na świa uków 
sprow adzeni, a za wozem stapa wolno i 
gorżkie wywodzi żale matka pobitej, szla­
chcianka już siwa, ale jeszcze żwawa, o sil­
nym organie głosu.

Z wielkiemi ostrożnościami i ceremo­
niami czterech mężczyzn wzięło Jagusię na 
ręce i wniosło do kancelaryi ułożywszy tak 
samo z całą delikatnością na ławie. Pan Ka­
rol spo jrza ł; rzeczywiście cała fwarz skrze­
płą już krwią pokryta, od której i włosy w 
duże plastry są pozlepiane. Raniona ma oczy 
zamknięte i zdije się bez żadnej przyto>uno- 
ści, bo ani d rg n ie , prawie że nie oddycha 
i leży jak martwa.

— Pocożeście ją  tu przywieźli? — od­
zywa się Karol, ze wstrętem odwracając o- 
czy — lepiej było zawieźć do miasta do 
lekarza, możeby jej co poradził i rany opa­
trzył, a w końcu dałby świadectwo.... Ja 
w idzę, że to jes t ciężkie pobicie i sprawę 
trzeba oddać do sądu.... Jasiek — zwraca 
się do służącego — zawołaj mi pisarza.

— Już oni tam rajcują przed karczmą 
z Jakóbem papieżem i całą gromadą tych 
rozbójników — rzecze wzruszając ramiona­
mi stary szatan. — Ten, na to mówiący pi­
sarz, to ich koligat..!.

— Sprowadzić wszystkich.... No jakże 
to było ?...

— Wczoraj wieczorem....
— Jakto, jeszcze wczoraj to się sta­

ło?  — przerywa wójt.
— W czoraj, kieay słonko się już cho­

wało....
— I  czy mieliście sumienie, tak cięż­

ko pokaleczoną kobietę, trzymać całą noc 
w domu bez ratunku.

— A zkądże to biednemu wziąć na 
doktora i na furmankę.

— Oj, córko ty moja nieszczęśliwa! — 
zawodzi płacząc matka. — Na co ci to ze­

szło, na co, że cię ten zbójca świętokrzyski 
tak poczęstował!

Za narzekaniami macki dopiero poczęły 
się rozwiązywać języki innych — pow aży i 
uroczysty smutek usząpił miejsca odgróżkom 
i wymyślitniom. Wszyscy mówili, naraz opo­
wiadając jak  to się stało, z czego pan Ka­
rol lyle tylko mógł zrozumieć, że indyki 
Walentowej, która się trudni hudowlą tycL 
ptaków, weszły dc ogródka sąsiada Wojcie­
cha. Dziewucha chciała, je  wypędzić, ale on 
me dał, jedną indyczkę zabił, a dziewczynę 
jak zdzielił kołkiem z płota, tak zaraz pa­
dła i krew ją  zaUła.

Nadciągnęła z pod karczmy gromadka 
papieżaków z winowajcą i z pisarzem, a na 
końcu tej kalwakaty szedł miejscowy aren- 
darz widocznie skaptowany już dla tej strony, 
bo idąc z całą energią żydom właściwą, dy- 
sputował ze starym  papieżem Urwipołeckim 
który go raz po raz częstował tabaką.

Pan K ard  z wielkiem oburzeniem i 
niebywałą surowością wystąpił przeciw wi­
nowajcy i rozkazał go aresztować. Dwóch 
s/.atauików z ogroinnemi pałkami stanęło 
też obok niego na straży.

— To nie jes t pobicie zwykłe — rze­
cze wójt do pisarza — siadaj pan , spisać 
protokół, sprawę * obwinionym odesłać do 
sądu, a jednocześnie wysłać konie po leka­
rza, jeżeli się on na co tu przyda.

— Wielmożny wójcie — odzywa się na 
to z całą flegmą przysadkowaty pan Jakób 
papież — to bagatela 1

Jakób Urwipołecki jest małomównym 
i ma przysłowie bagatela, ztąd często we 
rs i obok przydomku papież nazywają go 

bagatelą,
— Co wasan gadasz mi tu o baga­

teli ! — krzyknie rozgniewany pan Karol — 
kobieta ledwie dyszy...

— Wielmożny wójcie bagatela! mówi
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Z Rady państwa,

Przemówienie p. Władysława 
Czajkowskiego.

wygłoszone w Izbie deputowanych dnia 21 
marca b. r. w toku dyskusyi szczegółowej 
nad projektem ustawy o zabezpieczeniu ro­

botników na wypadek choroby.
W dniu 19 m arca toczyła się, jak  wia­

domo, dyskusya nad §. 37 projektu ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby. P aragraf pomieniony opiewał w 
pierwotnem brzmieniu, że kwestyę czy i o 
ile poprzednie przepisy (§§. 31—34 i 36 
stanowiące o różnych obowiązkach chlebo­
dawców) stosować się mają do robotników 
wymienionych w §. 3 (t. j . tych robotni­
ków rolnych i leśnych, którzy w drodze o- 
sobnych rozporządzeń w poszczególnych kra­
jach  poddani byó mają asekuracyi), że kwe­
styę tę uregulować ma statu t powiatowych 
kas asekuracyjnych. — Poseł W ład. Czaj­
kowski podniósł wówczas, iż chlebodawcy 
robotnikówj rolny eh, którzy wciąż się zmie­
niają, nie mogą wydołać żadną m iarą obo­
wiązkom wpływającym z poprzednich prze­
pisów ustawy i wniósł poprawkę zmieniają­
cą brzmienie §. 37 w sposób następujący: 
„Ó ile przepisy §§. 31— 34 stosować się 
mają do chlebodawców tych robotników nie­
stałych, których zatrudnienie z natury rze­
czy jest chwilowe, albo nie dochodzi tygo­
dnia, to ureguluje statu t kasy.“

W uzasadnieniu tej poprawki przemó­
wił p. Wład. Czajkowski na posiedzeniu d. 
21 m arca jak  następuje:

„Tylko z największą niechęcią zabie­
ram  raz jeszcze czas drogi tej wys. Izbie, 
ale czynię to dla przyspieszenia rzeczy, bo 
jeżeli panowie bez odpowiedzi na wątpliwo­
ści, z naszej strony podniesione, przejdzie­
cie nad niemi do porządku dziennego, to z 
największem prawdopodobieństwem w ątpli­
wości te raz jeszcze podniesione zostaną 
w drugiej Izbie tego parlamentu, co i zecz 
niezawodnie przewlecze.

P rzem a w ia ją c  więc za naprawą usta­
wy, c zy n ię  to tylko na to, ażeb y  dojście do 
skutku tej ustawy przyspieszyć. Czynię to 
także z obowiązku względem m oich  wybor­
ców g o s p o d a r z y  i z obowiązku wzglę­
dem moich wyborców r o b o t n i k ó w .

Z zadowoleniem mogę skonstatować, 
że nikt z tej (prawej) strony tej wys. Izby 
ani tu, ani w komisyi nie podniósł głosu 
przeciwko naszemu wnioskowi.

Gdyby więc nawet zachodziły powody 
formalne, któreby szanownego sprawozdaw­
cę wstrzymały od zwalczania wniosku ko­
misyi (uchwalonego głosami lewicy), to są­
dzę, że okoliczność ta przekonań jego nie 
zmieni. Znamy go jako człowieka silnych 
przekonań, które z dnia na dzień zmieniać 
się nie mogą. On przemawiał za naszym 
wnioskiem, doniosłość jego opinii przeważy 
szalę na naszą stronę.

Z ubolewaniem zaznaczyć m uszę, że 
z lewej strony tej wysokiej Izby podniesio­
no zarzuty i podejrzenia, na które wniosek 
nasz nie zasłużył. Zarzucono nam, że ten-

swoje pan Jakób — ja  to dzięki Bogu zna­
jący, umyć ją  i bagatela.

Pan Karol nic nie odpowiada, lecz z 
pewnem rozgorączkowaniem chodzi szybkie- 
mi krokami po kancelaryi i dyktuje pisa­
rzowi protokół. Stała się cisza niezw ykła: 
na twarzach partyi szataniaków widać u- 
śmiechy tryumfu, pióro pana pisarza skrzy­
pi, jakby orał po papierze a nie pisał, a 
z ławy jakby dla dodania większej grozy 
całemu położeniu, wydobywa się kiedynie- 
kiedy głębokie westchnienie, połączone z ję ­
kiem.

Na twarzy papieżaków widać obawę, 
delinkwent z płaczliwą miną ogląda się na 
swoich, aby mu z jakąś pomoeą przyszli, a 
stary Jakób znów patrzy na arendarza, gło­
wą ma kiwa i podaje tabakierkę z tabaką.

— Z przeproszeniem jasnego pana — 
odzywa się żyd najsłodszym jak umie gło­
sem — możeby się oni pogodzili.

— Co? — krzyknie Karol — chcesz, 
żebym zbrodnie ukrywał!

— Broń Boże! ale mnie się zdaje, co 
tu nie ma żadnej zbrodni, a sąsiedzi to po­
winni się pogodzić.... Ludzka rzecz, że się 
ludzie pobiją, a ludzka, co oni się prze­
proszą.

Stronnictwo szataniaków zrobiło obu­
rzoną minę, nastąpił gwar, papieżaki zbli­
żyli się ku przeciwnikom, matka pobitej 
krzyczała, że nie ma zgody, niech idzie do 
kryminału ten zbójca świętokrzyski, a stary 
Jakób, gdzie tylko może wsadza już tylko 
swoją b a g a t e l ę ,  bo do słowa przyjść mu
nie dadzą.

— Niech wielmożny wójt wstrzyma 
pisanie —  zawoła obwiniony.

Pisarz zaś szepnął panu Karolowi.
— Prawda, lepiej odesłać ją  do leka­

rza — odzywa się wójt — niech zrobi vi- 
sum  repertum... Nakazać podwodę do K ału­
szyna, napisać odezwę do lekarza.

dencyą obecnie postawionego wniosku jest 
usunięcie robotników — nie wiem których — 
z zakresu tej ustawy.

Muszę odeprzeć te za rzu ty , polegają 
one oczywiście na nieporozumieniu.

Obecną poprawką nie zamierzaliśmy 
wyłączenia jakichkolwiek robotników (o ile 
to było możliwem, uczyniliśmy już dawniej) 
z zakresu tej ustawy. Obecnie nie mieliśmy 
tego zamiaru , a gdybyśmy byli go mieli, 
wypowiedzielibyśmy to otwarcie.

O cóż nam chodzi ? O nic mniej, jak, 
ażeby setki tysięcy robotników dziennych 
nie straciło dotychczasowego zarobku. To 
jest punkt ciężkości naszego wniosku Cho 
dzi nam także o ułatwieni:' dla gospodarzy 
i przedsiębiorców.

Chcemy, ażeby sposób zgłaszania i wy­
kreślania, zapłat i zwrotów nie był jeden i 
ten sam w zastosowaniu do robotnika s ta ­
łego i niestałego. Oto treść naszego wnio­
sku.

Przypuściwszy, że w jakiem ś przed­
siębiorstwie jest miejsc 10 zajętych przez 
robotników niestałych, to powtarzam — nie- 
mając dotąd odpowiedzi — że przez miejsc 
tych 10 przejść może rocznie 3000 robotni­
ków, powiedzmy 2000. Gospodarz ma więc 
obowiązek każdego z tych 2000 robotników 
najdalej do 3 dni po rozpoczęciu roboty 
imiennie zameldować, każdego najdalej do 
3 dni po ukończeniu robot odmeldować, musi 
więc 2000 meldunków, 2000 wykreśleń zre­
ferować. Czy to trudne, lub nie?

Panowie nieodpowiedzieliście dotąd na 
to pytanie, ale pytanie to będzie słyszane 
i po za obrębem tej Izby. Nie mówię ze s ta ­
nowiska Galicyi, lecz ze stanowiska gospo­
darzy i przedsiębiorców Austryi. Moje za­
pytanie i wasza odpowiedź będzie słyszaną 
przez gospodarzy całej Austryi. To jednak 
kwestya podrzędna.

Większej doniosłości je s t druga kwe­
stya, odnosząca się do robotników. Jeżeli 
prawdą jest, że na 10 miejscach w 300 
dniach 3000 robotników niestałych zmienić 
się może, (ale weźmy tylko 2000, weźmy 
tylko 500), to nieznajdziecie gospodarzy tak 
naiwnych, którzyby się poddać chcieli do­
browolnie szykanie referowania 500 zgło­
szeń, 500 wykreśleń etc., którzyby nrzytem 
przyjąć chcieli ciężką odpowiedzialność i na­
rażać się na kary i grzywny — skoro uwol­
nić się mogą od tych szykan obsadzeniem 
10 miejsc stałymi robotnikami. Wtedy wy­
starczy 10 zgłoszeń i wpłat rocznie.

Rzecz to prosta i jasna. Wszyscy go­
spodarze i przedsiębiorcy usuną robotników 
dziennych niestałych z tych przedsiębiorstw, 
której ubezpieczeniu podlegają. Ale w Au­
stryi mamy przedsiębiorstw takich tysiące, 
setki tysięcy. W każdem z tych licznych 
przedsiębiorstw, zajętych jes t przeciętnie po 
kilku robotników dziennych. Chodzi tu o to, 
ażeby robotnicy ci na całej linii nie s tra ­
cili dotychczasowego zarobku.

Jeżeli panowie przyjmiecie ustawę bez 
zmiany, to setki tysięcy robotników dzien­
nych, zajętych w przedsiębiorstwach podle­
gających ubezpieczeniu , skażecie na utratę 
chleba w tych przedsiębiorstwach.

Nasze przekonania, nasze sumienie nie

Zgodzono się, że pojedzie pobita na 
tej samej furmance, ma się rozumieć na 
koszt winowajcy; wezwanie do lekarza pan 
wójt podpisał, Wojciecha zostawiono pod 
strażą, a szlachta znów z takiemi samemi 
ostrożnośeiami i ceremoniami wyniosła Ja ­
gusię i ułożyła pompatycznie na wozie.

Pan Karol był ciągle rozdrażniony, 
wyrzekał na czem świat stoi na okrucień­
stwo i dziczyznę tej niby to szlachty, a 
gdy go zawołano na obiad, mc jeść nie 
mógł.

Podczas obiadu pokazuje się u drzwi 
arendarz.

— No, co? — pyta żywo — może u- 
marła ?

— Po co ma um ierać? — odpowia­
da żyd z uśmiechem — już jest zgoda...

— Tu nie ma żadnej zgody!
— Ny, kiedy jest, i wona odstępuje 

od skargi,.. Wojciech jej dał pięć rubli i 
garniec wódki...

— I  przystała?...
— Co nie miała przystać! Napiła się 

kieliszek esencyi, i taka zdrowa, co nie daj 
Boże... Jaśnie panu ja  nieraz m ówił, co ze 
szlachtą nie trzeba gorąco brać spraw y, 
oni się wybiją, potem wypiją, i jest zgoda.

Rzeczywiście, dziewka owa w sta ła , a 
gdy jej twarz obmyto wodą , pokazało się, 
że k rew , którą była posm arowana, pocho­
dziła tylko z nosa , bo prócz małego sińca 
na ramionach , nie było żadnego większego 
obrażenia. Cała komedya miała za cel wy­
targowanie wyższego wynagrodzenia, i dla­
tego papieżaki długo mieli urazę do pana 
wójta, że ich protokołem nastraszył, i przez 
to wyciągnął aż na pięć rubli straty.

(C ią g  d a lszy  nastąpi.:
A. W il c z y ń s k i .

pozwala nam przyłożyć ręki do tej sprawy, 
chociażby wnioski nasze tu upaść miały. 
Odpowiedzialność nie spadnie na nas, a przy­
szłość okaże, po czyjej strome była prawda. “

W tern miejscu zabiera głos p. Neu- 
wirth i przypomina, że wnioset p. Ozay- 
kowskiego odesłany został do komisyi, gdzie 
po przeprowadzonej dysausyi upadł ; ' gło­
sami przeciwko 4. — „Wniosek posła z 
Galicyi — powiedział p. Neuwirth — zdąża 
do tego, ażeby robotnicy niestali, zajęci w 
wielkich przedsiębiorstwach rolniczych nie 
byli równie jak inni ubezpieczani, lecz a- 
żeby unormowanie obowiązku ubezpieczenia 
pozostawiono statutowi kasy powiatowej, 
Albo ubezpiecza się tych robotuików, albo 
nie. Jeżeli się ubezpiecza, to należy zasto­
sować do nich te same przepisy, co i do 
innych." (dlaczego?) -  Mówca utrzymuje 
dalej, że obawy posła z Galicyi są płonne, 
bo nikt niestałego roootuikanie zastąpi sta­
łym i poleca wniosek większości komisyi.

Poseł Władysław C z a y k o w a k i  od­
powiedział na to co następuje: „P. Neuwirth 
podniósł między innemi, że wniosek nasz 
upadł w komisyi znaczną większością gło­
sów. Pozwalam sobie skonstatować, że ta 
większość, którą komisya przemysłowa wnio­
sek mój odrzuciła, składała się z członków 
lewicy. Posłowie z klubu czeskiego oświad­
czyli w komisyi, iż się od głosowania wstrzy­
mują. Spodziewałem się, że szanowny mów­

ień-zbijać będzie trudności, na które dopie­
ro wskazywałem. Nie osłabił ich ani jednem  
słowem.

Przytaczałem  tu — prócz własnego 
zdania — także opinię parlamentu niemiec­
kiego. Wszak panowie z lewicy powołują 
się tak chętnie na przykłady Niemiec, nie 
zbili też ani słowa z tego sprawozdania, 
które opiewa (czyta): „Przeprowadzenie in­
dywidualnego ubezpieczenia na wypadek 
choroby, potrzebne w tym celu zgłaszania 
i wykreślania itd. zdają się w zastosowa­
niu do takich stosunków, bez daleko sięga­
jących zmian, niewykonalnemu" Więc to, co 
w Niemczech niewj konalne, ma być u nas 
do wykonania łatwe 1 A może pan chcesz 
powiedzieć, że sprawozdanie owe nie pole­
ga na prawdzie? Ale twierdzenia tego ni- 
czem nie udowodniono, i dlatego zostaję 
przy moim wniosku." (Wniosek ten, jak 
wiadomo, przyjęto.)

Wypadki bułgarskie.
Polit. Corr. dowiaduje się z Konstan­

tynopola , iż w tamtejszych kołach rossyj- 
skich zaprzeczają kategorycznie, jaboby.am- 1 
basador Neiidow z okazyi ostatniego swegw 
posłuchania u sułtana doradzał odwołanie 
z Sofii Rizy baszy, lub stara ł się wpłynąć 
na sułtana w duchu czynnej interwencyi we 
Wschodniej Rumelii. Polityka rossyjska — 
powiedziano dalej w tern doniesieniu --  za­
nadto obojętnie zapatruje się na misyę Ri­
zy baszy i zbyt wyrobione ma przekonanie 
co do jej w yniku, aby uważała za potrze­
bne czynić w tym kierunku jakiebądź za­
biegi dyplomatyczne. Polityka rossyjska stoi 
ciągle w obec sprawy bułgarskiej na stano­
wisku wyczekującej bierności, jakie była zmu­
szoną obrać po odrzuceniu przez obecnych 
władców Bułgaryi, rad i życzeń gabinetu 
petersburskiego. Zdecydowaną je s t ona wy­
trwać w tym kierunku aż do czasu, gdy Mo­
carstwa, przekonawszy się o niemożności u- 
trzymania chwilowego stanu rzeczy, rozwi­
ną potrzebną energię dla rychłego załatwie­
nia kwestyi z pomocą prawowitego wyboru 
księcia. Skoro to się stanie, Rossya wystąpi 
z dotychczasowej rezerwy i podniesie na 
nowo swój głos dla powzięcia ostatecznych 
uchwał w sprawie Bułgaryi.

Minister bułgarski Stoiłow,
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie za­

mieszczają tylko krótką wzmiankę o przy- 
jeździe do stolicy austryackiej bułgarskiego 
ministra sprawiedliwości Stoiłowa, nie poru­
szając bynajmniej celu jego przybycia. Jak 
telegrafują z Wiednia, zaraz po przyjeździe 
Stoiłowa udał się do niego korespondent 
dziennika londyńskiego Daily Chronicie i 
miał z nim dłuższą rozmowę, którą w ten 
sposób streszcza depesza : Podróż ma tylko 
charakter informacyjny. Bułgarya nie ma 
stałych reprezentantów przy Dworach, dla­
tego wysłała Wulkowieza do Konstantyno­
pola a] Stoiłowa teraz do Wiednia, lecz bez 
specjalnej misyi. Wiedeń jest dla Bułgaryi 
najważniejszą stolicą polityczną, w której 
ona chce poznać zapatrywania dyplomacyi. 
Od okoliczności będzie zależało, jak długo 
totoiłow zabawi w Wiedniu i czy pojedzie do 
innych stolic. Prowizoryum bułgarskie wy­
maga nagląco uregulowania, lubo regeneya 
mimo wszelkich wichrzeń nie obawia się 
żadnych zaburzeń wewnętrznych. Rząd jest 
pewnym siebie, potrafi on stłumić wszel­
kie zaburzenie porządku ; a gdyby nawet 
w jakiem  miejscu importowany ruch re­
wolucyjny się powiódł, to będzie on tyl­
ko odosobnioną jednodniówką. Duch lud­
ności całej i „straży obywatelskiej", już

w całym kraju zorganizowanej, jes t zgod­
ny i niezłomny, eo się już w Ruszczu 
ku okazało. Cały kraj domaga się jedno­
myślnie powrotu ks. Aleksandra. Ponowny 
wybór jego je s t jedynem stałem rozwiąza­
niem trudności. Regeneya i rząd muszą li­
czyć się z tem powszeshnem życzeniem i 
przedstawić tę sprawą dyplomacyi. Gdyby 
jednak restauracya księcia miała się okazać 
niemożliwą, i gdyby Mocarstwa nie chciały 
zmienić swego stanowiska obstrukcyjnego 
w obec całej bułgarskiej sprawy, to przecież 
rząd i w tym wypadku nie posunie się do 
żadnych kroków, któreby były pogwałceniem 
traktatów. Ponieważ jednak prowizoryum 
musi ustać, przeto rząd w takim razie zwo­
ła wielkie zgromadzenie narodowe i przed­
łoży propozycję ustanowienia rządu regen­
cyjnego nieodwołalnego na trzy lata. Mogę 
wreszcie zapewnić — powiedział w końcu 
Stoiłow — że obecnie głównem zadaniem 
regencyi, rządu, wojska i całego ludu jest 
uczynić możliwą restauraeyę księcia, gdyż 
jest to ideałem całej Bułgaryi.

Czas odbiera z W iednia następującą 
depeszę:

Stoiłow oświadczył, że pobyt jego w 
Wiedniu ma na celu zbadanie opinii Mo­
carstw względem obecnej fazy kwestyi buł­
garskiej. Regeneya ma wprawdzie na oku 
kandydaturę ks. Oskara szwedzkiego, ale 
kwestya kandydatury nie jest teraz na 
pierwszym planie.

Regeneya zamierza starać się o to, a- 
by scbranie przedłużyło jej pełnomocnictwo 
na dłuższy czas. Regeneya nie może się 
spodziewać, aby który z książąt europej­
skich przyjął kandydaturę na tron bułgar­
ski, dopóki Rossya nie zmieni swego sta­
nowiska.

i .

Obecne położenie.
Dc Politische ' Correspondenz piszą z 

Berlina pod d. 28 m arca :
Sprawdziło się wypowiedziane na tem 

miejscu przed k.ikoma dniami zapatrywa­
nie, że ogólny spokój, jaki zapanował w o- 
statnich dniach czternastu, poniekąd jako 
preludyum uroczystości jubileuszowej cesa­
rza Wilhelma, skończy się niebawem po 
wyjeździe ze stolicy niemieckiej gości ksią­
żęcych. Nie nowe to fakta wyradzają 
objawiające się zuowu zaniepokojenie; cho­
dzi tu po prostu o dawne, niezałatwione do­
tychczas kwestye, co do niepokojącego ch a­
rakteru których nie oddawano się bynajmniej 
w kołach politycznych żadnemu złudzeniu, 
na które jednak przez czas jakiś mniej zwa­
żano i mniej się niemi zajmowano. Chodzi 
tu mianowicie i o kwestyę bułgarską, o sto­
sunek Niemiec do Francyi; o wewnętrzne 
położenie Rossyi i pozostającą z niom w 
związku kwestyę stosunków tego państwa 
do innych M ocarstw; o finansowe i ekono­
miczne położenie całej Europy, które, cho­
ciaż nie jest rozpaczliwem, musi być uwa- 
żanem za ciężkie i krytyczne. W tej ■ hwili 
nie da się powiedzieć wiele nowego tych 
wszystkich pun k tach ; lecz to, co jes t zna- 
nern i datuje się z dawniejszych czasów, nie 
może ani pocieszyć, ani uspokoić. W obe° zmie­
niających się ciągle prądt j ipinii puRmznej 
można powiedzieć, iż za kilka tygc Jni, a 
może za dni k ilk a , nastąpi pomyślniejsze, 
niż w tej ch w ili, ocenienie niewygodnego 
w każdym razie połużenia, lecz zarówno 
nie trudno odgadnąć, iż po pewnym czasie 
wezmą znów przewagę pesymistyczue zapa­
trywania. Ta ciągła fluktuacya opinii najle­
piej charakteryzuje obecną polityczną sytu- 
acyę, i świadczy o jej niepewności. Nie na­
leży się niestety spodziewać, aby w tej 
mierze nastąpił rychło zwrot na lepsze, a 
najmniej należy się i,ego spodziewać pod 
względem stosunku Niemiec do Francyi, 
albowiem nie ma nikogo, ktoby cddawał 
się złudzeniu, że Francya w interesie po­
koju europejskiego zechce poddać się z do­
brą wiarą stanowi wytworzonemu frank­
furckim traktatem . Dopóki to zaś nie n a ­
stąpi, dopóty nie będzie mogło być mowy
0 trwałym spokoju. Wobec pozytywnych 
zapewnień paryskich, iż Niemcy postano­
wiły wziąć udział w międzynarodowej wy­
stawie paryskiej, zapowiedzianej na r. 1889, 
korespondent wasz może powiedzieć z całą 
stanowczością , iż ze względów utylitarnych
1 politycznych, zachowują w Berlinie wobec 
zaproszenia wielką rezerw ę, którą można 
uważać poniekąd za odmowę.

Amerykańskie stowarzyszenie 
„Rycerzy pracy”

Organ pap iesk i, M onitem  de Borne , 
ogłasza ciekawy dokum ent, odnoszący się 
do stanowiska, wobec kwestyi socjalnej 
w Ameryce. Jest to memoryał amery­
kańskiego kardynała G ibbona, wystoso­
wany do papieża , w którym autor zasta­
nawia się nad pytaniem : czy Kościół ma 
potępić , czy nie , stowarzyszenie „rycerzy 
pracy" w Stanach Zjednoczonych. Odpo­
wiedź na to pytanie wypadła sfanowczo



przecząco, poniew aż: 1) statu ta i cele sto- ■ 
warzyszenia nie wykraczają przeciwko reli- 
gii, ani m oralności; 2) ponieważ potępienie 
nie wydaje się potrzebnem, gdyż stowarzy­
szenie jest tymczasowem, i ustanie z chwi­
lą usunięcia złego, przeciwko któremu wy­
stępuje ; 3) ponieważ potępienie byłoby 
nierozsądnem , gdyż skargi robotników są 
uzasadnione, i naród amerykański to uzna­
je ;  4) ponieważ byłoby ono niebezpieeznem, 
gdyż zaszkodziłoby w demokratycznym kra- 
«u powadze Kościoła, i mogłoby nawet wy­
wołać jego prześladowanie; 5) ponieważ 
byłoby bezskutecznem, gdyż robotnicy wca- 
leby się o nie nie troszczyli; 6) ponieważ 
6kutki jego byłyby zgubnemi, ale dla Ko­
ścioła samego, gdyż odwróciliby się od n ie­
go nawet wierni zw olennicy; 7) ponieważ 
podkopałoby m ateryalną egzystencyę Ko­
ścioła i powstrzymałoby świętopietrze; 8) 
ponieważ podejrzliwość i nienawiść zajęły­
by miejsce dotychczasowej uległości wzglę­
dem Kościoła; 9) ponieważ powaga bisku­
pów Stanów Zjednoczonych — z 75 głoso­
wałoby najwyżej 5 za potępieniem — u- 
cierpiałaby na tem, gdyby w Rzymie nie 
uwzględniono ich jednozgodnego przeko 
nania.

Moniteur de Home dodaje do tego, że 
z wyjątkiem kilku „organów monopolistycz­
nych ", cała prasa amerykańska podziela 
zdanie wyrażone w memoryale.

Z Petersburga.
(Powrót książąt rossyjskich do Petersburga, — Tra­
ktat Rossyi ze Stanami Zjednoczonemi. — Budowa 
kolei kaukazkiej. — Podatek od szlachectwa. — 

Gwałty nihilistów.)
Do National Ztg. donoszą z Peters­

burga, że wielcy książęta rossyjscy powró­
cić z Berlina, gdzie składali życzenia w 
dzień urodzin cesarzowi Wilhelmowi, w po- 
koiowem bardzo usposobieniu i wielce zado 
woleni z przyjęcia. Mieli oni sposobność — 
jak  pisze dalej N at. Ztg. — zaręczenia, iż 
tendencya polityki carskiej jes t pokojową. 
W Berlinie przyjęto z zadowoleniem to o- 
świadczenie i odpowiedziano na nie w du­
chu pokojowym.

World ogłasza dosłowny tekst trak ta­
tu zawartego pomiędzy Rossyą a Stanam i 
Zjednoczonemi Ameryki w sprawie w zajem ­
nego wydawania oskarżonych o m order­
stwo, zabójstwo, gwałt podpalenie, fałszer­
stwo, sprzeniewierzenie i korsarstwo. Prze­
stępcy i zbrodniarze polityczni wyjęci sa 
z postanowień traktatu, prócz tych, którzy 
oskarżeni są o morderstwo lub usiłowane 
zabójstwo głowy państwa, ci bowiem uw a­
żani będą jako zbrodniarze zwyczajni.

Nowoje Wremia  donosi, że m inister 
stwo komunikacyi podjęło kwestyę budowy 
kolei przez główny grzbiet kaukazki, pomię­
dzy Dorg-Koch a Gori. Przybliżony koszt
budowy kolei obliczony został na 46 500 000 
rubli.

Presse otrzymuje wiadomość, iż m ini­
ster finansów Wiszniegradzki ma zamiar 
wprowadzenia podatku od szlachectwa. Każ­
dy sziacbcic pełnoletni będzie musiał rocz­
nie składać pewną sumę tytułem podatku, 
z wyjątkiem tych, którzy spełniają czynną 
służb* w armii lub administracyi rządowej. 
P ro je .t  oblicza zysk, ztąd odniesiony, w 
przybliżeniu na 50,000.000 rubli.

Wiener lagbłatt donosi z Petersburga, 
iż dnia 25 b. m. wszedł do wielkiego skła­
du win Hodrzyjewa na Newskim Prospek­
cie pewien młody, dobrze zbudowany czło­
wiek, wymierzył rewolwer w piersi milio­
nera, żądając od niego pod grozą strzału 
sześćdziesięciu tysięcy rubli na cele komi­
tetu wykonawczego nihilistów. Iiodrzyjew 
krzyknął o pomoc, zanim ta jednak nade­
szła, dał cztery strzały, z których trzy by­
ły celne. Jedna z kul utkwiła w brzuchu 
Hodrzyjewa, druga w żebrach, trzecia w 
lewsj nodze. Napastnik szybko wybiegł, 
przeleciał przez Fontankę i ulicę Puszkina, 
gdzie skrył się w jednym z domów swoich 
spólników. Znaleziono go jednak i areszto­
wano. Przed prystawem pierwszego kwar­
tału nazwał się Grygorym Herasimow-Chot- 
szumowefn, nie podał jednak motywów zbro­
dni. Oddany został do sądu trzeciego kwar­
tału. Hodrzejew nie przyszedł do przy­
tomności i miał w skutek poniesionych ran 
skonać. W mieście panuje z tego powodu 
wielki niepokój, gdyż od kilku dni osoby 
nieznane rozrzucają bezimienne kartki po 
mieście, w których grożą wszystkim kapi­
talistom śmiercią, jeżeli na ręce agentów 
komitetu wykonawczego nie złożą żądanych 
8um. Policy a uspakaja publiczność odezwami, 
oświadczając w nich, iż zamach na Hodrzy­
jewa był aktem osobistej zemsty.

Kredyty uzupełniające w Izbie 
francuskiej.

Dyskusya nad  kredytami, o której wy­
niku doniosła wczorajsza depesza, spowo­
dowała dość burzliwe sceny w Izbie, które 
Jednak przyczyniły się nieco do wyjaśnie­
nia stanowiska stronnictw. Obrady rozpo-
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częły się obroną kredytów przez m inistra 
skarbu Dauphina, który odpierał zarzuty, j a ­
koby mu zależało na zatrzymaniu teki mi- 
nisteryalnej. Prosił o uchwalenie kredytów 
czy to jemu czy jego następcy, gdyż tego 
wymagają interesa dobrej administracyi 
Deputowany Faure uznaje potrzebę kredy­
tów, ale żąda nagany za zachowanie się mi­
nistra skarbu. Dep. Laisant oświadcza, że 
koniecznością jest unikać dwuznaczności. 
Nie idzie o samego m inistra skarbu, ale o 
cale ministeryum. Jest wielu, którzy chcą 
obalić gabinet, niechby więc przynajmniej" 
powiedzieli, dla czego chcą to uczynić, a- 
źeby kraj mógł zrozumieć ich postępowanie.

Prezes m inisterstw a, Goblet, zabraw­
szy głos , _ rzek ł: Z ministrem skarbu soli­
daryzuje się cały gabinet. Nagana zatem 
której żąda F a u r e d o t k n ę ł a b y  całe m ini­
sterstwo. Po omówieniu strony finansowej 
oświadczył prezydent w dalszym ciągu’ 
Kwestya samych kredytów ma w istocie 
podrzędne znaczenie, za niemi jednak tkwi 
inna kwestya, którą wyjaśnić należy. Wo­
bec nieustannych wycieczek, musi gabinet 
doprowadzić do rozprawy wyjaśniającej, 
gdyż niekorzystnem jes t równie dla kraju, 
jak dla rządu, ażeby w chwili, gdy deputo­
wani udają się na fe ry e , rząd pozostał ob­
ciążony podejrzeniami. Jeszcze w chwili, 
w której rząd obecny objął swoje obowiąz­
ki, krzyczano, że nie posiada warunków 
życia, i mówiono już o następcach jego. Ja 
swoją drogą nie wierzę w intrygi, nie dla­
tego, żeby ich nie było, ale me wierzę 
w ich skuteczność W kraju wolności, po­
wszechnego glosowania, nie robi się poli­
tyki w salonach i przedpokojach, ale w ja ­
sny dzień, na trybunie parlam entarnej. 
(Oklaski). Pozostawiano gabinet przez pe­
wien czas w spokoju, w chwilach gdy ca­
ły  kraj przechodził ciężkie przesilenie, któ­
re niepokoiło opinię publiczna, w czasie 
tym jednak, mogę to śmiało twierdzić nie 
stracił kraj w rękach naszych nic ze swo­
jej siły i godności. (Oklaski). Dodam je ­
dnak, że Franeya nie przez zasługi tych 
którzy mą rządzą, uzyskała na  nowo prawo 
do szacunku u narodów , ale przez własną 
godność , przez okazanie otuchy we własne 
siły i krew zimną. (Ponowne oklaski).

Ale teraz, gdy uchylone zostały oba­
wy zewnętrzne, uwaga swobodniej zwraca 
się na politykę wewnętrzną, teraz rozpoczy­
nają się wycieczki na nowo. Nie ubolewam 
nad tem, gdyż ministrowie są na to, ażeby 
na nich uderzano (oklaski i śmiech), ale do­
dam, że bronić się nie mogą w koryta­
rzach i przedpokojach. Sprawa "zatem musi 
być wytoczona w Izbie i na trybunie. Przy­
toczyliśmy reformy finansowe i adm inistra­
cyjne i dotrzymaliśmy tych przyrzeczeń, po­
nieważ nowy budżet osnuty był na podsta­
wie uregulowania stosunków finansowych z 
celem zakończenia nieprawidłowości. Refor­
my nasze wprawdzie nie zostały przyjęte 
Przychylnie, ale czyż mogło być inaczej 
w obec tak rozdwojonej Izby ? Dla jednych 
Pr°pozycye te są niedostateczne, dla innych 
m /  - Ue' Nie mieliśmy pretensyi do nieo- 

ylności i dla tego powiedzieliśmy w ko- 
isy i : skoro panowie przyjmiecie zasadę, o 

sj CZeS°łach mówić będziemy i porozumiemy 
?• I  o było jedynie możliwe stanowisko 

Dr?v rzadu ’ który chce załatwiać sprawy 
Jeżer ° m0Cy rePrezcntantów kraju. (Oklaski), 
dni ■ 1 Pan° wie mniemacie, że posiadamy 
mi ażeby kierować dalej sprawa-
ieżpT; ')UJ’ ■ ł.° wam sl!użymy nadal. Ale 
i zd n in ^  ^  znajd% się poważniejsi

zdolniejsi, to powiedźcie to, a my będzie- 
y wam posłnszni. W dalszym ciągu pod­

nosił p. Goblet, że kraj uznaje rządy po­
stępowe i w Izbie znalazłyby sie ź L i n l

wi?ks!ości' V ’ 5  i
ta ld a i ' \ zadowoleniein konstatuję, że" do
takiej większości przystąpiłoby wielu człon-
Ł  PMaW,C/ -  ( Z  Uwi°y * * * " a ń  s ię  pro - 
k tó r e L  ?  wl^ sz°ści z lewicy, do
wi«V t  .1° k‘lkU Czl0nkÓW 1 Pra‘
rządu k t S l ?  ’ 6 r.ePublika Jest t* formą
i dale najmniej obarcza obywateli kraju
P ra w icJ  TpYaTh * wolnobd (W rzaw a na 
Szość t y SI? miaJa z a le ź ć  więk-
większot: ^  r°biła’ niż my, albo
niech J \ 41y cheiała mniej zrobić, to
3 Z0? / tąp/-1 ALe ieżeli ch™
takich I ł  * u ’ órz? chcZ wiScei ’ ' z 
dzi sio ri °r Y  a m niej) wówczas docho- 
zdeklarn;° • 0 1 bezsiJności. Niech Izba
gabiripi * stanowczo, ponieważ
wać n yIko; V akim razie może urzędo- 
dne iocł Jożeli dalsze jego istnienie zgo- 

b z honorem. (Oklaski w centrum).
czy i P le®®nceau, zabrawszy głos, oświad- 
wIp ’ ■ dzba chce oszczędności, am inistro- 

v ,e troszczą się o to. Rząd nie dotrzy- 
przyrzeczeń programu swego, bo refor- 

„ S‘ niedostateczne, a teraz zwraca się 
„ , s gabinetu nawet do prawicy. Niech

litykaraZJ«lWî rCLe powie’ Jaka ]est je^0 P°‘ 
zaufanie ̂ ew icy ,ŚĆ * t0 Skaci

^ l?*ster Goblet odpierał zarzuty łą- 
nryv|a Z Pra^ i c?) powiedział tylko, że
fia P.°P.arcie tych z prawicy, którzy
się dobrowolnie łączą z republikanami.
kwietnia 1887.
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rząd choćby chciał, nie może być um iarko­
wanym; fatum jakieś skazuje go na sługę 
radykalizmu.

Deput. Jullien z lewicy oświadcza na 
to, że radykalna lewica wprawdzie sprzeci­
wia się kredytom, ale głosować będzie za 
niemi, ażeby medopuścić do przesileń mini- 
steryalnych. (Ironiczne uwagi z prawicy). 
Następuje scena gwałtowna, gdy Cassagnac 
oświadcza w imieniu prawicy, że poczytał­
by za zdradę, gdyby ktoś z prawicy łączył 
się z republiką. (H ałas i  oklaski). Deputo­
wani Dugue de la Faueonniere, Roche i 
Cuneo d’Ornano protestują gwałtownie, o- 
świadczając, że Cassagnac nie ma prawa 
przemawiać w imieniu całej prawicy. — 
Ostateczny rezultat głosowania jes t już zna­
ny. W korytarzach zaszła jeszcze skanda­
liczna scena czynnej zniewagi wzajemnej 
pomiędzy radykalnym deputowanym, hrabią 
DouviIle - Maillefeu a  ̂ posłem Sans Leroy, 
skutkiem której Douville musiał potem na 
wezwanie prezydenta Izby opuścić salę po­
siedzeń.

K R 0 I I 5.A
Najjaśniejszy l*an raczył najmi-

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Wodniki, w powiecie stanisławowskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

Król. węgierskie Ministerstwo
spraw wewnętrznych odjęło wychodzącemu we 
Lwowie czasopismu Nowy Prołom  debit po­
cztowy w krajach Korony węgierskiej za ciągłe 
ogłaszanie w niem tendencyjnych artykułów, 
przeciw Węgrom wymierzonych.

— Pan Henryk Lam, nasz współ­
pracownik, po przebytej szczęśliwie kilku mie­
sięcznej chorobie, odwiedził nas dziś po raz 
pierwszy w biurze redakcyjnem.

— Fnndacya im. Kazimierza Pras 
Petryszyna , według ogłoszonego właśnie 
sprawozdania Wydziału krajowego z jej za­
rządu, miała w rokn 1886 następujące dochody: 
Zapas początkowy 303 zł. 801/, ct. gotówką, 
1*0.718 zł. 25 ct. efektami; odsetki od efektów 
5.383 zł 8 ct. gotówką; gotówkę za spienię­
żone efekta 6 zł. 75 ct.; efekta zakupione 756 
zł. 67 ct.; nadwyżkę przy konwerByi 5 proc. 
listów kredytowych 593 zł. 25 ct. gotówką; ra­
zem dochodów 6.286 zł. 93 7, ct. gotówką, 
111.474 zł. 92 ct. efektami. W wydatkach 
zaś: stypeudya 5.229 zł. 14 et. gotówką; 
drobne wydatki administracyjne 8 zł. 61 ct. 
gotówką; gotówkę na zakupno efektów 749 zł. 
67 ct.; efekta spieniężone 6 zł. 75, ct.; wyda­
tek na kupon pro rata przy zakupuie el.któw 
1 zł. 50 ct. gotówką; razem wydatków 5.988 
zł. 92 ct. gotówką, 6 zł. 75 ct. efektami 
Z porównania z sumą dochodów okazuje się 
zapas z końcem roku 1886 298 zł. 1 '/j ct. go-: 
tówką, 111.468 zł. 1? ct. efektami. Z porówna­
nia zapasu ostatecznego (po strącenia zaległych 
należytości biernych w kwocie 116 zł. 68 ct.) 
z zapasem poezątkowym (po strąceniu zaległych 
należytości biernych w kwocie 154 zł. 18 ct.) 
okazuje się w majątku fundacyi przyrost w go­
tówce 31 zł. 66 ct.; przyrost zaś w efektach 
749 zł. 92 ct. Zatem ogólny przyrost majątku 
w kwocie 781 zł. 58 ct.

— Pogrzeb ś. p. Wacława Dąbrow­
skiego odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 
: 0 z rana, z gmachu ratuszowego do kościoła 

Arckikatedralnego, a po odprawionem tam na­
bożeństwie żałobnem, na cmentarz Łyczakowski. 
Zebrani wczoraj w południe delegaci Bady miej- 
skiej powzięli szereg uchwał, a między innemi, 
iż pogrzeb odbyć się ma kosztem gminy miasta 
Lwowa. Postanowiono wezwać wszystkich kup­
ców, aby zamknęli w czasie pogrzebu sklepy; 
uprosić księży arcybiskupów wszystkich trzech 
obrządków do wzięcia udziału w ekspoitacyi 
zwłok; odwołać przedstawienie teatralne na do­
chód nbigich miasta Lwowa i zamknąć we 
czwartek teatr; zaprosić do udziału w pocho­
dzie pogrzebowym Towarzystwo muzyczne i 
„Lutnię11; wezwać do udziału W pogrzebie gre- 
inyuni Magistratu. W obec często przez niebo­
szczyka objawionej woli, latarnie gazowe na uli­
cach przez które przechodzić będzie pochód, 
nie będą zapalone. Nad grobem przemawiać 
będą; imieniem fieprezeutaeyi miasta pierwszy 
delegat dr. Grryziecki, imieniem mieszczaństwa 
p. Niemezyntiwski, zaś imieniem Towr. wzaje­
mnej pomocy mieszczan i rękodzielników, którego 
zmarły był długoletnim prezesem, p. Walichie 
wicz. Wybrano wreszcie komitet ściślejszy, zło­
żony z pp. dr. Bluinesfelda, Walichiewdeza, Re- 
wakowicza, Niemczynowskiego, Lewickiego, Bo- 
dyńskiego i dr Roszkowskiego. Komitet ten li­
ch walił: 1) Wysłać pismo kondolencyjne do 
rodziny ś. p. Dąbrowski go 2) Złożyć na tru­
mnie wieniec od Rady miejskiej. 3) Wydrukować 
plakaty pośmiertne. 4) Wystosować zaproszenia 
do wzięcia udziału w pogrzebie do instytucyj, 
władz i Towarzystw. Na wstęgach wieńca ma 
być umieszczony napis : „Rada miaBta Lwowa — 
wielce zasłużonemu swemu prezydentowi". Wie­
niec ten mają nieść radni pp. Gołąb, Świster- 
ski, Lewicki i Goldmaun. Nadto zarządzono wy­
słać zawiadomienie o śmierci prezydenta miasta 
do wszystkich reprezentacyj miast i rad powia­

towych w Galicji, oraz do Pragi, Zagrzebia, 
Cieszyna, Budapesztu, Wiednia, Lubiany i t d

Zebrana wieczorem na posiedzenie spe­
cjalne pełna Rada zatwierdziła bez ayskneyi 
wszystkie powyższe uchwały delegatów i zarza- 
dzenia komitetu ściślejszego Nadto Edda uch wa­
liła, na wniosek p . Markiewicza, przysłonić kirem 
krzesło prezydenckie aż do wyboru nowego pre­
zydenta. Wniosek radnego p. Hoppego, aby dla 
uwiecznienia pamięci zmarłego utworzyć z fhn- 
duszów gminy stypendyum dla rzemieślników 
imienia Dąbrowskiego, traktor aDy będzie regu­
laminowo. j

Wiceprezydent miasta, p. Mochnaćki, ba­
wiący z powodu udziału w posiedzeniach Iłbdy 
państwa w Wiedniu, doniósł telegraficznie iż 
nie może przybyć na pogrzeb do Lwowa. ’

Komitet uchwalił następujący porządek 
pochodu pogrzebowego, który postępować będzie 
naokoło Rynku, slicą Trybunalską, pl. Du­
cha, ulicą Teatralną, pl. Maryaekim, Halickim 
Bernardyńskim i ulicą Piekarską: 1) Harmonia! 
2) Krzyż, 3) Bractwa kościelne, 4) Zakłady 
dobroczynności, 5) Zakłady sierot, 6) Młodzież 
szkolna, 7) Straż ochotnicza Sokół" 8) 
„Gwiazda", 9) „Skała“, 10) Korporacje z cho­
rągwiami, 11) Izba rękodzielnicza, 12) Izba 
handlowa, 13) „Lutnia", 14) Deputacye roz­
licznych towarzystw i instytucyj z wieńcami 
15) Rada szkolna okręgowa, 16) Rada miasta 
Lwowa, 17) Duchowieństwo, które poprzedzać 
będzie karawan. — Z domu żałoby do kościoła 
oraz od wrót cmentarza do grobu, nieść będą 
trumnę członkowie Rady miejskiej.

Zwłoki zmarłego prezydenta miasta od 
wczoraj po południa wystawione są w sali re- 
cepcyjnej mieszkania prezydenta na I  piętrze 
w ratuszu, zapełnionej krzewami i kwiatami. 
Liczba złożonych wieńców jest bardzo zna­
czna.

Towarzystwo muzyczne śpiewać ma pod­
czas wynoszenia zwłok z ratusza i nad gro­
bem , zaś towarzystwo śpiewackie „Lutnia" 
wykona Peguiem  Cherubi niego w kościele ka­
tedralnym.

Dyrekcja stowarzyszenia katolickich ręko­
dzielników „Skała" zaprasza wszystkich swych 
członków rzeczywistych i honorowych na po­
grzeb s. p. Wacława Dąbrowskiego, członka 
honorowego i kuratora „Skały".

— Z a rz ą d  c h ó ru  m ęsk iego  gal. to­
warzystwa muzycznego zaprasza pp. członków 
na nadzwyczajną próbę, w celu przygotowania 
żałobnej kantaty na pogrzeb ś. p. Wacława 
Dąbrowskiego. Próba ta odbędzie sie dziś 
stwa ° g mie 7 wiecz6r w sali towarzy-

— P o d z ięk o w an ie . Pan Szymon Lan-
dau, właściciel realności we Lwowie złożył 
w komisaryacie II  dzielnicy na rzecz’ ubogich 
miasta Lwowa bez różnicy wyznań 500 kart 
za które można otrzymać w herbaciarni pod L 
5 ulica Furmańska bezpłatnie 500 szklanek 
herbaty. Za ten dar składa prezydent miasta 
szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie 
i i Komitet zarządzający zakładem
Kalek sw. Łazarza we Lwowie, uprasza sza­
nownych ofiarodawców, którzy corocznie przy­
czyniają się łaskawie do polepszenia Wiktu na 
święta Wielkanocne prebendaryuszom tego za­
kładu, aby raczyli swe dary przesłać wprost

Schubu“ g° ZaHadU’ re°e Z8rZądCy P-
— W y d z ia ł k a sy n a  m ie jsk ieg o  za 

wiadamia pp. członków, że z powodu pogrzebu 
s. p. Wacława Dąbrowskiego, prezydenta mia­
sta, założyciela i członka kasyna miejskiego 
zapowiedziany na sobotę, dnia 2 kwietnia wie­
czorek nie odbędzie się.

— Z a rząd  to w a rz y s tw a  p o l i te c h n i­
cznego ukonstytuowawszy się obrał sekret*

Z n  i  pr ' ;  * ¥ • * *kolei Karola Ludwika; zastępcą sekretarza p 
Antoniego Świątkowskiego, architekta; skarbni­
kiem p Hsnryka Stahla, starszego inżyniera 
Namiestnictwa; zastępcą skarbnika p. Bolesław!
wvac°bW v ,g,°’ i8narS2eg0 lnŻyniera kolei Bk«bo! wych; bibliotekarzem p. dr. P iacyda Bziwiń-

g°, profesora szkoły politechnicznej.
~ w  stowarzyszenia rękodzielni-

kwilf i” la.Zda“ 0db«d2ie w niedzielę, 3 
kwietnia jako w dziesiątą rocznicę rozpoczęcia 
działalności Kołka amatorskiego, przedstawienie 
O d e ^ 1 6 ™ f a r s z u  stowarzyszenia.
Odegrany będzie dramat w 3 aktach J Korze­
niowskiego Karpaccy Górale". Między aktami 
przygrywać będzie muzyka wojskowa. Biletów 
dostać można w biurze stowarzyszenia, a w dzień 
przedstawienia wieczorem przy kasie. Początek 
wyjątkowo o godzinie 6 wieczór.

— Z gon K raszew sk iego . Wychodzący 
w Lozannie dziennik francuski zawiera wzmian-

§ swoiego sprawozdawcy artystycznego, pana

Brukseli ,  I T T ’ f*  “tfrufcseii r 1872 był obrazek pędzla Kraszew-
iego,o którym w swoim czasie tenże Dumont 

w Etoile Belge wspomniał. Płótno to przed 
stawiało widok z okolic wołyńskich i znajdule 
się obecnie w posiadaniu bankiera van HoudT 
ra w Antwerpii, który je otrzymał drogą rozlo­
sowania. Obrazek ten malowany w Dreztó i 
nosi na sobie inicjały naszego pisarza.
racb kT I? f ° Urn- LP°daje 3zcze^ ł j  o zbio­rach Kraszewskiego, jakkolwiek znacznie uszczu-
p onyeh na rzecz różnych instytucyj. Niegdyś
objęte one były dwoma opisami, wydanemi po
francusku, a mianowicie; „Catalogue des li-



vres anciw s italiens, la tin s , allemands, fran- 
fais i t. d.“ bez daty. „Histoire , litterature, 
melanges“ — tudzież w 1865 roku „Collec- 
tion iconographiąue polonaise, composee des 
dessins originaux, grawures, xylographies, 
liłographies, illustrant l'histoire, la geogra- 
phie, antiąuites, costumes, moeurs, armes, 
meubles de 1'ancienue Pologne, dc ses pro- 
vinces et pays limitrophes. O ile Kraszewski 
nie rozporządził swojemi zbiorami, pomimo woli 
nasuwa się myśl, że rozsypka ich byłaby nie­
powetowaną.

— Dr. Byk w Wiedniu. Przedwczoraj 
przed samem rozpoczęciem przedstawienia w 
„Karlteater* przyszło do przykrej sceny. — 
Z parteru zauważono, że na drugiej galeryi 
błysnął mały płomień. Bojaźliwi myśleli, że 
pożar powstaje, tern bardziej, że słychać było 
głośno i gwałtownie mówiących. Strażnik poli­
cyjny rozprawiał z jegomośca, który w ści­
sku, pomimo upomnień sąsiadów, trzymał w ręku 
zapalony stoczek i czytał afisz; legitymował się 
on, jako dr. Moryc Byk, adwokat z Tarnopola. 
Przeciw p. Bykowi zrobiono doniesienie do sądu
0 nieostrożne obchodzenie się z ogniem, a sę­
dzia skazał go na 25 zł. kary, przyjmując jako 
obciążającą okoliczność, że teatr był przepełniony 
a podsądny jest prawnikiem.

— stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza' na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 1 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 4°C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, 
co najwięcej opad wcale nieznaczny.

Najniższa temperatura dziś w nocy była 
— 1.2*0.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 757.4 mm.

— Pożar w tych dniach na obszarze 
dworBkim w Kociubińczykach, pow. husiatyń- 
skim, zniszczył budynek mieszkalny z rucho­
mościami. Szkodę oceniają na 3 do 4 tysięcy. 
Przyczyna pożaru nie została dotąd stwier­
dzoną.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty sygnet, wewnątrz z napisem „Wolitzer"
1 pięć innych pierścionków z kamykami; złote 
kolczyki koralowe i poduszkę, wartości 34 zł.; 
pierzynę o Żółtej naaypce i białej paskowanej 
poszewce; prawie nowe buciki męskie; złoty 
cienki łańcuszek, wartości 3 zł. i srebrną łyżkę, 
wartości 4 zł. — Zakwestyonowano złoty sy­
gnet, znaczony gotyckiemi literami T. L., przed 
kilkunastu dniami zgubiony.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Sevres, 
we Francyi, hr. Drohojowski, weteran z roku 
1831, przeżywszy lat 84; w Warszawie, pani 
Adelaida z Ciechanowieckich Chrapowicka, 
wdowa po generale-poruczniku ś. p. Kazimierzu 
Chrapowickim; we wsi Zakińcach, gubernii po­
dolskiej, znany pianista i kompozytor Michał 
Zawadzki, urodzony w r. 1829, autor licznych 
a tak bardzo ulubionych dumek i szumek; 
w Białogrodzie królewskim, em. c. k. generał- 
major Eugeniusz Schindlocker, w 76 roku ży­
cia; w Dusseldorfie, znany pejzażysta niemie­
cki Rudolf Jordan; na pokładzie parowca Lu- 
sitana“ wśród morza Śródziemnego, znana filan- 
tropka angielska, lady Strangford, najmłodsza 
córka zmarłego admirała sir Francis Beaufort. 
Lady Strangford odbywała właśnie podróż do 
Port-Said, z zamiarem założenia tam szpitala 
dla marynarzy angielskich.

—  Wisła pod Warszawą w ostatnich 
dniach ciągle przybiera i doszła do stóp 12 
cali 5 nad zero. Pod Siekierkami rzeka wy­
stąpiła z brzegów i podobno przerwała jedną 
z tam pod Saską Kępą. Od północy jednak 
woda stanęła w mierze, co zdaje się zapowia­
dać ustanie przyboru.

— Wyprawa balonowa. O podróży 
balonem, który niedawno spadł na polach ostro- 
mięckich pod Bydgoszczą, mieli w tych dniach 
w Berlinie wykład uczestnicy tej podróży, po­
rucznik bar. Hagen i podporucznik Gross. Ba­
lon puszczono dnia 25 lutego o godzin. 11 m. 
42 z Tempelhoffu. Wzniósł on się pod kątem 
14° a po 8 minutach do zedł do wysokości 550 
metrów. Przy pędzie wiatru 9 metrów na se­
kundę, unosił się balon wprost w kierunku 
wschodnim i pod wsią Kaulsdorf przekroczył 
tamę kolei wschodniej, zkąd popędził na lewo 
dalej. O godz. 1 wzbił się do wysokości 1340, 
a o godzinie 2 do 1735 metrów. Po 52 minu­
tach począł balon opadać i spadł do wysokości 
1060 m. W tej wysokości strzelono do niego, 
lecz podróżni nie wiedzieli wcale, iż łódź ich 
jeBt celem tych strzałów. Teraz wzbił się balon 
wyżej i doszedł o godzinie 3 min. 50 do naj­
wyższej swej pozycyi, to jest do 2.580 metrów, 
poczem znowu począł spadać aż do 900 metr. 
a o godz. 5 minut 25 wzbił się ponownie do 
1460 m. wysokości. Tymczasem począł zmrok 
zapadać, a że nadto podróżni się obawiali prze­
kroczenia granicy Królestwa Polskiego, zaś świa­
tło elektryczne (zapewne z dworca kolei żela­
znej w Bydgoszczy) wskazywało, iż są w pobli­
żu większego miasta, przeto postanowili podróż 
zakończyć i wylądowali o godzinie 6 minut 30 
po drugiej stronie Wisły pod Ostromięckiem. 
Długość przebytej drogi wynosi ogółem 335 
kilometrów, przecięciowo pędził balon 16 me­
trów na seknndę. Balastu zużyto 26 worów po 
11 kilogramów. — Podróżni mieli ze sobą tak- 
kżekilka gołębi pocztowych, przyczem powtórzyła 
się niejako historya o gołębicy Noego. Jednego

gołębia wyrzucono gwałtem z balonu; wzbił on 
się w chmury, lecz niebawem, gdy balon już 21 
kilometrów dalej popędził, powrócił do swego 
nadpowietrznego gołębnika. Inny gołąb siadł 
natychmiast na oponie balonowej i opuścił ją 
dopiero, gdy widać było ziemię.

— P o ż a r  cyrku. W Gandawie wy­
buchł pożar w cyrku Herzoga podczas przed­
stawienia. W popłochu, jaki powstał w audy- 
toryum, trzy osoby doznały poważniejszych obra­
żeń na ciele. Większa jest liczba lżej ran­
nych.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

I t a l i i  liM o - a r tystym e.
Kwartalnika historycznego zeszyt II. 

opuścił już prasę. Jestto spory wolumin o bli­
sko 240 stronnicach druku, przewyższający o 
wiele objętość zeszytową, zapowiedzianą w pro 
spekcie Redakcyi. Dobrą opinię, którą sobie pi­
smo to zaraz po wyjściu pierwszego zeszytu w 
świecie naukowym zyskało, utrzyma niezawo­
dnie i zeszyt niniejszy, jeżeli jej nie spotęguje. 
Odznacza się on zarówno doborem artykułów, 
jak i prawdziwem bogactwem treści. Jak po­
przednio tak i teraz, główny nacisk położyła re­
dakcja na dział recenzyj i sprawozdań, który 
podaje krytykę wszystkich publikacyj history­
cznych, polskich i ruskich, jakie się pojawiły 
w r. 1886, o ile takowe nie zostały ocenione 
w zeszycie pierwszym. Niepodobna nam poda­
wać tutaj tytułów wszystkich tych publikacyj, 
omówionych; wystarczy zaznaczyć, że jest ich 
razem 96 z zakresu archeologii, histbryi sztuki, 
numizmatyki, historyi literatury, oświaty i pe­
dagogii, etnografii i geografii, dziejów gospodar­
stwa społecznego i prawa, wreszcie historyi po­
litycznej. W szeregu nazwisk podpisanych pod 
recenzyami, spotykamy następujące: Dr. Wł. 
Abraham, dr. O. Balzer, F. Bostel, W. A. 
Bruchnalski, prof. Al. Bruckner, p. R. Bau- 
douin de Courtenay, Br. Czarnik, W. Czermak, 
Ł. Dziedzicki, dr. L. Finkel, dr. Hordyński, dr. 
E. Kalitowski, dr. W. Kętrzyński, dr. J. Ko- 
pernieki, F. Kudelka, S. Kwiatkowski, prof. A. 
Lewicki, prof. X. Liske, St. Laguna, Wł. Ło­
ziński, prof. W. Nehring, dr. G. Ossowski, dr. Fr. 
Papee, dr. M. Perlbach, dr. Fr. Piekosiński, 
prof. R. Piłat, ks. J. Polkowski, dr. A. Pro- 
chaskaj K. Rawer, A. Ryszard, H. Sawczyński, 
dr. A. Semkowicz, Wł. Smoleński, profesor M. 
Sokołowski, St. Tomkowicz, dr. J. Tretiak, prof. 
W. Zakrzewski. Spis ten świadczy, że Kwartal­
nik rozszerza coraz bardziej koło swych pra­
cowników ; obok młodszej generacyi historyków 
spotykamy tu nazwiska najpoważniejszych na­
szych uczonych, którzy ze wszystkich stron Pol­
ski pospieszyli z uznania godną skwapliwością 
i gotowością zasilić pismo swojemi pracami. Re- 
cenzye te polegają na samoistnych badaniach i 
przynoszą wiele dla nauki nowego, tak iż obe­
cnie żaden historyk nie będzie się mógł obyć 
bez Kwartalnika, z którym na każdym kroku 
liczyć się musi. Pismo to podaje najdokładniej­
szy i wyczerpujący obraz bieżącego ruchu hi- 
steryograficznego w Polsce, a zarazem rzuca nań 
tyle pożądane światło krytyczne. Możemy dziś 
już wyrazić stanowczo przekonanie, że kwar­
talnik naukę naszą, idącą dotąd więcej samopas, 
w niejednym względzie na właściwe skieruje 
tory.

Prócz recenzyj znajdujemy tu, podobnie 
jak w zeszycie poprzednim, wykaz obszerniej­
szych recenzyj i sprawozdań z dzieł history­
cznych, zamieszczonych w innych czasopismach 
w czasie od 1 lipca do końca grudnia r. 1886, 
następnie zaś pouczający artykuł redaktora pi­
sma, prof. X. Liskiego o bieżącej historyografii 
zagrauicznej, zwłaszcza niemieckiej, mianowicie 
zaś o zbiorowych wydawnictwach Onkena, Jii- 
gera i innych.

Pod każdym względem na uwagę zasłu­
guje rozprawa p. Wł. Łozińskiego (Sygmy) 
pomieszczona na początku zeszytu p. t. Malar­
stwo cerkiewne na Rusi. Jestto grnntownie i ze 
znajomością rzeczy napisany, a bystrością po­
glądów uderzający przyczynek do dziejów aztu- 
ki na Rusi. Zakrój pracy jest polemiczny, a 
rezultat do którego autor dochodzi negatywny. 
Polemizuje autor przeciw wywodom hr. W. 
Dzieduszyckiego, zawartym w jego rozprawie 
Ikonostas bohorodczański,, wykazując, że ikono­
stas ten nie przedstawia żadnych odrębnych 
cech jakiejś osobnej szkoły ruskiej w malarstwie, że 
raczej nosi na sobie charakter utworu sztuki 
bizatyńskiej, za czem, prócz względów we- 
nętrznej natury, przemawia nadto i to, że we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa sprowa­
dzony został w wieku XVII z Moskwy. Rozpa­
trując inne zabytki malarstwa, spotykane na 
Rusi i kombinując uwagi jakie się ztąd nasu­
wają z datami historycznemi, dochodzi autor 
do wniosku, że przy dotychczasowym zasobie 
tych zabytków, nie podobna jeszcze mówić o 
jakiejś osobnej szkole ruskiej w malarstwie cer 
kiewnem, zachęca jednak do odszukiwania no­
wych zabytków, które może pozwolą z biegiem 
czasu, zmienić to zapatrywanie.

— W  akademii Umiejętności odby­
ło się posiedzenie wydziału matematy**no-przy­
rodniczego pod przewodnictwem prezesa dr. Ma­
jera. Profesor dr. Rostafiński zdał sprawę: a) 
z pracy p. Teisseyrego pod tytułem „Proplani- 
lites noT. gen.“, b) z pracy dr. A. Zalewskie­
go pod tytułem „Clathoyosphaera spiryfera, no­
wy rodzaj grzyba i historya jego rozwoju". 
Odesłano obydwie rozprawy do komitetu wyda­
wniczego. Profesor dr. Cybulski wyłożył rzecz 
„O samopoddawaniu u osób hypnotyzowanych“ 
i objaśniał swój wykład doświadczeniami. Na 
posiedzeniu administracyjnem przewodniczący 
wymienił nazwiska kandydatów, przedsUwionych 
na członków Akademii Umiejętności

•** *
Konkurs muzyczny. Warszawskie 

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" ogłasza dla 
muzyków krajowych konkurs na napisanie „ha­
sła" na chór męzki bez akompaniamentu, dając 
do wyboru czterowiersz Mickiewicza:

O pieśni gminna I Ty arko przymierza 
Między dawnemi i młodszemi laty,
W tobie lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przędzę i swych uczuć kwiaty... 

albo Kochanowskiego :
Lutnia, wódz tańców i pieśni uczonych, 
Lutnia, ochłoda myśli utrapionych,
Ta serca miękczy swym głosem przyjemnym, 
Bogom podziemnym.

Ostateczny termin nadsyłania partyturek 
wraz z pojedynczo rozpisanemi głosami, upływa 
z dniem 15 maja r. b. Utwór nie powinien roz­
miarami przenosić 24 taktów. Nagrodę stanowić 
będzie pięć dukatów w złocie. Rękopisy, zgodnie 
zo zwykłemi warunkami konkursu, nadsyłane 
być winny pod adresem: Księgarnia pp. Ge­
bethnera i Wolfa, Warszawa (dla „Lutni")

** *
(Zr.) Nieznany utwór Mickiewieza.

Niedawno donieśliśmy, że do Warszawy nade­
słano autograf Mickiewicza, zawierający wiersz 
dotąd nieznany. Ponieważ sądzimy, że rzecz ta 
zajmie szersze koła naszych czytelników, poda­
jemy niniejszem w całości osnowę autografu, 
Brzmi on jak następuje:

Ma z u r .
Na sali w dłoń klaśnięto, już muzyk uśpiony 
Przeciera oczy swoje i naciąga strony,
Stroi lekko i smyczkiem pociąga po basie, 
Palcem szybko dotyka, a ton w pełnej krasie 
Z martwego instrumentu płynie jakby żywy,
To silniej, to znów słabiej, to ciszej (?), to ckliwiej; 
Za smyczkiem słychać oddech trąby silny, krótki, 
I fleCik i klarnecik i kornet i dudki.
W s z y s k o  z s i e b i e  j e d n ą  n u t ę  wy-

[ d o b y wa
1 harm onijnym  g ło sem  w  sali się rozp ływ a. 
Trzy czwarte taktu słychać ostro i wesoło,
A nie melancholijnie, jak w tańcu, co w koło 
Wirować wciążby trzeba, na wzór biegu ziemi. 
To wcale inny taniec; grupami różnemi 
Tworzy się, a muzyka nasza narodowa 
Tnie mazura polskiego z okolic Krakowa.

To też skoro posłyszał tancerz to wezwanie, 
Wstaje spiesznie i prosi do mazura panie;
Staje par osiemdziesiąt do koła komnaty, 
Tworząc szereg przebrany w różnobarwne szaty. 
P a n o w i e  n i b y  ż o ł n i e r z e  czarno po-

[strojeBi,
Czasem wdzięczna na fraku róża się czerwieni,
I tylko wzrost, łysina albo długa broda 
Jakąś bliższą różnicę między nimi poda.
Panie strojne inaczej; jednej ubiór biały 
Rozwiewa się i świeci jak lodn kryształy,
Często bardzo ozdobny w różnobarwne kwiecie, 
Lub czasem piękna wstęga suknię tę przeplecie; 
Dalej żółte sukienki, błękitne, zielone,
W różny sposób upięte i modnie zdobione 
K w i e c i e m  i a t ł a s e m,  u wszystkich ogony 
Tarzają się po ziemi, wloką w różne strony 
I na posadzce szklistej dziwne koła znaczą, 
Których nawet uczeni ńam nie wytłómaczą. 
Jeszcze muzyk zaspany nadstawia wciąż ucha 
I kręci kołki basów i brząka i słucha,
Kiedy naraz dyrektor wstaje, pałką trąca,
I płynie naraz zewsząd melodya paląca !

Wszystko się w sali rusza: hołupiec ochoczy !
W tern z booznych komnat nowa para wnet

[wyskoczy,
Stanęli wszyscy, patrzą: piękna pan' młoda,
Na twarzy wiosna świeża (?), cud istny uroda; 
Jasno różowa suknia jej kibić okrywa,
Po której aż do ziemi kwiatów wieniec spływa, 
W ł o s  r o z r z u c o n y  na r a m i ę  w długich

[puklach spada 
Niby fala stoezysta (?).... A panienka rada, 
Twarzyczka promienieje, wdzięków w niej jest tyle, 
Że trudno ją (?) określić przez tę krótką chwilę! 
A oko jej jak (?) prorok pełne przepowiedni....

Zazdrościli młodemu tej panny niejedni,
A . . . .  (?) ją dzierżał. (?)

Biegnie tam par wiele, 
On z nią jak wódz przed armią, sam staje na czelo, 
Ws z y s c y  b i e g n ą  z a n i m ,  to w lewo to

[w prawo,
To naraz w inną stronę gdzieś skręcają żwawo. 
Wreszcie on jak strategik wstrzymuje dłoń damie, 
A ona niespodzianie pada mu na ramię.
He j !  (?) hoł upi ec . . . .  Z ł a p a n e  d z i e w c z ę  

mi e n i  s i ę  j a k  t ęcza ,  
Młodzian jej słówka szepee, przyrzeka, zaręcza,
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Pierś na piersi spoczęła...

Ta pierś serce skrywa, 
A tętno serca szepcze je j: będziesz szczęśliwa.

Adam  Mickiewicz.
Podajemy autograf na podstawie nr. 5 T y­

godnika Powsgechuego. Jak redakcya tego no­
wego czasopisma — (zaczęło wychodzić w War­
szawie z początkiem b. r.) — oświadcza, otrzy­
mała autograf od pani Ż. w Kon. Autograf jest 
okryty pleśnią, bardzo zniszczony i z trudnością 
tylko odczytać się daje. Wszędzie, gdzie redak­
cja Tyg. Pow. zaznacza, że wyraz niepewny, 
podaliśmy znak zapytania. Jedno słowo (imię?) 
wcale odczytać się nie dało.

Nam się zdaje, że oprócz owych wyrazów, 
co do których odczytujący z rękopisu byli w 
wątpliwości, jeszcze inne są tam wyrazy, które 
inaczej czytać trzeba Zwracamy w tym wzglę­
dzie między innemi uwagę na okoliczność, że 
niektóre wiersze powyższego utworu liczą bądź- 
zamało bądź za dużo zgłosek; jeżeli zaś ręko­
pis nie był tylko brulionem a raczej notatką na 
prędce spisaną, to przypuszczać wypada, że bu­
dowa utworu odpowiadała w zupełności zasa­
dom metryki. Miejsca, które w obecnej redak­
cyi tekstu sprzeciwiają się metryce, podaliśmy 
rozstrzelonemi czcionkami. Za pomocą popra- 
woiejszej interpnnkcyi staraliśmy się związek 
myśli uczynić bardziej przejrzystym.

Nie wątpimy zresztą, że uczeni znawcy 
Mickiewicza w Warszawie dokładnie zbadają 
rękopis, a rozprószywszy najpierw wszelkie wąt­
pliwości co do autentyczności jego, postarają się 
o odpowiednią umiejętnym wymaganiom redak- 
cyę tekstu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).
Lteów, d. 31 marca.

(SOS.) Stosunki międzynarodowych tar­
gów zbożowych nie zmieniły się prawie wcale. 
Widoczne zapasy Ameryki wynosiły w połowie 
maroa jnż tylko 53 milionów buszli, zatem za­
ledwie kilka milionów więcej niż w roku ubie­
głym o tej poize. Na targach amerykańskich 
czynni są exporterzy zboża i mąki, a w ogóle 
cały handel zbożem ma charakter ruchliwy. 
Przeciwnie Anglia jest ciągle jeszcze w uspo­
sobieniu mało do zakupna ochotnem i wycze- 
kującem, spekulacya tam bez widocznych wię­
kszych impulsów. Jako zjawisko charakteryzu­
jące występuje na targach angielskich w tym 
roku ta okoliczność, że nieproporcyonalnie do 
lat ubiegłych zwiększa się import mąki do An­
glii. I  tak: w miesiącu styczniu i"lutym b. r. 
importowano do Anglii 890.000 worów mąki 
po 280 funt., w roku 1886 w tych samych 
miesiącach importowano tylko 480.000 worów. 
W tych dwóch miesiącach importowano z Au- 
stryi 149.000 worów, w roku ubiegłym zaś 
tylko 110.000. W stosunku do potrzeb całej 
konsumcyi partycypuje w roku bieżącym mąka 
importowana w stosunku 21°/o ‘ rzeczą natu­
ralną, że import mąki wpływa na stosunki han­
dlu międzynarodowego gotowem ziarnem.

Podaż pszenicy na targach francuskich 
była szczupłą, usposobienie stałem, tendencya 
zwyżkową. Targi niemieckie były spokojne, po­
daż pszenicy na wszystkich targach szczupłą. 
Dnia 26 i 28 b. m. tendencya targu berliń­
skiego co do pszenicy, żyta a nawet owsa 
była zuacznie lepszą, a zbliżający się termin 
likwidacyi wiosennej wywierał widoczny wpływ 
na usposobienie targów.

Tendencya targu w Peszcie w handlu 
pszenicą jest ciągle stałą przy podaży szczu­
płej. Targ w Pradze płacił pszenicę czeską o 
centów 30 wyżej, niż pszenicę węgierską, po­
daż jednak pszenicy czeskiej staje się coraz 
szczuplejszą.

Kupcy nasi .charakteryzują usposobienie 
targowe jako zupełnie omdlałe. Transakcye 
p s z e n i c ą  gotową nie były liczne, a to z po­
wodu, że rolnicy nasi nie chcą po cenach im 
oferowanych sprzedawać i jak w ogóle całe 
rolnictwo europejskie wstrzymują się z podażą 
w oczekiwaniu cen lepszych. Eksport pszenicy 
naszej jednak jest ciągły, tylko ceny oferowane 

> są trochę niższe, co pochodzi ze stosunku na­
szego kupiectwa dc handlu zagranicznego.

Handel ż y t e m  był również ograniczonyi 
a nawet więcej niż pszenicą, gdyż w całej Eu­
ropie pszenica w czasach największego naw«( 
zastoju handlowego, trzyma się w cenie i tefl> 
więcej może liczyć na odbiorcę, że z podaż? 
jej się nie spieszą, Przeciwnie żyta rossyjskie' 
go oferują na targach północno-niemieckich wF 
le, co deprymuje cenę krajowego produktu. EU' 
chliwiej niż targ lwowski, tak co do pszenic?1 
jak i żyta zachowuje się targ krakowski, któr.1 
ma w bliskości Czech i Morawii, do któryś 
eksport się kieruje, lepsze warunki. Płacono * 
Lwowie za 100 kilo od zł. 5.50 do 6.

J ę c z m i e ń i a  pięknego nie oferują, t° 
śledna gatunki odchodzą dosyć leniwo na p° 
trzeby krajowej konsumcyi.

Owi e s  traci na cenie w Wiedniu, P«f , 
cie i Pradze i tylko jeden targ berliński i®’1 
lepsze co do owsa usposobienie. Ekspor*

*) Przedruk wzbroniony.
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Czech do Szw ajcaryi trw a w praw dzie dotąd, 
ale w  rozm iarach szczu plejszych , odbyt u  nas  
je s t  utrudniony, i ty lko na s iew  lub loka lną  
kon su m cyę się  praktykuje.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  m ia ły  rów nież  
utruduione w arunki zbytu . Su ch y bobik  i w yka  
w  p ięknych  gatunkach  m ają eksport w praw dzie, 
ale  po cenie zniżonej.

H andel r z e p a k i e m  bez zm iany, jak  
rów nież i handel c h m i e l e m ,  którego piękne  
ty lko gatunki są na targach n iem ieck ich  i an­
g ie lsk ich , jak rów nież i czesk ich  poszu k iw an e.

Zm iana w  stosunkach  han d lu  k o n i c z y n ą  
nie p rzełam ała  się  jeszcze. W  W rocław iu  _za- 
kupyw ano piękne ga tu n k i sz ląsk ie  i imife i są ­
dzono, że z nadejściem  w iosn y  n a stąp i ożyw ie­
nie, które cenę także ga licyjsk iej kon iczyny  
podniesie. D otychczas nie w idać tego jednak  
na naszych  targach, na Których n ie  m a w ie l­
kiej ochoty do ożyw ionej sp ek u lacy i koniczyną. 
P łacono w  usposobien iu  m dłem  za c z e r w o n ą  
od zł .  80 45, za b i a ł ą  do zł .  50, za s z w e ­
d z k ą  do zł .  55.

Targ zbożowy.*) D n ia  1 k w ie tn ia
1887 r.

Lwów, pszenica 8'50 do 8’90, żyto 5'50 
do 6*20, jęczmień 6'22 do 7*25, owies 4'60 do 
5'20, groch 4*90 do 5 50, wyka 5 '— do 5*70,
rzepak—' — do •— , lnianka—■— d o  ,
koniczyna czerwona 3 0 '— do 45 '—, koniczyna 
biała 4 5 — do 8 5 '- - , koniczyna szwedzka 48'— 
do 60’— .

Tarnopol, pszenica 8'30 do 8'70, żyto 
5*35, do 6*10, jęczmień browarny 5 '— do 7'— , 
owies 4'50 do 5*10, groch 5 5 0  do 8'50, wyka 
5-— , rzepak n. 9’— do — ‘—, lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 80’—  do 44'— ,ko­
niczyna biała 40'— do 48'—, koniczyna szwedz­
ka — '—  do — •— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 8-25 do 8'60 
żyto 5'25 do 6-— , jęczmień 4'90 do 7'— 
owies 4 50 do 5*10, groch 5‘50 do 8*25, 
wyka 5 '— do 5'70, rzepak n. 9*— do 9 '—, 
nianka— ■— do — •— ,koniczyna czerwona 80'— , 
do 42'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —'— do —'— .

Jarosław, pszenica 8-70 do 9'95, żyto 
5'90 do 6’40, jęczmień 5‘50 do 7'30, owies 
4’90 do 5*35, groch 6 '—do 9'50, wyka 5 50 
do 6 '—, rzepak n 9 '— do —.— , lnianka — .— 
Jo — —, koniczyna czerwona 30'— do 45'—, 
koniczyna biała 40-— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka — ■—  do —'—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h mi e l  od 5'— do 85’— zł.za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 23 75 do 24'— zł.
U sp osob ien ie  n iezm ien ne.

* ) P rzedruk w zbroniony.

OSTATNIA POCZTA
Na cześć k r ó l e s t w a  r u m u ń s k i c h  

ył się przedwczoraj o godzinie 5 wie- 
em o b i a d  g a l o w y  w sali marmuro- 
zamku cesarskiego, na który przybyła 

;e Najd. Arcyksiężna Marya Teresa. Po- 
izy innymi otrzymali zaproszenie wszy- 
trzej wspólni Ministrowie, prezes gabi-
i hr. Taaffe, liczni dygnitarze dworscy 
nkowie generalicyi, członkowie posel- 
t rumuńskiego, kilku attaches wojsko-
h.

Dnia 2 kwietnia o godzinie 11 przed 
idniem N a j j .  P a n  dopełni w kościele 
rskim uroczystego aktu włożenia b e r e -  
k a r d y n a l s k i e g o  na głowę nuncyu- 
apostolskiego, msgr. V a n n u t e l l e g 0.

Według najnowszych dyspozycyj, Najj. 
n i uda się dnia 3 b. m. w podróż do 
ladii (Herkulesbad).

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  d e - 1 
p u t o w a n y c h ,  przed przejściem do po­
rządku dziennego, p. Prezes gabinetu hr. 
T a a f f e  dał odpowiedź na kilka interpela- 
cyj, między innemi na interpelacyę deput. 
Pernerstofera w sprawie policyjnego ukara­
nia robotników, którzy złożyli wieńce na 
grobie osób, poległych podczas rewolucyi 
marcowej. P- Prezes gabinetu oświadczył, 
że z aktów policyjnych okazuje się, iż de- 
monstracye w dniu 13 marca poprzedzone 
były zmową party! anarchistycznej, przy- 
czem ukartowany był większy pochód ro­
botników Ponieważ obawiano się, podobnie 
jak w roku 1886, groźniejszych ekscesów, 
musiały organa policyjne zwracać baczną 
uwagę na odnośne agitacye przywódców a-
n a r c h i s t y c z n y c h ,  a następnie dowiedziały 
się że w nocy lub rano dnia 13 marca ma 
być złożony wieniec z napisem demonscra- 
cyjnym*

W przygotowaniach tych wzięli udział 
także wymien*en* w interpelacyi robotnicy: 
zecer drukarski Hauser i szewc Stefz. Ci 
dwaj złożyli w dniu 13 marca wcześnie ra ­
no na cmentarzu n ap is : „Dla takiej śmier­
ci   cały świat i austryacka partya rady­
kalnych robotników'1.

Aresztowanie obu robotników nastąpi­
ło w myśl postanowień wyjątkowych z dnia 
80 stycznia 1884. Przesłuchanie policyjne 
i rewizya domowa u tych obu robotników 
wykazały wiele pism soeyalistyeznych, w do­
mu Hausera znaleziono nadto naczynie 
szklane z prochem strzelniczem, a u Stef- 
za kilka egzemplarzy zakazanych broszur.

przynależny do Wiednia Hauser otrzy­
mał , w uwzględnieniu przeszło 24-godzin- 
nego aresztu, ostre napomnienie, podczas 
gdy Stefz , przynależny do Prachsberg 
(w Styryi), i karany już sądownie w Salc- 
burgu za oszustwo , skazany został na wy­
dalenie, z powodu zagrożenia porządku pu­
blicznego, a ponieważ wniósł przeciw temu 
wydaleniu rekurs, .przeto, aż do rozstrzy­
gnięcia , zatrzymany został w areszcie.

Z tego okazuje s ię , że przeciw wie­
deńskiej dyrekcyi policyi nie można pod­
nieść zarzutu nielegalnego postępowania, i 
że ta dyrekcya policyi spełniła wiernie swe 
obowiązki. Pan prezes gabinetu zmuszonym 
jest tedy z całą stanowczością odeprzeć 
podniesiony w interpelacyi zarzut, jakoby 
postępowano samowolnie i nielegalnie.

Izba przyjęła następnie w trzeciem 
czytaniu artykuł 102 statutu bankowego 
w pierwotnem brzmieniu, i przeszła do 
dalszej dyskus/i szczegółowej nad ustawą 

zaopatrzeniu wdów i sierót po wojsko­
wych.

Według relacyi z B e r l i n a ,  p r u s k a  
r a d a  m i n i s t e r y a l n a  ukończyła już pod 
przewodnictwem ks. B i s m a r c k a  narady 
nad zarządzeniami, jakie mają być zastoso­
wane do A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Ogól­
ną zwracało uwagę, iż Nat. Ztg. i Kreuz. 
Ztg. domagają się ponownie jak  najsurow­
szych zarządzeń dla pomienionyeh krajów.

Jako następcę b a r o n a  K e u d e l l a  
przy dworze rzymskim wymieniają dzisiaj 
generała S c h w e i n i t z a ,  obecnego amba­
sadora w Petersburgu. Według Kreuz. Ztg. 
hr. ochweinitz ma podobno najwięcej wido­
ków otrzymania nom inacji na ambasado­
ra w Kwirynale. Wymieniają również gu­
bernatora Berlina, generała Werdera, któ­
ry do niedawna zajmował posadę niemiec­
kiego attache wojskowego w Petersburgu.

Obiega pogłoska, iż rząd pruski zapro­
ponował na s t o l i c ę  b i s k u p i ą  w W r o ­
c ł a w i u  ks. k a r d y n a ł a  H o h e n l o h e .

Dzienniki i r l a n d z k i e  ogłaszają ode­
zwę prezydenta amerykańskiej ligi irlandz­
kiej, która wzywa do popierania Gladstona 
i Parnella w przesileniu obecnem. Odezwa 
kończy się wezwaniem następującemu „Spra­
wa Irlandyi je s t sprawą brytyjskiej demo- 
kraeyi i tęj okoliczności przypisujemy zacię­
ty opór torysów. Naród irlandzki wzywa do 
pomocy cały świat ehrześciański, ażeby ujść 
zagłady i prosi prasę amerykańską i lu­
dność Stanów Zjednoczonych, ażeby wydały 
wyrok potępiający przeciw postępowaniu z 
ludem irlandzkim. Jeżeli się torysom powie­
dzie skrzywdzić Irlandyę ponownie, zmuszo­
ny będzie lud ponownie do czynnego opo­
ru i odwetu. Irlandya będzie zniewolona nie 
przebierać w środkach, ażeby niedopnścić 
do własnej zagłady".

Do Londynu przybył z podróży za­
granicznej książę Walii i lord Churchill po 
dwumiesięcznej nieobecności w Anglii.

W b e l g i j s k i e j  Izbie deputowanych 
były na ostatniem posiedzeniu przedmiotem 
burzliwej dyskusyi dwie interpelacye. W 
pierwszej zapytywano gabinet, czemu wydał 
władzom niemieckim dwóch robotników, 
przeciw którym nie było innego zarzutu 
prócz tego, że należą do stronnictwa socja­
listycznego Szczególniej co do jednego, n ie­
jakiego Grossa, nie było żadnych karygod­
nych poszlak. Prezes gabinetu Beernaert o- 
świadczył, że poczyni kroki w celu uwolnie­
nia Grossa, który zamknięty został w wię­
zieniu w Frankfurcie. Druga interpelacya 
odnosiła się do ułaskawienia burm istrza Re- 
naix, który kazał bezprawnie uwięzić fabry­
kanta Gravitza za to, że w obec przedsię­
biorców bronił tajemnicy swego wynalazku.

K r ó l  r u m u ń s k i  przyjmował przed- 
oraj od godziny 1 do 3 po południu u- 
rzytelnionych przy Najw. Dworze przed- 
ricieli Mocarstw i innych zagranicznych 
yj. O godzinie 8 król udał się do pała- 
Ministerstwa spraw zagranicznych i kon- 
iwał całą przeszło godzinę z p. Mini- 
m hr. Kalnokym.

N a j j .  P a n  ofiarował na wsparcie dla 
ego podróżnika afrykańskiego dr. H o- 
a 5000 złr. a wiedeńska rada miejska 
żaliła na ten cel 1000 franków.

Ncue fr. Presse donosi, że dnia 30 
arca odbyła się między szefem sekcyi 
5oegyenyi’em i bar. Glanzera a delegowa- 
pm rumuńskimi poufna konferencya, któ- 
j  przedmiotem był projekt rumuński kon- 
encyi weterynarskiej. Todczas narady o- 
yiadczyli delegowani rumuńscy, iż muszą 
legraficznie zażądać uzupełnienia swych 
istrukcyj, w skutek czego wstrzymano na 
ni kilka obrady.

Presse donosi: M inister Giers miał 
przedwczoraj posłuchanie u cara, na którein 
prosił o odjęcie Katkowowi prawa wydawni­
ctwa MosJc. Wied., stawiając to jako waru­
nek dalszego swego pozostania w gabinecie.

Z P a r y ż a  donoszą o nowym projek­
cie, który wymagać będzie wielkiego nakła­
du i prawdopodobnie, wbrew zasadzie o- 
szczędności, postawionej przez stronnictwo 
skrajne, przyjdzie do skutku, ponieważ wy­
chodzi z kół radykalnych. Jest to projekt 
utworzenia wielkiego muzeum handlu pod 
patronatem  m inistra handlu p. Lockroy.

Politische Corresp. donosi z Paryża, że 
na podstawie relacyj jednego z wybitniej­
szych deputowanych, poczytywać można sy­
tuację wewnętrzną we Francyi za lepszą. 
Mówił on między iunem i: „Ruch, który 
się objawił w ostatnich czasach w stron­
nictwach, wskazuje, że pomiędzy republi­
kanami a konserwatystami nastąpiło zbli­
żenie, jakkolwiek bez formalnego porozu­
mienia co do programu narodowego. Gdyby 
nie wzajemne podejrzenia, to przyszedłby 
niewątpliwie do skutku kompromis, na czem 
by zyskało utrwalenie rządu. Bądź co bądź 
tak w lewicy umiarkowanej, jak po prawicy, 
są tendencye oczywiste, celem wprowadze­
nia żywiołu umiarkowanego w system re 

[ publikański.".

Wiedeń, 1 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj zmarł tu w 85 roku życia 
książę Franciszek L i e c h t e n s t e i n ,  
ojciec książąt Alfreda, Aloizego i Hen­
ryka Lieehtensteinów.

P e sz t , 1 kwietnia. D e p u t a c y a  
w ę g i e r s k a  dla oznaczenia kwot u- 
chwaliła wystosować nowe nuntiwn do 
deputacyi austryackiej, w  którem ma­
ją być wyłuszczone i uzasadnione za­
patrywania Węgrów na pojedyncze 
zasadnicze kwestye.

Berlin, 1 kwietnia. Izba depu­
towanych odroczyła się aż do 19 b. m.

Bukareszt, 1 kwietnia. Do Agen. 
Hams donoszą z Kalafatu: Parowiec 
„Petkusch" przewiózł w nocy z 30 
na 31 marca stu żołnierzy do L o m -  
p a l a n k i ,  g d z i e  w y b u c h ł o  p o ­
w s t a n i e .  W Widdyniu zauważano 
wielkie wzburzenie, dotychczas jednak 
panuje tam zupełny spokój.

Sofia, 1 kwietnia. W edług do­
niesienia Agencyi Hawasa, okręt buł­
garski zauważył podejrzany statek, o 
którym przypuszczają, iż przewozi 
uzbrojone bandy, chcące wylądować 
na wybrzeżu bułgarskiem. Regencya 
ukończyła organizacyę osobnego od­
działu konnych żandarmów, który ma 
strzedz brzegów Dunaju, począwszy 
od granicy serbskiej aż do tureckiej 
na morzu Czarnem. Policya uwięziła 
w Ruszczuku w domu jednego niem- 
ca a z pomocą konsula niemieckiego 
dwóch rokoszan, skompromitowanych 
bardzo w sprawie rokoszu ruszczuc 
kiego.

Paryż, 1 kwietnia. Senat przy­
jął prawie jednogłośnie kredyty uzu 
pełniające. Izby odroczą się praw­
dopodobnie we wtorek na ferye w iel­
kanocne.

Paryż, 1 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Według depeszy dziennika Temps, mi 
nister Giers podał się do dym isyi i ma 
być zastąpiony Pawłem Szuwałowem  
Giers ma zostać ambasadorem ros- 
syjskim w Berlinie.

Rzym, 1 kwietnia. W edług do 
niesienia z Massawy, stoczyli Włosi 
27 i 28 ub. m. małe potyczki z huf­
cami Debaba. W łosi stracili ! zabite 
go a 9 zostało lekko rannych.

R zy m , 1 kwietnia. Mon. de Borne 
dementuje doniesienie dziennika Temps, 
jakoby papież otrzymał z Berlina i z 
Wiednia oświadczenia w  kwesty i rzym­
skiej.

Londyn, 1 kwietnia. Na zebra­
niu liberalnych unionistów oświad­
czył lord Hartington , iż stronnictwo 
jego, ze względu na obecny stan rze­
czy, musi popierać gabinet konser­
watywny. Rząd weźmie niezawodnie 
pod rozwagę zarzuty niektórych człon 
ków stronnictwa liberalnych unioni­
stów przeciw pojedynczym przepisom  
irlandzkiego przedłożenia kodeksu kar­
nego. Chamberlain popierał Harting- 
tona. Zebranie uchwaliło głosować  
za pierwszem czytaniem przedłożenia.

Londyn, 1 kwietnia. Do Stan­
dardu telegrafują z Kopenhagi pod 
dniem wczorajszym: Król duński o- 
trzymał dzisiaj przed południem de­
peszę z Petersburga z doniesieniem  
o b e z s k u t e c z n y m  z a m a c h u  na 
c a r a .

Londyn, 1 kwietnia. Donoszą 
oficyalnie: Dochody państwowe w y­
nosiły w roku zeszłym o 1,191.457  
funtów szterl więcej, niż w r. 1885.

Londyn, 1 kwietnia. (Teł. p ryw ) 
Obawa przed zamachami ze strony Ir­
landczyków wzmaga się coraz więcej 
we wszystkich sferach ludności Lon­
dynu. Dom Salisbury’ego strzeżony 
jest przez policyę.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohewleokl

P o c ią g i  k o le jo w e

p rz y c h o d z ą  do L w o w a :
podług zegara lwowskiego.

Z C zern io w iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze
0 godz. 10  min 10  wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg  
mięBzany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i  o 
godz. 4 min. 85 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec głów ny lw ow ­
sk i: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po- 
eią gm ięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. Li min. 35 
przed południem pociąg m ięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Odchodzą ze L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o g -d z . 8 
min. 1 0  rano po iąg lokalny.

Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
go iz. 11 minut 47 prz ?d południem po­
ciąg osobowy a o godz. 7 m in. 27 rano  
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10  rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 6  m is . 2 2  rano pociąg pospieszny  
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 m in. 20  rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 1 1  a in .  6  w nocy 
pociąg m ięszany.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo  stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., p o c z tą  4  z łr .,  mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 

z łr  35 et.



N a d e s ła n e .

Dr. Aleksander Maryański
otworzył z dniem 12 marca 1887 kancelaryę 
adwokacką we Lwowie przy ulicy Maje- 

rowskiej nr. 17. 1895 1—6

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 31 marca 1887, godzina 1 

min 45 Alp. Tow. górn. 23.75 Węg. akcye 
redyt. 286*25, Akcye anglo austr 107*50, Ak- 
eye banku Union 219*75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 202-25, Akcye kolei północnej 237 50 
Akcye kolei południowej 86 25, Akcye kolej 
Alfold 181 50, Akcye kolei Elżbiety 238 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 225.—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166 — 
Wiedeńskie losy !29‘— Akcye, kolei Bud dfa

I — ■—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
; skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj- 
| skie obligacye Intfemuizacyjne 104.75, Losy re- 
| gulacyi Cisy 128-50, Losy tureckie—-—, Wę- 
' gierska renta 101 70, Akcye związkowego ban­

ku 95.75, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —•—, Kubel papiero­
wy l ‘i2'50, Węgierskie losy 121.25, Marka 
niemiecka —•— , kolei Karola Ludwika —■— 
akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Banku dla
krajów koronnych -------. — Usposobienie
mocne.

Wiedeń, 31 marca 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 287 20 Anglo- 
Austr. —' — Unionbank —•— , Kolej Karola 
Ludwika 203 50, Południowa —*—, Renta 
papierowa 80 85, Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ■—. 
G alicyjski bank rustyk a ln y  — , Losy z roku

1883 —•—, Napoleondor 10.11*50, Rubel pa­
pierowy — ■—.

Wiedeń, 1 kwietnia 1887 r, godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 286*50, Anglo 
Austr. — •— Unionbank 219.75 Kolej Karola 
Ludwika 203*25. Południowa 86*50, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. bip. listy zastawne 
100*40 Galie, oblig. indemn. —*—, do — *—, 
4 1/,°[0 listy zastawue banku krajowego 96 50 
4 Va °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku — * — 
Napoleondor 10*12 — Rubel papieruwy —*— - 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 31 marca 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
—*— do — — złr , żyto — *— do —*— złi. 
jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —■— 
od —*—, zł., owies —*— , do —* —; okowita 
per 10 000 litr procent 25*25 do 25*50 — złr, 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik — .—

sjńritys —•— kukurudza — *— Kolonia — '— 
rzepak — *— do ’ — zł., lOO kilegr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n a  
9.14 do 9.16 — — zł B e r l i n :  Pszenicę 
żółta (ua wiosnę) 165,75 do —•—, żyto — •— 
—*— m. spirytus 38*90, rzepakowy olej — •— 
P a r y ż :  mąka 53.10 kilogr. — •— olej 
rzepakowy —•—. fr , spirytus — •—•— .

Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 kwietnia 1887.

Hotel George’a
Pp. E. GJaser z W iednia, S. Cieński 

' z Okna, J. Bangyula z Wiednia, A. Teodo- 
rowicz ze Żukowa, A. Grunfeld z W iednia, 
L Grunfeld z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. J. B ernardiaer z Wiednia, K. J a ­

worski z Ostrowczyka, J  Wasservogel z 
Wiednia. J. Ochocki z Wierzbowca, W. 
Lisowski z Jurkowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 31 marca 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 2'JO zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. - 

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic . 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. -511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. : 

» 4 pr. w. a. i
„ „ „ 5pr. los. w 371. .

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41'/i  I. < 
n n f i .  prc. „ n 52 j 

p 4 prc. „ J 5 6 “ 
L isty  dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej !

6 pre.) 3 pr. w. a w likwidaeyi " 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I em isyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/ , pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat c e sa r sk i..................................,
N a p o le o n d o r .............................
P ó łim p ery a ł........................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
ICO m a re k  n iem ieck ich

•Tacą ż ą d a ją
walutą austr.

złr ct. złr. et.
200 50 204 —  
224 — 227 50

  290 —
215 — 220 —

80 99 80

101 -

96 50 
100 20 
95 50 

100 20 
93 -  
99 — 
92 —

102 15
97 50 

101 20 
96 50 

101 20 
94 — 

100  —  

93 —

47 50 —

41 44 —

104 25 105 25 

100 -  101 -

103 50 105 50 
94 60 96 50 
16 — 18 — 
2-5 -  28 -

0 92
5 95 

10 6 
10 36

1 54 
1 12

fi2 30

6 2 
6 0 

10 16 
10 48 

1 64 
1 14 
C3 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 30. marca 1887.

i. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .............................  80.80 81.—
lu ty -sierp ień ............................. 80.75 80.95

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . . . . . .  81.90 82.10
k w ieeień-październ ik ............ 82 .— 82.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 126.50 127.60
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.50 134.—
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 134.— 134.50

„ 1864 po 100 złr........................  164.80 165.60
„ „ 1864 po 50 złr..........................U 4 .— 165 —

Beuty Corn. po 42 litr. austr. . . . 159.50 160.— 
ijisty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc......................................................—.— —•—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 97.50 97 70 
Austr. renta zł. wolua od podat. 4prc. 113.60 113.80

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czeeb .............................* . . .  109.— — .—
B u k o w in y .....................................................  104.25 105.—
G a l i c y i ......................................................... 104.50 105 25
Niższej Austyi .  ............................ 10h.— 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.75 105.; 0
W ęgier ................................................... 104.50 105.50

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.50 108.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 2-5.40 285,80 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 665.—  570.—
Gal. banku bip. po 200 z ł.....................  —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .— — .—  
GaL zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................................ 241.7 > 242.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 881.— 8 'j3.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 383.— 385—  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. iw. a.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2376 2379
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 202.2-5 202.75 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 225.50 22t>.—

płacą żądają"
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 239.50 240.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87 — 87.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.50 172.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—  —. —  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................................. 100.80 101.30
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.2 100.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 .— 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.25 102.—
„ „ „ „ w 36 1. 6Vj pr. 9 9 . -  99.20

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30
„ n n i? „ po 5 pre. . . 100.40 100 70
» >, ,, „ ,, PO 5 Pre- w
37 lataeb z w r o t n e .............................  100.40 100.70

Banku krajów. 4 l/»pr. wa. los w 52 l/i  1- 99.— 99.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I e m i s y i .......................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre.........................  96.— 96.35
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 100.40 100.80 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .  . 101.50 102.25 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. — .—  102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrbehta a 300 zł. 5 pr. w. a 99-75 10j 25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. e i.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 9 9 . 6 0 ---------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20 100,60

r po 100 zł. w. a. . . — .— — .—
Kolsj gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 l/» prc................................................... 100.50 101.—
dtto dtto. (Jąrosław-Sokal) . . 99.75 100.25 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.20 82.60

z r. 1884 . . 89.25 89.75
z r. 1868 . . — •■— — .—
z r. 1872 . . —.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— . -------

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 176.25 176.75
Glarego po 40 zł. m. k..............................  43.75 44.25
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100zł.m .k. 113.75 114.25 
K eglevieha po 10 zł. m. k............................25.50 —.—

płacą
16.—
19.50
47.25
43—
14.20

9.19

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lnblany po 20 z ł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salma po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 z ł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ ,, po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.......................
W indisohgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . • — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .—
Londyn za 10 ft. szt...................................... 127.55
Paryż za 100 ft.................................................... 50.40

55.25 
56—
27.25

34.50
42.75

iądają
17.—
20.50 
47.75
43.50
14.50 

9.40

20.25 
56—  
56—

137.50
69—
35.25
43.25

127.95
50.4-5

r 8 z ł o t a .

6—
5.95.-

10. ».»/, 
10.40—

K u
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 frankówka . .
Rossyjski im peryał
Talar z w ią z k o w y .............................— .— .—  — .
S r e b r o ............................................................ .— .—  — .

Z IwewskieJ Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 31 m aiea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ 77 „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ........................................
5 prc. austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  *

„ „ kredytowego . . .
Londyn .......................................................... *
N a p o le o n d o r ..............................................

Dukat cesarski men........................................
100 marek niemieckich . .

6.02.—  
■6.97 —

19.42.—

m m  x  m  m i u " W .

zł. ot.
80 85
81 85

113 60
97 55

88ż —
395 20
127 55

10 11

6
«a 62*/*

©aa t t. ftretegertcpi iu ®ger |)at auf 
?intrag ber f. f. ©laatSantbaltfdjaft mit bem 
ffitfrnmniffe bom 8. SKdrj 1887, 3 . 1613, bie 
SBeiterberbreitung ber $eitfd)rtft „“Cer roeft' 
bdbmifdje ®renjbote“ Kr 9 bom 5. Kfdrj 
1887 toegen beS StrlifelS „©ie ©laben Oefter* 
retdjA" nad) § 302 (St. ®. berboten.

31 1731.
3 m  Kam en ©ettter Kłajeftat beS $ a ifer5 !

®a3 f. f- SanbeSgericfjt 2Bien ais glrefj* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsan* 
toaltfdjaft erlannt, bafj ber Snljalt ber nid)t= 
petiobifĄen 5)rudjd)rift mii bem Stilel: „getnbe 
ber beutfdjen Surnerei; oerfafjt bon g ran j Ł  
Siiefjling, Ober * Shrntoort, SBien 1887, im 
SSerlage bon 21. 2lmoneftu, I V , EJlargareten* 
ftrafje 12, !Drucf bon 21. $etj), ffiien, I., 
@jdjetibad)gaffe 11“ itt ben 14 (SteHen, unb 
jtoar: ©eite 3 nnb 4 bon „Die ©tfennung 
biefer Sntfrembung" btS „im unenttoeiljten 
©inne l)od)t)alten“, ©eite 5 bon „SJlit frifdjer 
Slraft, mit froljem @inn“ bis „i^reS eigenen 
SSolfeS entgegentreten“, ©eite 12 unb 13 bon 
„SBirb baS Smrnen itberl)aupt“ bis „bie iibri* 
gen Sjjeile beS S8aumeS“, ©eite 14 bon „ba 
biele unferer 33ereine fetjen" bis „©djdbiger 
beS 2)eutfd)tf)um3 finb“, ©eite 15 bon „2Bie 
ber Śag bor ber Kad)t“ biS „2/littel tjiegn 
nnbebingt oertoerflid)“, ©eite 17 bon „mir 
Befćimpfen baljer ni<t)t bie 5Religion“ bis „be§ 
beutfdjrn S3olltS b e r n i c ^ t e t ©e i t e  20 bon 
„23on jenen aHe guten $rafteu bis „iu bie 
Keifjen ber a r if^ tn  X urner“, ©eite 21 2lm 
merlung oon „®er 9t6mec 2lmenianuS“ bis 
„SBo^nfi^e in ©alijien“, ©eite 22 bon „3)aS 
©d)macf)DolIfte aber an 21tlein ift“ bis „®runb= 
gebanfen ber ©enfer ©onbention11, ©rite 25 
„freiliĄ marc eS ttiinfd)fnStbertf)“ bis „ Dalb 
berjubeft auĄ b u !“, ©ctte 26 bon „bafj fer- 
ner baS 2tnfe|en“ bis „2lfiaten ein^ertrotten ?“, 
©eite 29 oon „8f)r KationalgIeid)gitltigen“ 
biS „Subent^umS t)oĄ f(Ąmingen“, ©ciic 30 
bon „biefe ©lemente befolgen“ bi§ „jur ® c U  
tung ju briugen“ unb oon „bie ju r beutfdjen 
£urnerfd)aft“ biS „auSbriidbart 3 roUd)enInge 
betrad)ten“ — baS 23ergeben naĄ § 302 ©t. 
@. begrilnbe, unb eS mirb naĄ § 493 ©t. gj.
D. baS 25er6ot ber SBeiterberbreitung biefer 
5Drud|Cbrift ausgefprodjen.

SEBien, am 4. Sharj 1887.

ttfel „Eeskoslovitusk« . . . ." unb „Nitvrh o 
: ncem . . . “ nad) § 300 ©t. brjiet)ungS=

meife § 302 ©t. @. berboten.

3)a8 f. f. Sanbfggericbt in iJSraghatauf 
2Intrag ber f f. ©taatłantoaltfcbaft mit bem 

[ (Erfentniffe bom 17. gebruar 1887, #  5 9a, 
; bie SBeiterberbreitung bes americanif^en 
! letiberS „Nusinec, zabawny kaL-ndar na rok 
J 1887 Chicago III. Tiskern a nakładem Aug. 
j Geringera" nad) ben §§ 303 unb 302 ©t. 

®. berboten.

iDua t f. SłinsgertĄt m SO u j gat auf 
Slntrag ber f. (. ©taatsanmaltfc^aft mit bem 
©rfenntntffe bom 24. gebruar 1887, 3- ^67, 
bie SBeiteroeibreitung ber „23itla » 3 ei tunGu 
Kr. 8 bom 19. gff>ntar 18b7 tuegen beS 2Ir* 
titelS „5)ie fpanitdje SBanb* naĄ § 300 ©t. 

berboten.

$ a i  f. f. $rei8gerid)t in kteitmeri^ ^at auf 
Slntrag ber ! t. ©taatSamoaltfdjaft mit bem 
ffirtenntniffe nom 19. 5 e^ruar 1887, 3- '234, 
bie 2Sei!eroerbrfttung ber geitfdjiift „Cesky 
Sever“ Kc. 7 bom 12 gebruar 1887 megrn 
beS 2lrttfclS „Slasti teplickych . . . . “ naĄ 
300 ©t. ®. oerboteti.

TlaS I t SrciSgeriĄt in Dlmil^ t)J i aut 
2lnttag ber f. f. StaatSantoaltfdjaft mit bem 
®rfenittiffe oont 22. gebtuar 1887, 3- 1666, 
bie SBeiterberbccituig ber |jetifd)rift „Hias li­
d u ' Kr. 11 nom 17. gebruar l887 wegen ber 
ilrtdel „Ceskoslovanskemu“ . . . .“ unb „K 
pravnim pomerum . . nad) § 300 ©t. ®. 
oerboten. _______

(LaS f. f. $reugerid)t in ffiger t)at auf 
Slttlrag ber f. {. ©iaatSanmalifĄaft mit ben 
©tfeniitniffcn bom 23. unb 25. 2feb-uar 1887. 
3 3 - J3 4 nnb 1353, bie SEBeiteroerbreitung 
ber 3 p'lfd)rifl: „(Der toeftbbmifc^e ®renjbote“ 
Kr. 7 bom 19. gf&ruar 1837 toegen beS 2lr= 
tifelS „sI5rag, 14. g ^ ru a r  1887“, banu ber 
„lepler 29ejirfSjeitung“ Kr. 8 oom g^bruai 
1887 toegen beS 2lrtifelS „3n eigener ©ac^e“ 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

81. 1995.
2)aS f. f. SanbeSgeridjt in ^ ra g ^ a ta u f  

2Intrag ber !. !. ©laat8amoaltfd)aft mit bent 
©rfenntniffe bom 14. gebruar 18*7, 8  5016, 
bie SBeiteroerbreitung ber 3ei'fd)rift „Vychód“ 
Kr. 5 bom 10. gebruar 1887 toegen ber 2lr=

(DaS f. f. ®rpisgerid)t in Słuttenberg ^at 
auf 2lntrag ber f. f. ©taatSauroaltfĄaft mit 
bem ffirfentniffe bom 22. gebruar 1887, 8a^t 
1272, bie SBeiterberbreitung ber 3 e'łfĄ ':tf£ 
„Łutnorske listy“ Kr. 7 ooin 18 gebruar 
1887 toegen beS 2lrtifeIS „Marny pokus“ naĄ 
§ 65 a ©t. ©. berboten.

StaS f f. ftreisgerid)t in Slcin ^at auf 
21mrag ber f. f. ©taatSaumaltfdjaft mit bem 
©ifenntniffe nom 25. gebtuar 1887, 3-1518, 
bie ifikilemibreitung ber 8 pitfĄ':ift „Krako- 
nos“ Kr. 5 Dum 20. gebruar 1887 toegen ber 
Slrtifel „Vojna . . „Zle svedomi . “ unb 
„Velkoprtvor . . “ naĄ §§ 308, 3! 0 ©t. ® , 
bejietiungStoeife 2lrt- IX beS ©efe^eS bom 17. 
Drjember 1862 unb § 63 ©t. ®. berboten.

31. 2226
2)a§ f. f. SanbfSgerid)! in © raj ^at auf 

Slntrag ber f. f. ©laatSantoalifĄaft mit ben 
©rfeumniffen bom 1. unb 4 2Rarj 1887, 33- 
4068 unb 4277, bie SBeiteioeibrei nng ber 
Heiifdjrift „"DeutfĄe Aprrffe“, unb jto a r: Kr. 
56 (9lbfiibblait) bom 25. gebruar 1887 toe= 
gen beS 3IrtifelS „2)ie Klafercgrlung . . " nadb 
§ 300 ,©t @. uno ?lit. III beS ©ffejjeS bom 
17. (Dfjcmber 1862, bann Kr 59 oom 28. 
gebruar 1887 rnegen beS SlrtifelS „Uufere .“ 
nac^ § 202 ©1. ©. oerboten.

3)aS f. f. i?rriSgericbt tn Keicfienberg Ijat 
auf Slutrag ber t. f. ©ta&tSłmnłalttdjafł mit 
bem ©rfenutniffe oom 4. Kldrj 1887, 3 a^  
1409, bie SBeiteroetbreitung beb ,®eutfc^en 
iBoIfSjfitmtg" Kr 58 oom 28. gebruar 1887 
roegen beS ŚlrtifelS „iJSolttifc^e Ueberfi^t. 2Bie 
weit eS itt . . “ nad) § 65 a S t. ®. berboten.

2)aS f. f. SanbfSgeric^t in ©riinn ^at 
auf 21utrag ber f. f. ©taatSanmaltfĄaft mit 
bem ©tfenitlniffe bom U .  SKarj 1887, 3 “^  
3601, bie SEBetteroerbreitung ber 2)ru(!fd)rift 
„©treifliĄter auf bie 5fterr.*nngar. Slrmee. 
ySriłnrt Seipjig. ® rud unb SBerlag bon griebr. 
SSnganng J8 "7 “ ttac^ §65 a ©t ©. berboten.

©aS f. f. $reiSgerid)t in gelbfird) tjat 
auf Slntrag ber f. f Staat£antoaltfd)aft mit 
bem ©rtennlniffe oom 12. Ktdrj 1887, 3 a^f 
468, bie SBeiteroerbreitung beS „iSordlbergtr 
tBolESfclatiS" Kr. 54 (jDageSauSgabr) unb Kr. 
19 (jmeimatige 2lulgabf) bom 8. iK atj 1887 
toegen beS 2lrtifclS „gelbfird), 6 3Jiarj“ uaĄ 
§ 300 ©t @. berbmen.

S)a8 f. f. $reiSgerid)t in ©ger fjat auf 
?Inłrag ber f f. ©taatganrualifdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 2. SKdrj 1887, 3- 1478, bie 
SBeiterberbreitung ber ©rudfĄrift „©tflarung* 
beS g ran j ©anjler unb ©enoffen. ©aĄau, 
am 16. gebruar 1887“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

®aS f f. JtreiSgeridjt tn 3glau ^at auf 
3fntrag ber f. T. ©faaHantoaltfr^aft mit bem 
©rfeittttniffe bom 8 . K larj 1887, 3a^t 1059, 
bie SBeiieroerbrtftimg ber „Sgtauer 3eitung“ 
Kr 18 bom 3Kurj 1887 toegen beS’8lrtifelS 
„Cieferuhgen fiir bie beiberfettigen 8anbroe^' 
ren“ naĄ 2lrt. IX beS ®ef. bom 17. S)ejem» 
ber 1863 Oerboten.

L. 4685 (2394)
W Iraeny Jeho Wełyczestwa Cisaral 

C k. sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszyl oa pidstawi §§ 489 i 493 
zak. o post. karn. i §. 37 zak. pras., szczo 
soderżanie artykułu, umiszczenoho w czysli 
27 czasopysy „Diło“ z dnia 19ho m arta 
18^7 pid nńpysom „Borbazautokratyzm em “ 
mistyt w sobi znamena prowyny z §. 305 
zak. kam . i proto usprawedływena jest za- 
riadzena czerez c. k. Prokuratoria derża- 
wnu konfiskata toji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenija wzboro- 
nene jeBt dalsze rozprostranenije toho ar­
tykułu, a zabranyj nakład maje buty zny- 
szczenyj.

Lwiw, dnia 26  marta 1887 .



Upadłości.
L. 1994. (2291 8 —3)

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na zasadzie §. 62 ord. konk. otworzy! kon­
kurs na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się znajdował i nieruchom y, położony w 
krajach, w których obowiązuje ordynacya 
konkursowa z 25 grudnia 1868 należący do 
Sary Blumenstok nieprotokołowanej kupco­
wej w Nowym Sączu, ustanawiając komi­
sarzem konkursowym adjunkta sądowego w 
Nowym Sączu dr. Teofila Matusińskiego, a 
tymczasowym zarządeą masy adwokata dr. 
Barbackiego, z substytucyą adwokata dr. 
Sterkowicza w Nowym Sączu.

Wierzyciele mają na terminie 5 kwie­
tn ia  1887 o godzinie 10 rano, po przedło­
żeniu dokumentów wykazujących ich pre- 
tensye oświadczyć czy potwierdzają tymcza­
sowego zarządcę lub ustanawiają innego i 
wybrać wydział wierzycieli, pretensye zaś 
swoje nawet gdyby się w procesie znajdo­
wały, mają wierzyciele celem uniknięcia 
szkodliwych skutków, do dnia 1 maja 1887 
w sądzie obwodowym zgłosić, a na term i­
nie dnia 12 maja 1887 o godzinie 10 rano 
co do należności i stopnia pierwszeństwa 
wylikwidować; przy tym term inie likwida­
cyjnym mogą też wierzyciele w miejsce do­
tychczasowego zarządcy masy i wierzycieli 
inne osoby do zarządu powołać. Dalsze o- 
głoszenia w toku postępowania konkurso­
wego będą umieszczone w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej “.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 23 m arca 1887.

przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutam i
w yzn aczon ego .

Brzeżany, dnia 25 marca 1887.

L. 238. (2414)
C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 

sądu c. k. ob wodowego w Brzeżanach zawiada­
mia, że złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Cnodorowie arkusze posiada­
nia we formie wykazów hipotecznych i inne 
akta dotyczące założenia nowych ksiąg grun­
towych dla gminy katastralnej Horodyszcze
cetnarskie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po­
wiatowym do dnia 25 kwietnia 1887 w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 25 marca 1887.

• jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
lU część realności P etra  Hryniuka pod lk.

* 331 w Kamionce wielkiej położonej, wyk. 
hip. 1. 27 objętej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Schaji Kohna w kwocie 27 złr. 5 ct. 
z przyn.

Wadyum wynosi 4 zł. 15 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Trachtenberg.
Kołomyja, 12 stycznia 1887.

Kuratele.
L. 44722.

U ch w ałą  c. k.
(2398 2— 3)

  . sądu krajowego dla
spraw cywilnych w Krakowie z dnia 29 
października 1886 1. 28333, uznanymi zo­
stali Wojciech Depta i małżonka tegoż 
Katarzyna Deptowa z Trojanowie za m ar­
notrawców i kuratorem dla nich ustano­
wiono Wojciecha Mironia z Trojanowie.

C. k. sąd  d e le g . m iejsk i.
Kraków, 23 listopada 1886.

L. 7742. (2268 2 - 3 )
Ferdynand Ostrowski z Krakowa, u- 

chwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z 18 lutego 1887 1. 3736 za umysłowo cho­
rego uznany został.

K uratorem  tegoż ustanowiono Józefa 
G a w ełk iew ieza  z Krakowa.

C. k. sąd delegowany-miejski. 
Kraków, 3 m arca 1887.

L. 1847 (2252 2 - 3 )
Charyton Groch rolnik i szewc ze 

Strzemilcza uehwałą ck. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 26 lutego 1887 1. 1249 
uznany m arnotrawcą; kuratorem jego jest 
Jan  Stecki ze Strzemilcza.

C. k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 8 marca 1887.

L. 10409 (2248 2 —3)
Jurko Biłej z Okna ■ uznany został 

marnotrawcą kuratorem tegoż jest Iwan Bi­
łej z Okna.

Z ck. sądu powiatowego 
Horodenka, 1 października 1886.

L 319

L. 1931. „  t f . (2331 2 - 3 )
Michał Zatul ki rolnik z Rzeczycy u- 

znany został marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiony Teofil Sawka z Rzeczycy. 

Co się do publicznej wiadomości po- 
L 8973 (2397 2—3) daje. .

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- TTł nów ’ 6 m a\CaP 1887
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Ubnow, rca 1887.
dra Rajmunda Schmidta, adwokata w Tar­
nopolu, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. radcę sąd. kraj. Piątkowskiego, a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. dra 
Stanisława Glogiera w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 kwietnia 1887, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensyę wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu ­
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15 maja 
1887, bądź to bezpośrednio w sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego, według przepisu ordynacyi konkur­
sowej, dla uniknięcia szkodliwych skutk 
prawa, zgłosili, a na term inie na dzień 8 cze 
wca 1887, o godzinie lOtej z r a n a ,  w biurze 
kom isarza konkursowego oznaczonym wy 
wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna­
c zen ia  pierwszeństwa swych pretensyi po-

CZyUllWierzycielom, którzy pretensye swoje 
> a na owym term inie będą obecni, 

zgłoszą, a J miejsce tymczasowego
prZy85ev masy i wydzia u wierzycieli, któ- zarządcy masy i wyuz J .  powołać
rzy dotąd obowiązki te P #
ostatecznie inne osoby, w ktoryc

W n , .  T « . p . h ,  1 .J  
w pobliżu olo w Tor-
zgłoszeniu w y m iem ćp e doręczenia
nopolu zamieszkałego, bowiem
uchwał sądowych, w Przecl nkurSowego,
razie na wniosek koml®ar ich niebezpie- j
wierzycielom rzeczonym nowlonym by L. 1048. (2353 2 - 3 )
czenstwo i koszt kurato .. c  ^  ^  ^  g

^  1 nrrłos/enia W toku postępowa- we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na
Dalsze g jeSZCZOne bedą w u- rzecz banku włościańskiego w likwidacyi

ma konkursowego^“ “ ^ k i e i .« Termin do 22 ra t po 30 zł. z pn. licytacyę realności
“ tego Bani włi ' '  '

lQ87K' epa^  objęt ---------
o godz. 10 rano w biurze nr. 3.
Lena wywołania 1000 zł.
Poręczne 50 zł.
Na wyznaczonym term inie realność tę

nabyć można za lub niżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół ocenienia

i wyciąg hip. przejrzeć można w reg istra­
turze. r  J

d L U yiM f1 Qiewiadomych wierzycieli adw.

L. 11143. " (2303 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Z a­
kładu kred. włościańskiego we Lwowie mia­
nowicie 7 ra t po 14 zł. 71 ct. i reszty ka­
pitału 229 zł. 82 ct. i 23 zł. 71 ct. a. w. 
zpn. publiczną egzekucyjną sprzedaż real­
ności w Krygu pod nr. k. 67subr. 61 poło­
żonej wyk. hip. 1. 61 objętej spadkobierców 
Wojciecha Karpia własnej, na dzień 2 maja, 
31 maja i 4 lipca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do ułoże­
nia lżejszych warunków na dzień 7 lipca 
1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 10 grudnia 1888.

(2243 2—3) 
Mikołaja Szawarskiego z Kościaszyna 

uznano umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiono H nata

Szwarskiego.
C. k. sąd powiatowy 

Bełz, 20 stycznia 1887.

L. 4377 (2244 —3)
Uchwałą ck. sądu obwodowego w Prze­

myślu z 23 czerwca 1886 1. 8146 została 
kuratela nad uznanym marnotrawcą F ra n ­
ciszkiem Wielgosem zniesioną i temuż wol­
ny zarząd majątkiem przywrócony.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 5 lipca 1886.

Licytacyę.

pędow ej „Gazecie Lwowskiej. ---------oznaczony je s t zarazem termi- W alen ^g o 'B an i' ">pn ' reamosci
610 do układów z wierzzcielami. kat. Klen„„x , łasneJ wyk. hiD 126 o-™

UU UJLiauwr M -----
Tarnopol, dnia 24 marca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 239. (2413)

e C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 
sądu obwodowego w Brzeżanach za- 

ppdam ia, ze złożone zostały w e. k. sądzie 
i) p atow ym  w Chodorowie arkusze posia- 
hSi we ^orm*e wykazów hipotecznych i 

akta dotyczące założenia ksiąg grunto­
w o dla gminy katastralnej Hrusiatycze. 

*żó Z ar?uty przeciw prawdziwości ąrku- 
b inf P°siadania wniesione być mogą pis®' 
toJ® ûh ustnie w rzeczonym sądzie powia­

ł o  do dnia 25 kwietnia 1887 w celu

Lwów, 12 lutego 1887.

20529. ----------------
Kołomyjski

do dnia 25 kwietnia 1887 w c«ju . — __
Gaseta Lwowska Nr. 74 z dnia 1 kwietnia I8g7.

(3240 3—3) 
sąd powiatowy miejsko- 

delegowany sprzeda 21 kwietnia i 13 maja 
1887 godz. 9 z rana przynajmniej za cenę 
szacunkową oraz wywołania 41 złr. 50 ct. 
dnia 10 czerwca 1887 godz. 9 z rana za

L. 10174. (2302 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Zakładu kred włość, we Lwowie w kwocie 
140 zł. 64 et. publiczną egzekucyjną sprze­
daż realności w Radocynie pod nk. 60 po­
łożonej, 1. w. h. 10 i Vj lwh. 101 objętej, 
Jw ana Płaskonia własnej, na dzień 2 maja, 
31 maj‘a i 4 lipca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do ułożę 
nia lżejszych warunków na dzień 7go lipca 
1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 6 grudnia 1886.

stanowić będzie cenę wywołania, zaś, gdy­
by realność ta na powyższych term inach 
sprzedaną nie została, termin do ułożenia 
lżejszych warunków na dzień 12 maja, go­
dzinę 9 rano. wyznaczono.

Wadyum wynosi 4 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rozwadów, dnia 6 lutego 1887.

L. 9117 (2377 1— 3)
W dniach 21 kwietnia 1887, 23 maja

1887 i 22 czerwca 1887, godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
połowy realności Leiby Scheinera własnej, 
pod nk. 42 w Jackówce położonej, wykazem 
hip. 1. 213 księgi gruntowej gminy Lokutki 
objętej, celem zaspokojenia sumy 80 zł. z pn. 
na rzecz Filipa Gudza.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, 21 grudnia 1886.

L. 807. (2378 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje niniejszem do wiadomości, że na za­
spokojenie 5 ra t pożyczkowych po 35 złr. 
44 ct. i resztującego jeszcze kapitału 302 
zł. 87 ct. w. a. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nk. 20 sub rep. 72 w Sałaszach 
położonej, wyk. hip. 32 objętej, Iwana i 
Abafii Dacyszynów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi, dnia

1. 25 kwietnia 1887,
2. 27 maja 1887,
3. 27 czerwca 1887,

każdym razem o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi się suma 
1200 złr.

Wadyum wynosi 120 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewicz, c. k. 
notaryusz z Uhnowa.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
z ksiąg gruntowych przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Uhnów, 8 marca 1887.

L. 11165. (2257 3—3)
C. k, sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
tj. 5 ra t po 22 zł. 75 ct., tudzież reszty 
kapitału 333 zł. z pn. i 5 ra t po 58 ct. z 
bezprocentowej pożyczki pochodzących od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 6 subr. 26 w Be- 
kersdorfie położonej, wyk. hip. 31 ks. grun. 
gminy katast. Bekersdorfu objętej, własność 
dłużnika Matyasza Kundermana stanowią­
cej, w drodze publicznej licytacyi w dniu 
29 kwietnia 1887.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 650 zł. i realność ta na powyż­
szym terminie także i niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. j 
registraturze. ( i

Dla niewiadomych wierzycieli, któ- j 
rzyby możliwie po dniu wystawienia wy- i 
ciągu hipotecznego do hipoteki weszli i j 
tych wszystkich, którymby uchwała niniej- j  
sza doręczoną być nie mogła, ustanowiono j  
kuratora Michała Borowskiego z Podhajec. ; 

Podhajce, 9 listopada 1886.

L. 448 (2278 3—3)
Celem zaspokojenia czterech rat po 20 

zł. z procentem zwłoki po 8 proc. i reszty i 
kapitału 366 zł. 92 ct. z pn. galic. Zakła- j 
dowi kredytowemu ziemskiemu od Szymo­
na Kiczki należących się, zostaje zarządzo 
na egzekucyjna publiczna sprzedaż re. lno- 
ści pod 1. wyuazu hipotecznego 105wNi e -  
dzieliskach na dzień 13 kwietnia 1887, 15 
maja 1887 i 8 czerwca 1887 w ck. sądzie 
powiatowym w Radłowie każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem,

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Radłów, 31 stycznia 1887.

L. 8728 (2369 1—3)
W dniach 26 kwietnia, 10 maja i 7 

czerwca 1887, o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 31 w Kotowej Woli 
położonej, wedle w. h. 31 gm. Kotowa Wola 
dłużników Franciszka Cygana i śp. Salomei 
Cygan własnej, na rzecz Herscha Magen- 
heima w celu zaspokojenia kwoty 110 złr. 
aw. z pn., z tern, że na pierwszych dwóch 
term inach za cenę szacunkową 2080 złr., 
lub wyżej, na trzecim także niżej, jednak 
tylko za cenę, pokrywającą wierzytelności 
hipot. sprzedaną będzie.

Zakład wynosi 208 zł.
Resztę warunków i wyciąg hip. przej­

rzeć można w registraturze.
Rozwadów, 24 lutego 1887.

L. 8920. (2311 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 250 zł. publiczną egzekucyjną sprze­
daż realności w Przegoninie położonych, a 
m ianow icie:

a) ciała hipot. pod nk. 2 wyk. hip. 1. 
1 i 8/32 części wyk. hip. 1. 11 masy spad­
kowej, W asyla Pacołty własnych.

b) ciała  hip. wyk. hip. 1. 12, Józefa 
Kapnera własnego, na dzień 9 m aja, 8 
czerwca i 13 lipca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach, a do uło­
żenia lżejżych warunków na dzień 16 lipca 
1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw. dra Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tut. registraturze 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 1 grudnia 1886.

L. 995. . . (2370 1—3)
W dniach 12 kw ietnia i 3 m aja 1887, 

o g. 10 rano odbędzie się publ. sprzedaż 
połowy realności lwh. 50 gm Rozwadów 
objętej, Józefa Felsena własnej, na rzecz 
firmy handl. Henryka Poppera za lub wy­
żej ceny szacunkowej 40 zł., która zarazem

L. 212. (2375 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w W iśniczu prze­

prowadzi w dniach 11 maja, 15 czerwca i 
13 lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
23 ks. gr. Rzegocina, Bartłom ieja Janiczka 
własnej, celem zaspo :ojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie pto 500 zł. z pn.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipot. do 

przejrzenia w registratnrze.
W iśnicz, 29 stycznia 1887.
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L. 7689. (1920 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze c. k. radcy Mochnackiego w ce­
lu zaś pokojenia pretensyi Szymona, Ignace­
go i I  jona M^żarowskich, M arji Zahorod- 
nej, Pryśki Hanoweńko i ich następców 4 0 #  
rocznie od 16 maja 1885 z 4%  odsetkam' 
z przyn. oab dzie się dnia 3 mi ja  1887 i
7 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa l^y tacya 
do Amalii Możarowskiej, an ie li z Możarow- 
skich Kcsturskiej, Zofii, Wandy z Możarow- 
skich Buberskiej, Lcona i A leksandra Der- 
sa, tudzież Szymona Pawła dw. im Moźa- 
rcwskiego należących dóbr Witków, w po­
wiecie Sokalskim położonych, na których 
term inach dobra te tylko wyżej ceny wy­
wołania 77.357 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedane zostaną, że jako w adjum  
kwota 7.736 z£ złożoną być ma; — gdyby 
na powyższych term inach ceny szacunkowej 
nikt nie ofiarował, wyznacza się do ułoże­
nia ułatwiających warunków term in nadzień
8 czerwca 1887 godzinę 10 przód połud­
niem  w biurze c. k. radcy Mochnackiego, 
na którym niestawający wierzyciele za przy­
stępujących do wnmsku tych, którzy staną, 
uważani będą; — akt oszacowania i wa 
runki licytacyjne w registraturze sądowej
p rze jrzeć  Iud od p isa ć  w oin o , n a reszc ie , że
dla ma3y spadkowej Antoniego Brzozowskie­
go i nieobecnych wierzycieli Franciszki 
Osm ólskiej, E tte l Gerstenfeld i Izraela 
Handel, tudzież dla wszystkich tych , któ 
fzyby po wydań u wyciągu tabularnego to 
je s t po dniu 30go otyczma 1887, rzeczowe 
prawe na wspomnianych dobrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe, mniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie m ogły, 
adwokat dr. Popiel kuratorem, a jego za ­
stępcą adwokat dr. Szydłowski mianowany 
zestal.

LwóW, dnia 5 m arca 1887.

L. 906. (1535 3— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu l2go maja, 23 
czerwca i 4 sierp; ia 18»7 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętnuści objętej wyk. h p. 1. 522 gminy 
katastralnej Sokal dłużnic*,ej izraelickicj 
gminy wyznaniowej w Sukalu własnej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Izaaka Róbr w 
ilości 70 zł. cenę wywołania stanoWi cena 
szacunkowa sprzedać się mającej majętności 
w ilości 1914U zł., wadyum zaś kwota 
1914 zł. a. w.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można tę majętność tylko za cenę wyż- 
80* lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regisfra- 
turze litejszego sądu; kuratorem niewiado­
mych wierzyc.eli został zamianowany p. dr. 
W ładysław Semetkowski.

Sokal, dnia 8 lutego 18o7.

L. 6965. (2173 3—3)
Dnia 23 m aja, 20 czerwca i 20 lipca 

1887 każdym razem o gudzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszzm sądzie egzekucyj­
na licytacja realności pod 1 k. 144 w Ko- 
bielmku ad Wierzbanowa położonej, wedle 
1. w. b. 145 M arcina Lisa młodszego wła- 
Bneg, na pokrycie pretensyi Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
500 zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 1100 zł. zaś 
wadyum 110 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipote zny przejrzeć można w tut, re- 
gistr&turze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal­
ski ustanowiony.

C. k. Sąa powiatowy 
Dobczyce, dnia 25 stycznia 1887.

L. 6740. (2172 3—3)
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia 

20 lipca 1887 każdym razem o godz‘nie JO 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie egzeku- 
cyjua licytaeya realności pod 1. k. 245 w 
Gdowie położonej wedle 1. w h. 245 
Jędrzeja Pawiika własnej na pokrycie p re­
tensyi Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 400 zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. zaś 
wadyum 129 zł.

Etesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nrejscow y e. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sad powiatowy 
Dobczyce, 25 stycznia 1887.

Gdowie położonej, wedle 1. w. h, 28 Jana ' nasterczanach położonej ciała tabularnego 
Pe.wiikf. własnej na pokrycie pretensyi Za- nie stanowiącej, spadkobierców Ilka Demy- 
kładu kredytewego Ziemskiego w Krako- cza a to : Wasyla Fedora i M ikołajaDemy- 
wie w kwocie 800 zł. j czów własnej z tern, iż realność ta przy

Cena wywołania wynosi 1400 zł. zaś J pierwszych dwóch term inach licytacyjnych
wadyum 160 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re- 
g istraturze.

Kuratorem niew adom ych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. Sąd pow ałowy 
Dobczyce, 25 stycznia 1887.

L (2174 3—3) 
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia 

20 lipca 1887 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie ę w tut. sądzie egzeku­
cyjna licytaeya realności pod 1. k. 4 w Ni­
żowej położonej, wedle 1. w h. 4 Jana La- 
dygi własnej na pokrycie pretensyi Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
Kwocie 300 zł.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. zaś 
wadyum 1O0 zł.

Iko za ceDę szacunkową lub wyżej niej, 
przy trzecim zaś term inie nawet i niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź kwo­
tę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 330 zł. za­
kład 33 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tu ­
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tuuądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 31 grudnia 1886.

L. 9130. (2210 3 - 3 )
W dniach 21 kwietnia, 12 maja, 16 

czerwca 1887, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 56 subrep. 22 w M anasterczanach 
położonej dłużnika W asyla Hrehoryczyn 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaopo-

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąp, frytko za lub wyóej ceny wywo­
łania, zaś n» trzecim  t&b że niżej takuwej za 
jakąbądź cenę.

Realności te sprzedane będą albo obie 
razem alko każda dla siebie z osobna.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem  dr. Ludwik Yiabetz c. k. 
notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
. akt oszacowani a przejrzeć można w regi­
straturze.

Chodorów, 31 stycznia 1887

Resztę warunków licytacyjnych i w y - ; kojenie sumy 89 zł. 19 ct. z ~pn  . każdym 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tuts. razem o godzinie 10 przed południem z tern, 
registraturze. ze na pierwszych dwóch term inach realność

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski na trzecim także niżej tejże cprzedaną bę-
n  O ( n  n  r . ■ ■ : i  a  d i tt i ł  rr i  a  n  a  a  r . ^  i ,  a  1 - a __ _, .  Cl LI ET* P hustanowiony.

O. k. 8ąd powiatowy 
Dobczyce, 25 stycznia 1887

L. 9127. (2212 3 3)
W Ju iach  28 kwietnia, 12 maja, 23 

czerwca 18v7 , odbęd/ie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr 
konsk. 27 subrep. 88 w Manasterczanach 
położonej dłużników ś. p. Jacka Szeszuraka

dzie. Cena szacunkowa 265 złr.
Wadyum wynosi 26 złr. 50 ct. w a. 
Resztę warunków w tutejszej reg i­

straturze.
C. k. sd powiatowy.

Sułotwina, dnia 31 grudnia 1886.

L. 601. (2012 3—3)
C. k. Sąd kiajowy do wiadomości po­

daje, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
i Katarzyny Szeszurak własnej, w tutejszym Józefa Wolfganga pto 300 zł. a. w. z pn. 
c. k. sądzie na rzecz ZakLdu kredyt. wło-'-j odbędzie się w gmachu tegoż sądu w trzech ' 
ściańskiego na zaspokojenie sumy 93 zł. term inach a mianowicie dnia 7 czerwca, 11 
76 ct. z pn. każdym razem o godzinie 10 lipca i 16 sierpnia 1887 każdym razem o 
przcc południem z tem, że na pierwszych godzinie 10 przed południem przymusowo 
dwóch ternu lach realność ta za cenę sza- j sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim { „Rozdzielę górne", lwb 715 objętych w po- 
także niżej tejże sprzedaną będzie. Cena wiecie sądowym w Wiśniczu położonych,

L. 458- (1556 8—3)
0. k. sad powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że w dniu 20 czerwca i 27 lipca 1887 
każdym razem o 10 rano w gmachu sądo­
wo?. odbędzie s ę publiczna sprzedaż po­

łowy realności pod nk. 31 rep 46 w Ro- 
senbarku poł.żonej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, Maryanny z Ki mińskich Pyzi- 
kewej własnej, na zaspokojenie preten-yi 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w sumie 439 zł. 64 
ct. w. a.

Ceną wy w iłania jes t suma 250 zł wa
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczi go opisania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznaczony jes t term in na dzień 
27 lipca 1887 o 4 popiłudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
połowy na sprzeda- wystawionej realności 
ustanowiono dra Czesława Sieczkowskiego, 
adw. w Gorlic"ch.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 1 września 1886.

szacunkowa 200 zł.
Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
C. k. sąd powiatowy 

Sołotwina, au ’a 31 grudnia 1886

L. 7706. (2221 3 - 3 ) ,
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- j został ustanowiony adw. dr. Bolesław Ćzer

Leona Wilhelma Zabawskiego własnych.
Cenę wywołania stanowi kwota 14.791 

zł. 60 ct. aw.
Wadyum wynosi 1480 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i  wyciąg hipoteczny mogą bye 
przejrzane w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

kueyjną sprzedaż realności do masy spad- ny w Krakowie.
kowej Jana Ryłki w Czańcu pod nk. 30 na 
pokrycie pretensyi galic. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie, w sumie I0OO zł 
z pn, w sądzie w 3 term inach w dniach 
28 kwietnia, 1 czerwca i 4 lipca 1887 każ­
dym razem o godzinie 10 runu.

Cena wywołania 2 .00  zł. wadyum 
210 złr. a w.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono dr. Ksawerego Chrzanow­
skiego adwoKata w Kętach, a termin do 
lżejszych warunków na dzień 4 lipca 1887 
godzinę 3 po południu.

Kęty, 15 stycznia 1887.

Kraków, 4 lutego 1887.

L. 2037. (17-37 3 - 3 )
W tutejszym sądz:e odbędzie sie o 10 I 

godzinie rano w dniach 8 czerwca i » lipca 
1887 za lub wyżej ceny szacunkowej licy- | 
tacya realności, pod lk. 37/542 w Rohatyuie 
położonej jak dom. tom. III. pag. 37 n. 1 
haer. księgi gruntowej dla miasta R ohaty^ 
na dłużnika Isaaua Bornfelda własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akc. banku hipo­
tecznego we Lwowie pto 55 zł. 38 ct. i 55 
zł. 38 ct. z pn.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Resztę waruuków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Dla wierzycieli, ktorayby po dniu u- 

zupełnienia wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 9 stycznia 1887 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później 
sza z jakichkolwiek powodów doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratora ck,

L. 9565. (1910 3—3)
k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje io publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
"akładu kreajtow ego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie odbędzie się w dniu 
2* czerwca 1887 w sądz'e tutejszym o go­
dzinie 10 przed południem publiczna prz - 
musowa sprzedaż realności pod lk. 313 wyk. 
hip. 1 271 i  272 gminy Zborów objętej, sta­
nowiącej własność Semka Kuziów, z tem, 
że realność ta na powyższym term m ie także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 1800 zł
Wadyum 90 zł.
Akt oszacowaniu, i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, 12 grudnia 1886.

L 9671. (2225 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mem czyni, że w sprawie gal kasy oszczęd­
ności przeciw Sunche Lieder i Perli z Lie 
derów Stiiiz dozwoloną została licytaeya 
realności pod 1 k. 403% we Lwowie, k tó ­
ra odbędzie się w 3 tbim-nach, a to dnia 
28 kwietnia, 31 maja i 30 czerwca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw tut e. k. sądu krajowego. Cenę \ notaryusza p. W ładysława M anasterskiego 
wywołania stanowi kwota l i . 000 zł. Na po- jw  Rohatynie.
wyższych term inach realność ta tylko za 1 W razie nieudałej sprzedaży na powyż-
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną bę- ! szych term inach wyznacza się do przestu­
d za . Każdy z I.cytantów winien przed roz- durnia wierzycieli hipotecznych termin na 
poczęciem licytacyi złożyć wadyum do rąk dzień 8 lipca 1887 o godzinie 4 po pu- 
komisyi licytacyjnej w kwocie 1.100 zł., a łudniu.
to bądź w gotówce, w książeczkach galic. i C k sąd powiat wy
kasy oszczędności, bądź w listach zastaw- ] Rohatyn, 16 lutego 1887.
nych gal. Towarzystwa kredytowego ziem- i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
skiego, lub gal. banku hipotecznego bądź L. 9402. (2170 3—3)
w innych papierach wartościowych, do lo- i C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o-
kacyi kapitałów pupilarnych zdolnych. głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno-

0  tem zawiadamiamy wszystkich wie- ści banku dla handlu i przemysłu w Stani- 
rzycieli, zaś tych, którzyby po dniu 18 lu- sławowie w kwocie 2-5 zł. z pn. odbędz.e 
tego 1887, jakc dniu wydania ekstraktu ta- się w zabudowaniu sądowem w terminach 
bularnego na hipotekę realności pud 1. 403% dnia 8 czerwca, 8 lipca i 11 sierpnia 1887 
wesz,li lub którymby uchwała licytacyjna z ; każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
jakiegokolwiek powodu doręczona być nie j sowa licytaeya a) realności pod 1. k. 308 w 
mogła przez kuratora adw. dr. Blizińskiego Strzeliskach nowych położonej, wykaz. hip.
z substytucyą adw. dr. PaZdziery i przez 
edykta. Resztę warunków przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

Lwów, dnia 12 marca 1887.

L. 6741. (2171 3— 3 ) 1
Dnia 23 maja, dnia 20 czerwca i dnia ‘ 

20 lipca 1887 każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w tut. sądzie egzeku­
cyjna licytaeya realności pod 1. k. 28 w

L. 9128. (2211 3 - 3 )
W dniach 21 kwietnia, 12 maja, 16 

czerwca 1887 odbędzie się każdym razem 
o godz:n 'e  10 przed południem w tutejszym 
si >zie celem ściągnięcia kwoty 81 zł. 61 
ct. z pn. dla c k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likw’dacyi, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności dłuż- 
niczej pod 1. kons. 51 subrep. 66 w Ma-

1. Ih4 gminy katast. Strzeliska nowe obję­
tej. dłużnika Israela Hirsch własnej i b) 
17/32 części realności pod lk. 225 w Strze- 
liskach nowych położonej wyk. b 'p . 1. 265 
gminy kat. Strzeliska nowe objętej, dłużni 
ka Leiby l.eib vel Leibel własnych, dla po­
wyższej wierzytelności łącznie za hipotekę 
służących.

Dla realności pod 1. k. 308 Izraela 
Hirsch własnej cena wywołania wynosi 450 
zł., a wadyum 45 zł., zaś dla 17/32 części 
realności pod lk. 225 Leiby Leib vel L ei­
bel własnych, cena wywołania 159 zł. 371/* 
ct., a wadyum 15 zł. 90 ct.

L. 2054. (20 L9 3—3)
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 9 w-ześnia, 14 pa­
ździernika i 17 listopada 1*87 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 43 w Kraczkcwy 
położonej wedle wyk. n p. 224 gminy Kra- 
ezkowa w */8 Częściach Maryanny z Korę- 
tmków Lewowej a w %  części Szymom 
Magrysia własnej na rzecz Wojciecha Bej- 
szczaka o 520 zł. aw, z pn. w pierwszych 
dwóch term inach za cenę szacunkową 861 
zł. 40 ct. w. a. lub wyżej tejże, zaś w trze­
cim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 86 zł. wa.
. Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzesiów, 1 marca 1887.

L 636. (2143 8—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S H. 

we Lwowie rozpisuje celom ściągnięcia na 
rzecz Fischla Reissa sumy 28C zł. a. w. z 
pn licytację połowy ciała hipot. wyk. hip. 
1. 114 jednej trzeciej części ciała hipot. 1. 
131 gminy katastr. Remenów Jacka Mel- 
nyka własnych na dzień 28 kwietnia 1887
0 godzinie 10 rano w b urze 2.

Cena wywołania 2470 zł.
Poręczne 12J zł. 50 ct.
Na terminie tym realność tę nabyć 

można za jakąbądź cenę.
Resztę warunkó w, protokół ocenienia

1 wyciąg hip. przejrzeć można w reg istra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Nathansohn.

Lwów, 17 stycznia 1887.

L. 54 35. (2255 3— 3)
Celem zaspoko^nia n&lezytośei fun* 

dusza prupiaacyjRego w s ta n ę  74 złr- 
ct. 80 ct. z pn. odbędzie Się w sądzie tu' 
tejszym w dniach 28 kwietnia i 8 czerw O 
1887 zawsze o 10 rano licytacyjna sp rz” 
daż realności nieintebulowanoj pcu 1. ► 
360 w Skawicy położonej Izaaka Spielef* 
włabnej.

Cena oszacowania 65 zł 
Wadyum 6 zł. 50 ct.
W razie gdyby sprzedaż za cenę s*9' 

cunkową nienastąpiła wyznacza się do *1°' 
żenią lżejszych warunków termin na * - 
czerwca 1887 o 3 godzinie po pomunm.
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Bliższe warunki i protoboła wolno 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy w 

Maków, dnia 16 listopada 1886.

L. 6746. (2247 8 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 18 kwietnia 1887 i 16 
m aja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20go czerwca 1887 naw et poni­
żej takowej jednakowoż nie poniżej dłu­
gów hipotecznych i należytości skarbowych 
licytacya realności 1. 33 czyli całego ciała
1. w. h. 61 ks. gruntowej Stróże wyżnie 
dłużnika Jana Sobolewskiego własnej, na 
rzees c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
10 ra t półrocznych po 10 zł. i kapitału 
133 zł. 46 ct. a. w.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunaow, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w regisi.raturze.
Grybów, 20 stycznia 1887.

L. 97. (2254 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Ck&ima M ittelmana w ilości 300 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tu te j­
szym na dniu 2go maja 1887 o godzinie 9 
rano przymusowa publiczna sprzedaż poło­
wy realności w Łuce wielkiej położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 108 księgi grunto­
wej Łuka wielka objętej Markusa Gold w ła­
snej za jaką kol wiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 256 zł. wa- 
dyum 13 zł. 50 et.

Bliższe warunki licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tus. reg istra­
turze.

D la wierzycieli niewiadomych i wie­
rzycieli którymby uchwała ts dla jakich- 
bądź przyczyn doręczoną nie została, oraz 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego prawa 
zastawu nabyli, ustanowionym kurator Chaim 
Wolloch z Mikuliniec.

Mikulińee, 15 stycznia 1887.

L. 63. (2235 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowezy- 

ku w sprawie c. k uprzyw. gal zakład 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Antoniemu Kuczerowi o 
zapłatę 12 ra t po 13 zł a. w. z pn. przed- 
sięweźmie przym usow ą sprzedaż rea lności 
ciało tabularne stanowiącej wyk. hip. 1. 236 
ks. gr. gminy kat. Wiśniowczyk objętej, 
dłużnika Antoniego Kuczera własnej w Wi- 
śniowczyku pod 1. 81 położonej w dniu 7 
maja, 4 czerwca i 9 lipca 1887 każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem w za­
budowaniu sądowem cena wywołania 350 
zł. w. a.

Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w ts registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 11 lutego 1887

L. 9125. (2259 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

Uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel 
ności w kwocie 793 zł. 80 ct. 7.43 zł. 80 ct. a.w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądiie publi­
czna przymusowa sprzedaż powyższej ex 
majori 14000 zł. a. w. pochodzącej preteusyi 
z przynależytościami za hipotekę służących 
realności pod 1. k. 501 — 502 i 320 w Za 
leszczynach położonych wedle Dom. Tom V. 
pag. 451 n. 1 haer. i pag. 452 n 1 haer. 
tudzież Tom. V pag. 259 n. 5 haer. d łu ­
żnika Schlomy Rosenzweiga własnych na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pod następująeemi
warunkam i:

1. Licytacya ta odbędzie się tylko w 
jednym term inie t j. dnia 12 maja 1887 
o godzinie 9 rano na którym także i niżej 
ceny szacunkowej a nawet za jakąkolwiek- 
bądź cenę realności te sprzedane być mogą.
2. Licytacya ta  odbędzie się dla każdej z 
dłużniczych realności pod 1. k. 501, 502 i
329 z osobna.

8 Cenę wywołania stanowi wartość
szacunkowa, przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta, dla każdej realności z oso­
bna a to dla realności 1. k. 501 w kwocie 
8000 zł. a. w. dla realności 1. k. 502 w kwo­
cie 7500 zł. a. w. a dla realności I. k. 829 
*  kwocie 13000 zł. a. w. ustanowiona.

4. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
k i  jako wadyum 5 prc. ceny wywołania
realności, którą licytować zamierza t . j .  400 

w. 375 zł. a. w. i 650 zł. a. w.
5. Kuratorem niewiadomych wierzy- 

®leli i Berischa Krissa ustanowiono już po­
przednio adwokata dra Schrenzla w Zale- 
ezczykach.
r 6 . Wykazy hipoteczne i bliższe wa- 
yrki licytacyjne przejrzeć można w ts. re- 

«l8traturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Zaleszczyki, dnia 4 grudnia 1886.

L '  94w  i aa • (2321 8~ 3)W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych która 
w latach 1887, 1888 i 1889 na gośdńcu 
podolskim w tarnopolskim okręgu budowni­
czym wykonane być mają, odbędzie sie 
dnia 12 kwietnia 1887 w c. k. Starostwie 
w Tarnpolu licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1887 
wykonane być mają wynosić:

W sekcyi drogowej 
tarnopolskiej w kwocie 
fiskalnej . . . 462 zł. 81V, ct

W sekcyi drogowej
trembowelskiej . . I .547 zj  jgjy pi

Razem "  “ uuy zł. 94—
Oferty wnoszone być mogą na każdą 

sekcyę z osobna, lub na obydwie sekeye 
Jeżeli oferta obejmować będzie oby­

dwie sekeye drogowe, w takim ra z ie , zao­
fiarowania podać należy dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie tylko według pojedynczych 
sekcyj, z uwzględnieniem wyniku, który 
uznany będzie jako najkorzystniejszy dla 
funduszu drogowego. J

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jako to: wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymieni nem Starostwie, gdzie 
także n a j p ó ź n i e j  do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty ostemplowane 
marką na 50 ct. 1 zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 proc. sumy fiskalnej, z wyra­
żeniem cen oferowanych nietylko cyframi 
ale także literami. J ’

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w term inie, nie będą u -
w z g l ę d n i o n e .  5  *

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 9 m arca 1887.

L. 6773. . (2280 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 13 kwietnia, 20 maja i 28 czerwca 
l 8s 7 zawsze o godzinie lu tej rano egzeku­
cyjną licytacyę realności pod 1. 173 w 0 -  
strow ie  położonej nietabularnej dłużnika 
Hersza Schipera własnej, na rzecz Chai 
Pilzowej w celu wydobycia wierzytelności
60 zł. 2 pn.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum wynosi 28 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, 81 grudnia 1886.

do rąk kuratora notaryusza Kazimierza
Przychockiego.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 grudnia 1886.

L. 7440. (2276 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 20 kwietnia 1887 
i 25 maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 22go czerwca 1887 naw et poniżej 
takowej, licytacya realności według wyk. 
hip. 949 gminy katastralnej Chorostków 
Asryda Pollaka własnej, na rzecz Jana Kró­
likowskiego pto 116 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli h ipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Felicyana Polańskiego.

Kopyczyńce, 12 grudnia 1886.

L. 7076. (2275 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie sięogo^ 

dżinie 10 rano dnia 20 k w ie tn ia , dnia 25 
m aja i dnia 22 czerwca, 1887 fylko za ce­
nę szacunkową lub wyżej licytacya realności
1. 51 107, 108 według wyk. hip. 176 gmi­
ny kat. Chłopówka Motia Maj mana własnej, 
na rzecz c. k. uprz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pto 92 zł., 92 zł. 
i 591 zł. 73 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 4019 zł.
Wadyum 401 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Narajewskiego w 
Kopyczyńcach.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych term inach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hip term in na dzień 22 
czerwca 1887 po południu o 4 godzinie.

Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1886.

299 i 1. 616 ks. grunt, tej gminy- objętych 
w trzech na dzień 21 kw ie tn ia , 13 maja i 
10 czerwca 1887 każdym razem na godzinę 
9 przed południem wyznaczonych term inach 
tylko za lub wyżej L-eny szacunkowej w 
kwotach 645 zł. i 40 zł. w. a. która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na ter­
minie ostatnim  zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom uprzywilejowanym i hi- 
potekowanym, że każdy chęć kupienia m a­
jący obowiązanym będzie kwotę 64 zł. 50 
ct i 4 zł. a. w. do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć, że dla wszyskich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 0- 
sobie adwokata p. Herdliezki został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tusądowej reg istra­
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 30 listopada 1886.

! l . 6084. (2279 3 —3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 22 kwietnia, 24 majA i 28 czerwca 
1887 zawsze o godzinie lOtej rano egzeku­
cyjną licytacyę części realności pod 1. 654 
wyk. hip. w Skołoezowie położonej na rzecz 
dłużnika intabulowanej, a względnie dwie 
parcele gruntowe 1. k. 482 ogród i 4B3 rola 
w celu wydobycia wierzytelności 10© zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum wynosi 18 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, dnia 27 listopada 1886.

L. 18396. (2314 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju ogia 

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 994 zł.. 98 ct.
a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia  
‘4 kw ietnia i 12 maja /8»7 każdym razem
0 godzinie 10 rano przymusowa s^rzedaz 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
k. 78 miasto w Stryju położonej, według 
Dom. IX. pag. 3s8 n. ly  i 20 haer dłu­
żników Wolra Mojżesza Mellera i NLsli 
Meller własnej pod następująeemi warun­
kami :

1. Cenę wywołania stanowi suma 
4000 zł. a. w. zaś wadyum 400 zł. a. w.

2. Na powyższych terminach realność 
ta tylko za lub wyżej  ceny S'acuukowej  
sprzedaną zostanie najwięcej ofiarującemu, 
a gdyby tej ceny uzyskać nie inozna na­
tenczas ustanawia się do ułożenia warun­
ków ułatwiających term in na dzień 23go 
maja 18*7 o godzinie 10 rano

3. Resztę w a r u n k ó w  i wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w tutejszej reg istra­
turze.

O tem zawiadamia się strony intere­
sowane i wiadomych wierzycieli hipotecz­
nych do rąk własnych, zaś masę spadkową 
Petroneli Dziegnowskiej, względnie jej n ie­
wiadomych spadkobierców tudzież tych wie­
rzycieli, którzyby do tabuli po 20 listopada 
1886 weszli, lub którymby uchwała licyta­
cyjna albo wcale albo w należytym czasie 
doręczoną być nie mogła, przez kuratora 
adw. dra Baczyńskiego ze zastępstwem adw 
dra Popiela i przez edykta.

C k. sąd powiatowy.
Stryj, 26 grudnia 1886.

L. 5801. (2352 8 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
tblności Maryanny Karamon przeciw Karo­
lowi Lembasowi w kwocie 50 zł. w dniach 
18 kwietnia i 23go maja 1887 w sądzie o 
godzinie 9 rano, realność pod 1. 54 w Ko- 
kotowie przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 950 zł.
Zakład 95 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy

1 resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowa­
nych tych którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 1 września 1886 do hipoteki weszli

L. 6897. (2274 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o gO' 

dżinie 10 rano w dniach 20 kwietnia i 25 
maja 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
22 czerwca 1887 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1 k. 402 w Kopyczyńcach 
nietabularnej i spadkobierców Jana P iąt­
kowskiego własnej, na rzecz Zakładu kre­
dyt. włość, w likwidacyi we Lwowie pto 
135 zł. 50 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re ­
gistraturze.

Kopyczyńce, dnia 15 grudnia 1886.

L. 14072. (2308 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach, 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 190 zł. ponowną publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności w Przegowinie 
położonych a mianowicie :

a) ciała hipot. wyk. hip. 1. 35, 1/i  cia­
ła  hipot. wyk. hip 1. 37 Tymka W ładyki 
w łasne ;

b) ciała hip. wyk. 1. 2, Fedka Staszcza- 
ka własnego w jednym  tylko term inie t. j 
na dzień 25 kwietnia 1*87 o godzinie 10 
rano w Gorlicach.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania 1 wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 grudnia 1886.

L. 8309. (281 4 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oznaj­

mia, iż w celu zaspokojenia 17 ra t po 9 ; 
zł. w. a. na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu i 
ki>d. włość we Lwowie odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem egzekucyjna sprze- ! 
daż realności pod 1. k. 20, 34, subr. 4 i w 
Podhorkaeh położonej, Justyna Kauczuk 
własnej, ciało tabularne niestauowiącej ze 
wszelkimi do tejże realności należącymi 
gruntam i i przynależytościami w drodze 
publicznej licytacyi w dniach 20 kwietnia, 
20 maja i 20 czerwca 1887 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi kwota >-00 zł. 
Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych woluo 

w sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 31 października 1886.

L. 7224. (2351 3 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engel- i 
berga w kwocie 80 zł. z pn. egzekucyjną j 
sprzedaż realności pod 1. s. 345 w Ciepli­
cach w powiecie sądowym sieniawskim w ' 
starostwie jarosławskiem położonej, dłużni­
ków Arona i Ity  Katz w łasnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącęj w dniu 21 kwie­
tnia, 2 czerwca i 7 lipca 1887 zawsze o 10 
godzinie rano w drodze publicznego prze­
targu.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 270 zł.

Zakład wynosi 27 zł.
Warunki licytacyjne akt opisania i 0- 

szacowania mogą być przejrzane w tusądo­
wej registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1886.

L. 10566 (2306 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 100 złr. publiczną ygkzeucyjną sprze­
daż realności w Bartnem  pod nr. k. 134 
położonej wyk. hip. 1. 77 objętej Hrycia 
Cirkota własnej na dzień 2 maja 1*87, 31 
maja #*7 i 27 czerwca 1887 każdym ’a- 
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach, a 
do ułożeuia lżejszych warunków na dzień 
30 czerwca 1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 23 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adwokata dra. Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowanie i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorliće, dnia 6 grudnia 1886.

L. 18300. . (2270 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi podaje niniejsżem  do po­
wszechnej wiadomości, że na prośbę c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia 15 ra t po 6 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Wasyla M artyniuka vel Kowba- 
siuka i Marka Kiernickiego w Siemakow- 
each nad Prutem  położonych wyk. hip. 1.

L  14071 (2309 3 -3 )
C k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 250 złr. ponowną publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż realności w Przegoninie po­
łożonych a m ianowicie:

a) ciała hip. wyk. 1. 27
b) ciała hip. wyk. hip. 1. 28 masy 

spadkowej Kseni Młynarzowej i masy spad­
kowej Macieja Styranczaka własnych w je ­
dnym tylko term inie na dzień 2 m aja 1887 
o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 185 złr.
W adyum 18 złr. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych p ro ­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 20 października 1886.

L. 15283 t (2810 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojanie wierzytelności To­
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 200 złr. ponowną publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności w Przegninie 
położonych a m ianow icie:

a) n. k. 24 wyk. hip. 1. 55 i 3/, częś­
ci wyk. hip. 1. 58 Pelagii z Skyrpanów 
Spiewakowej;



b) wyk. hip. 1. 56  Iw ana Śpiewaka 
własnych w jednym tylko terminie na dzień 
2 m aja 1887 o godzinie rano w Gorlicach.

Cena wywołania 280 złr.
W adyum 28 złr.
Reszta warunków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice, dnia 25 grudnia 1886.

g l. 5856. (2383 3—3)
2)ie f. I. g in o n j  * SBejirfg = O ireftion  in  

© taniM au in g o lg e  (Snnadjtigung beS bofjcn 
f. f. g tita n j * 2RinifteriumS nom 30 . D ltober  
1886  $1. 3 4 .684  Peraufjett im  SRamen be8
1)o!)en SlerarS bie ararifd)e ju  T łu m acz fub. 
&9?r. 62 alt 334  neu getegene IRealttat (efjema- 
ligę g inanjtoadpślafente) beftełjenb aug eitten 
gemauerten, ebenerbigen, ein sBorf)aug, btei 
3im m er, citte &ud)e, cin 2Bagenfd)opfen unb 
eine © ta llu n g  ertttjaltenen ^muptgebaube, 
nebft bem baju ge^origett Ipofraurae, banu 
®nntt>flad)e non 208n $ lftr , jo w ie biefe 
fRealitat ba8 t)°()e Slerar befifjt nub geniefjt 
an ben 2Reifibietettbett.

£>ie S ijita jion  jur 33erdn^erung biefen 
fftealitdt wirb am 18. Slpril 1887  nm 9 UĘjr 
SSormittagS bei ber !. f ginanj=93ejirfS*I)i=  
reltion in  ©taniM au abge^alteit werben.

2118 2Iu8ruf8prei8 biejer IRealitat Wirb 
ber ©d)d§ung8wertl) mit 336 0  fl. 6.2U. fage: 
Śńeitaufenb ©rei^nnbert © e ^ jig  © ulben oft. 
SB. feftgefefct.

Slaufluftige ^aben nor ber S ijita tion  baS 
Slabinm m it 10  prj. be8 2lu8ruf8preife8 ju  
erlegen unb e8 werben jum  $au fe  alle, meldje 
Ijiebon burd) bie aUgemeinen ©efefce unb bie 
SanbeSnerjafrung nid^t auSgej^loffen finb, ju* 
gelaffen Werben.

$)er ©rfte[)er wirb geljalten feiit, binnen 
nierjefjn STagen nad) Grrljalt ber illerftdnbignng 
non ber SBeftattigung feineS 2lnbot£jeS ben gan* 
jen Sauffd)iU ing anf einm al bei bem I. f. 
§auptfteueram te in  © taniS lau  baar ju  erlegen.

iju  bie jer S ijita tion  Werben aud) jd^rijt= 
lidje nerfiegelte Dfferten angenommen Werben, 
Wetdje aber nur big ju  bem uumittelbar 
bet S ijita tion  norange^enben 5Cage b. i. b is 
2 Ul)r iRadjmittagS ben 17. SIptil 1887  beim 
aiorjtanbe ber © tan ie lau  !. I. § in anj»8ejirfg=
2)ireltion  iiberm djt werben fónnen unb fol* 
genbe $)aten ent^alten miijjen:

a) 3)a8 D bjeft, anf weldjeS ber SInbotl) 
gem aĄt wirb unb bie angebotene © um m e in  
Oft. 2B. in 3 i f f ern urt*> 93ud)ftaben aulgebriicft.

b) bie auSbriicflidje © rtlarung be8 Dffe* 
renten, bafj er alle SijitationSbebingniffe fenne 
unb fid) benfelben unbebingt unterwerfe.

c) ben © eburts unb gam iliennam en, 
S^aralter unb SBofjttort beż Dfferenten, enblid)

d) miijjen bie Dfferten mit bem 10  prc. 
SUabium entweber im SSaaren ober in  ©taatg*  
papieren nad) bem lefcten $our8tt>ertf)e beredjnet 
berfefjen jein.

D ie  weiteren SijitationSbebingnijje fón* 
nen bei biejer ginanj*Sejir£g=S)ireItion einge* 
fetjen werben.

23on ber f. f. g inanj=93ejirI8'® ireItion.
© ta n illa u , am 15. 3Ratj 1887.

ne i takowym bezwarunkowo się poddaje.
c. imię i nazwisko, charakter i miejsce 

pobytu oferenta.
d. powinna być załączona do oferty 10°/0 

kwota ceny fiskalnej jako poręka w gotówce 
lub też w papierach państwowych wedle 
ostatniego kursu obliczyć się mająeych.

Celem obznajomienia się z dalsz»mi 
warunkami licytacyjnemu można w odnośny 
protokół licytacyjny przy wzmiankowanej 
pow. Dyrekcyi skarbu wglądnąć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 15 marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
! L. 44209. (1999 2—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
j mo czyni, iż w skutek prośby Majera Ro- 
{ senbuscha i Sary Gitli Rosenbusch de pr.
1 16 września 1886 1. 44205 o doręczenie 
j tus. uchwały tabularnej z 30 stycznia 1886 
i 1. 1193 dla Ire, Frim eta, Adli i Mojżesza 
j  Menkesów przeznaczonej tymże przez kura­

tora i edykta, z powodu że są z życia i 
miejsca pobytu nieznani, a na wypadek 
ich śmierci nie są znani z życia i miejsca 
pobytu tychże spadkobiercy, doręcza się 
nadm ienioną uchwałę z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym Irę, Frim et, Adli i Moj­
żeszowi Menkesom do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dr. W aldmana z zastępstwem 
adwokata dr. Ambesa, ustanowionego ku­
ratora

Wzywamy niniejszym edyktem Irę 
Frim et. Adlę i Mojżesza Menkesów, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście albo przez in ­
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów, 2 października 1886.

L. 2059. (2329 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku z po­

wodu wniesionego dnia 3 marca 1887 do
1. 2059 pozwu, ustanowił p. Józefa Bielaka 
burm istrza w Lisku kuratorem dla z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego pozwanego 
Jan a  Stefanowskiego alias Stefanowicza w 
sporze Jędrzeja Zakrzewskiego i Maryi Za­
krzewskiej przeciwko temuż o uznanie ich 
za właścicieli ciała hipotecznego wyk. nr. 
550 księgi gr. gm. Lisko i udzielając pozew 
kuratorowi wyznaczył do ustnej rozprawy 
term in na dzień 6 kwietnia 1887, godzinę 
9 rano.

O tem uwiadamia się niniejszem Jana 
Stefanowskiego alias Stefanowicza z wezwa­
niem, ahy kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sobie obrał i 
o tem sądowi bezzwłocznie doniósł.

Lisko, 12 marca 1887.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
tanisławowie na mocy upoważnienia e. k. 
[inisterstwa skarbu z dnia 30 października 
886, I. 34684, sprzedaje w imieniu Wyso- 
iego skarbu realność pod lk. 62 st., 334 
ow. w Tłumaczu położoną, a to dom mu- 
owany, składający się z sieni, trzech po- 
oi, kuchni, dalej z wozowni i stajni, z 
rzynależnem podwórzem, tudzież gruntem  
r obszarze 208D sążni w stanie, w jakim  
ię znajduje i znajdywać będzie w chwili 
ddania najwięcej ofiarującemu.

Licytacya na tę realność odbędzie się 
a dniu 18 kwietnia 1887, o godzinie 9 tej 
rzed południem w Stanisławowskiej c. k. 
owiatowej Dyrekcyi skarbu.

Jako cenę fiskalną podaje się kwota 
360 złr. w. a., wyraźnie Trzy tysiące trzy 
ta  sześćdziesiąt złr. a. w.

Zgłaszający się do kupna winni przed 
ozpoczęeiem licytacji 10 prc. ceny wywo- 
ilnej, jako porękę złożyć, przy czem się 
auważa, że do licytacyi każdy przypuszczo- 
y być może, który wedle istniejących o- 
Mnyeh ustaw od tejże wykluczony nie

Nabywca będzie obowiązany do czter- 
u dni od dnia otrzymanego zawiado- 
lia  o potwierdzeniu podanej ceny, ta  
ą przy c. k. głównym urzędzie podatko- 
i naraz w gotówce uiścić.

Do tej licytacyi mogą też być wnie- 
e oferty pisemne opieczętowane, które 
ak tylko do godziny drugiej po połu- 
i dnia poprzedzającego licytacyę ustną, 
do godziny 2giej po południu dnia 17 

jtn ia  1887 na ręce naczelnika c. k po- 
owej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
ić należy i następujące daty zawierać
ł :a. wymienienie objektu, na który ofe- 
, z wyrażeniem sumy w wal. austr w 
ach i słowach.

b. wyraźne oświadczenie oferenta, że 
dkie warunki licytacyjne temuż są zna-

L. 790. (2330 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na dniu 23 marca 
1885 zmarł w Poddębcach bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Iw an Ma­
kuch, a do spadku powołany jes t między 
innymi także Łuć Makuch.

Gdy miejsce pobytu Lucia Makucha 
sądowi nie jest wiadome, dlatego wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu w tutejszym c. k. sądzie 
się zgłosił i deklaraeyę do spadku wniósł, 

j w przeciwnym bowiem razie rozprawa spad 
; kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem dla nieobecnego w osobie Ja - 
kóba Krysy z Poddębiec ustanowionym, 
przeprowadzoną zostanie.

Uhnów, 6 marca 1887.

L. 1859. (2055 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Cha- 

skla Pistronga niewiadomego miejsca po­
bytu, że Antoni Koralewski z Jasła  wniósł 
przeciw niemu i uczestnikom pozew 2 marca 
1887 1. 1859 o orzeczenie, że prawa pozwa­
nych z dodatkowej umowy z daty: Tarnów 
12 grudnia 1877 dotyczącej dzierżawy dóbr 
Kowalowy zgasły i że mają być ze stanu 
biernego tych dóbr ekstabulowane.

Wzywa się go zatem, aby staw ił się 
na terminie do rozprawy na 19 kwietnia 
1887 o godzinie 9 rano wyznaczonym, albo 
udzielił informacyi ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Judzie Jomowi z Krajowic, lub 
innego zastępcę obrał i o tem sądowi do­
niósł, inaczej wynikłe z zaniedbania tego 
złe skutki sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 3 marca 1887.

L. 8602. (2139 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
W incentego Różyckiego i Agnieszki Róży­
ckiej, a względnie ich z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że dnia 
26 lutego 1887 do 1. 8602 zgłosiła Józefa 
Franz w postępowaniu sprostowawczem pra­
wo własności 2/s części wyk. 642 I dr. m. 
Lwowa objętej realność pod 1. 745ł/4 we 
Lwowie jako władza W incentego Różyckiego 
i Agnieszki Różyckiej zapisanych, że do

rozprawy na to zgłoszenie w myśl ustawy 
z 25 lipca 1871 nr. 96 d. p. p. uchwałą 
z 5 marca 1887 1. 8602 term in na 20 kwie­
tnia 1887 wyznaczono i uchwałę tę dla 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych 
na ręce ustanowionego dla nich kuratora 
adw. dr. Bobownika z zastępstwem adw. 
dr. Dulęby doręczono. Wzywa się zatem 
tychże z życia i miejsca pobytu nieznanych, 
aby w celu strzeżenia swych praw w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
w sądzie się zgłosili, lub innego zastępcę 
sobie obrali, gdyż inaczej skutki zaniecha­
nia sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 marca 1887.

L. 3838. (2317 8 —3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

M ichała Janusa zawiadamia się, iż wskutek 
wyniesionego przeciw niemu przez Schaje 
i Chanę Bloch pozwu de praes. 28 lutego 
1887 1. 3338 o wykreślenie sumy 79 zł. 
wa. ze stanu biernego realności 1. 266 ra. 
w Stryju, celem bronienia praw pozwanego 
ustanowiono kuratora adw. dr. Bylinę, z sub- 
stytucyą adw. dr. Baczyńskiego ze Stryja, 
wyznaczając w sprawie tej term in do roz­
prawy na dzień 26 kwietnia 1887 na godz. 
9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed term inem  tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są­
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Stryju, 28 lutego 1887.

L. 4135. (2271 3—3)
W sprawie Jana Judy z Kamienicy 

dolnej przeciwko Józefowi Judzie z miejsca 
pobytu niewiadomemu o uznanie prawa w ła­
sności połowy posiadłości nr. k. 37 w Ka­
mienicy dolnej, wyznaczono term in do roz­
prawy ustnej na 28 kwietnia 1887 o 9 rano 
doręczając pozew dla pozwanego przezna­
czony ustanowionemu kuratorowi dr. Mido- 
wiczowi w Brzostku.

Wzywa się pozwanego, aby na term i­
nie stanął lub informacyę kuratorowi nade­
słał, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
obrał, inaczej złe skutki ztąd wynikłe sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzostek, dnia 17 stycznia 1887.

L. 5630. (2030 3—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwia­

damia, z miejsca pobytu niewiadomego D a­
wida Sprunga, że sieniawskie Towarzystwo 
zaliczkowe, przeciw niemu i Rachli Sprung, 
Mojżeszowi i Ruchli Metzger, pod dniem 
27 sierpnia 1886 do 1. 5630 wniosło skar­
gę, o zapłacenie 150 zł. zpn. i że na skargę 
tę uchwałą z dnia dzisiejszego term in do 
rozprawy na dzień 3 maja 1887 wyznaczono, 
a zarazem dla niego kuratora w osobie 
Izaaka Metzgera ustanowiono.

Ma zatem Dawid Sprung z ustanowio­
nym kuratorem się porozumieć lub sądowi 
innego pełnomocnika przedstawić, gdyż ztąd 
wyniknąć mogące skutki, sam sobie przy­
pisze.

Sieniawa, 31 grudnia 1886.

L. 1565. (1848 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

dam ia Jan a  Makówkę z Kamienia, z miej­
sca pobytu niewiadomego, że przeciw niemu 
Marcin Pieróg i Antoni Sikora wnieśli dnia 
16 lutego 1887 do 1. 1565 i 1566/c pozwy 
sumaryczne, pierwszy o zapłacenie kwoty 
200 zł. w. a., drugi o zapłacenie kwoty 100 
zł w. a., na które term in do rozprawy su­
marycznej na dzień 7 maja 1887 wyzna­
czono i dla Jana Makówki kuratorem Jana 
Pasia z Kamienia ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana Makówkę, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrze­
bnych dowodów lub innego rzecznika są 
dowi wskazał, inaczej szkodliwe skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Nisko, 27 lutego 1887.

L. 16413. (1985 3—8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Se- 

bastyana Kościelniaka, Franciszka Kościel­
niaka i Jana Kościelniaka, z miejsca pobytu 
niewiadomych, że celem doręczenia tymże 
pozwu de praes. 30 września 18^6 1. 13266 
przez Stanisława Kościelniaka przeciw nim, 
o zapłacenie sumy 284 złp. 25 groszy lub 
71 zł. 6 kr. a. w., wniesionego, na który 
term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
11 maja 1887, o godzinie 9 przed połu­
dniem wyznaczony został Kuratorem dla 
nich p. adwokat dr. Myszkowski w Chrza­
nowie ustanowiony został, któremu zatem 
środki obrony dostarczyć mają.

Chrzanów, 31 stycznia 1887.

siadanie dwóch parcel gruntowych w My- 
ślachowicach i zamianę prenotacyi prawo- 
własnośei w egzekucyjną intabulacyę przez 
Józefa i Maryannę Rejdychów wniesionej, 
na którą termin do rozprawy ustnej na dzień 
25 maja 1887 o gadzinie 9 przed południem 
wyznaczono, dla nich kuratorem p. adw. 
dr. Grudziński w Krakowie ustanowiony 
został, któremu zatem środki do obrony 
praw swoich dostarczyć winni.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, 3 l stycznia 1887.

L. 8054. (2349 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ohertynie za­

wiadamia z pobytu nieznanych Teofila j 
Julię Rudnickich, że wskutek zgłoszonego 
przez Maryę Zdanowiczową w postępowaniu 
sprostowawczem prawa własności do real­
ności nr. 287 w Obertynie, w wykazie hi­
potecznym 1161 dla nich zaintabulowanej, 
term in do rozprawy n ad z ień  26 maja 1887 
godz. 8 rano wyznaczono, a dla nich An­
toniego Unickiego z Obertyna kuratorem 
ustanowiono i albo na  term inie zgłosić się 
albo kuratorowi dowodów dostarczyć mają.

Obertyn, 26 marca 1887.

L. 1772. (2000 1 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy, w skutek 

podania Joela Schwarzbacha de praes. 8 
grudnia 1886 1. 57487, wzywa niniejszem 
każdego posiadacza, rzekomo zagubionej 
policy asocyacyjnej, byłego gal. ogóln. T o­
warzystwa ubezpieczeń nr. 950 z daty Lwów 
20 stycznia 1872, na podstawie której byłe 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we Lwo­
wie, zobowiązało się na wypadek przeżycia 
przez Schmila Schwarzbacha, urodzonego 
na dniu 1 listopada 1865 r. w Skale z ojca 
Joela i matki Chusie Schwarzbaehów, te r­
minu likwidacyjnego 1 stycznia 1886, oka­
zicielowi powyższej policy, za przedłożeniem 
niezbędnych dokumentów, przy podziale 
majątku asocyacyjnego stosunkowy udział 
wypłacić, pod warunkiem, jeżeli Joel 
Schwarzhach umówioną kwotę 550 zł. aw. 
w 55 kwartalnych ratach po 10 zł. a. w., 
w terminach 20/1, 20/4, 20/6 i 20/10, każ­
dego roku a ostatnią ratę 20 lipca 1885 do 
kasy asocyacyjnej złoży, ażeby takową w 
przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
tut. sądowi tem pewniej przedłożył, ileże 
w razie przeciwnym takowa za umorzoną i 
wszelkiej mocy prawnej pozbawioną zo­
stanie.

Lwów, 22 stycznia 1887.

L. 1541. (1984 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia Józefa Jana 2ga im. Marmule- 
wicza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach, prze­
ciw Józefowi Janowi 2ga im. Marmulewi- 
ezowi o 51 zł. 2 kr., ustanowił dla niego, 
jako niewiadomego z miejsca pobytu, ku­
ratorem ad aetum c. k. notaryusza p. Apo­
linarego H orw atha i temuż doręczono za­
padłe w powyższej sprawie decyzye c. k- 
sądu krajowego wyższego w Krakowie z 
dnia 9 czerwca 1886 1. 9344 i z dnia 9 
czerwea 1886 1. 7989, przyczem wzywa się 
Józefa Jana 2ga im. Marmulewicza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił z0 
swej strony dowodów lub też innego pełno­
mocnika tutejszemu sądowi przedstawił.

Chrzanów, 3 lutego 1887.

L. 56997. (2033 1— 8)
C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie 

ogłasza, że w dniu 19 stycznia 1884 Józef 
Krupacz z pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia za kodycyl uznanego 
we Lwowie zm arł Ponieważ tut. sądowi 
niewiadomo, czyli i którym osobom do 
spadku prawodziedziezenia przysługuje przez 
to wzywa się wszystkich, którzyby sobie 
z jakiego bądź tytułu prawo do spadku ro ­
ścili, by w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej gazecie lwowskiej, prawa swe 
w tut. sądzie zgłosili i wykazali, i oświad­
czenie do spadku wnieśli, ileże w razie 
przeciwnym spadek, dla którego równocze- 

i śnie adw. dr. Blizińskiego we Lwowie ku- 
; ratorem  z zastępstwem adw. dr. Paździery 

ustanowiono, z tymi, którzy się do tako­
wego oświadczą i tytnł dziedziczenia wy­
każą, pertraktowanym i im przyznanym a 
gdyby się nikt nie oświadczył, jako bez- 
dziczny państwu oddanym zostanie.

Lwów, 5 lutego 1887.

L. 16573. (2827 3—3)
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Mikołaja Kowalę, a wrazie śmierci 
jego, tegoż niewiadomych spadkobierców 
zawiadamia się, że celem doręczenia skargi 
de praes. 18 grudnia 1886 1. 16573 prze­
ciw niemu i przeciw Agnieszce 2o śl. Siem- 
kowej, 3o śl. Nowakowej, o oddanie w po­

L. 2117. (2130 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie na 

zasadzie § 251 U. C. postanawia czas trw a­
nia opieki nad małoletnią Heleną Opolską, 
z Rzeszowa, córką po ś. p. Józefie Opol­
skim i Franciszki Opolskiej, dnia 22 marca 
1863 w Rzeszowie urodzoną, na jeden rok, to 
jest po dzień 22 m arca 1888 r. przedłużyć, z 
pozostawieniem nadal tejże opiel. Szymo­
nowi Za rzałowi dotychczasowemu opieku­
nowi w Rzeszowie zamieszkałemu.

Rzeszów, 19 marca 1887.
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L. 1766. (21*0 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza zaginionego przy pożarze w 
Stryju na dniu 17 kwietnia 1886 listu za­
stawnego tralic. Towarzystwa kredytowego 
zienaskiegon 5°/o 37-letni S. V. 4756 na 100
z*r. opiewającego w ydanego dnia Igo  lipca
1877 z kuponami, z których pierwszy pła­
tny był dnia 30 czerwca lb85, ostatni zaś 
dnia 30 czerwca 189 .', aby wymieniony list 
zastawny w przeciągu trzech lat, licząc od 
dnia płatności ostatniego kuponu, a w ra ­
zie wcześuiejszego wylosowania do trzech 
lat od terminu płatności w pół roku po wy­
losowaniu przypadającego, kupony zaś naj­
dalej w przeciągu jednego roku sześciu ty­
godni trzech dni po płatności każ -ego z nich 
poprzód zapadłe, zaś licząc od dnia ogło­
szenia po raz trzeci niniejszego edyktu tem 
pewniej w tym sądzie zaprodukował, ile że 
inaczej wymieniony list zastawny wraz z 
kuponami amortyzowany zostanie.

Lwów, dnia 5 lutego 18»7.

L 850. . . .  (2091 1 - 8 )
Zawiadam ia się niniejszem z życia i

.i(iau ® r u“—  . \ j —  ------ j
że celem zabezpieczenia podatku spadkowe 
go po ś. p. Elżbiecie Kaweckiej w kwocie 
88 zł. 76 ct w. a. wymierzonego, rezolucyn p O C Z ll ie  S ie  
z dnia. dzisiejszego prowizoryczno prawo za ’
stawu na gotówce 3s zł. 37-*/_ et. w. a. w

^  ■  : TT' i x  u : _ l _  r r
masie

L. 2768. “ (2138 1—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionej przy pożarze w Stryju 
dnia 17 kwietnia 1886 obligacyi indemni- 
zacyjnej Galieyi wschodniej Nr. 14671 na 
100 zł. w. a. i na imię Salomona Spiegler 
opiewającej, tudzież należących do niej ku­
ponów, z których pierwszy płatny był dnia 
1 maja 1885 zaś ostatni dnia 1 listopada 
1893, aby tę obligacyę w przeciągu trzech 
lat, licząc od dnia płatności ostatniego ku­
ponu, a wrazie wcześniejszego wylosowania 
w przeciągu trzech lut, licząc od terminu 
Płatności kapitału, kupony zaś w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od dnia płatności każdego z tychże, 
poprzód zapadłe zaś, licząc od dnia ogło­
szenia tego edyktu po raz trzeci, w tu tej­
szym sądzie tem pewniej zaprodukował ileże 
inaczej obligacya ta wraz z kuponami amor­
tyzowaną zostanie.

Lwów, dnia 5 lutego 1887.

L. 3239. (2051 i - 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia niniejszem Leona Skorupkę Pad- 
lewskiego i Klaudyę Padlewską, że pod dniem 
10 marca • 887 1 3239 przeciw nim Witold 
Jastrzębski wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 7 7 6  zł. w. a. i 
ie  z powodu niewiadomego ich miejsca po­
bytu ustanowiono dian na ich koszta i n ie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. adw. 
dr. Mantla, z zastępstwem p. adwokata dr. 
Leiblingera, któremu też wydany nakaz za­
płaty doręczono. j

Wzywa się przeto kurandów, by usta­
nowionego kuratora należycie poinformowali, 
lub innego zaStęocę mianowali, gdyż ina­
czej wyniknąć m ogące złe skutki sami so­
bie przypiszą.

Tarnopol, 12 marca 1887.

m iejscT pobytu niewiadomych ̂' Edwarda Ka- O B W I E S Z C Z E N I E
weckiego, Karolinę Gabrysiewicz Maryatine ! W  s k l l f p t  i  ' i ,  *,Adwentowska i Katarzynę A d w e n to w e j, i , U011Waiy pOWZiętei IIR odbytem dnia d z i s i p iZ fr  akcyonaryuszów c. k. uprl

».kr®.dyt?we9° dla handlu 1 Przemysłu, roz- pocznie się o d  d n i a  1  l i n  l e t n i a  b .  r .  n o -
Z & S Z 3  ' a t t *  A S & V -  1 ustanowionej za rok 1S86  dywiden-

chowanej na rzecz Wysokiego e k. skarbu; J  ̂ . dKcyi, za ściągnięciem kuponu nr. 10 ozna-
dozwolonem zostało. C Z O nC gO  t e r m i n e m  W V D ł? ifv  1 m a i a

o k. sąd powiatowy rn,ejs. del. i « .  U /io H m .. n  j P ld t y  w1 m a Jd 1 8 8 7 .' W Wieamu w likwidaturze zakładu;
W T l '® ’* Lwowie, w Pradze, Trye-

t u *  e  z a k f i a W , C  W e f l l ia 0 h ' a  w z S ’« d n ie  »>e n '

W  B U d a d y t o w y m W  w ^ i e r s k i m  p o w s z e c h n y m  b a n k u  k r e -

1 *  Berls 'V e ic Ih rM e r1 tW arzystwa D̂iseouto“ j u pana

! W Hamburaul0n " ó w  " ? a “ ró w  M’ L  RothseWld & Synowie.
W K S i  J  f * ;  .L- Behrens & Synowie. •

Kupony na kM towarzystwie bankowem.
■O.j któryeh umieszczone być ma na odwrotnej

i; K. »r   ------- j u
W adowice, Po styczn ia  1887.

L. 50. “ (2080 1—3)
„  A1dW0k;oofid r-r  JÓZ/ [  z dniem
27 grudnia 1886 przeniósł się z Cieszyna
do Dobronula .

z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przem yśl, 5 m arca 1887.

Poniesienia prywatne.

Antoni Halski
. — r— j , «uvnyi:u auLiitis^cziuut; u yc m a na oaw ron iej

Handel towarow str0nie nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsygna- 
żelaznych i wyro m i o; , r* 1 1  1 1

bów nożowni­
czych we Lwowie, 
Plac Halicki I. I.
poleca nader praktyczny 
patentowany przyrząd 
do wyrabiania piany 

r,‘ j*j, m asła, s odonu 
1 pon.-zu z jaj, (w któ­
rym z niesłychaną szyb­
kością, bo zaledwie w

Ł — j  7 ------ ,/ x----------------------------  */ o
cyarni, sporządzonenii według porządku arytmetycznego. 

W iedeń , dnia 30 marca 1887.
C. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu.
(Przedruk nie będzie płacony). 2427

możua) po cenie następującej

lir. O na pianę z I do 2 jaj 65 ct.
1 na pianę z I do 4 ja j 90 cf.
2 na pianę z 2 do 6 jaj I zł. 60 ct.
3 na pianę z 3 do 10 ,, 2 z ł. — ct.
ló sm eż: uniwersalne mas-.ynki do taicia (bu

r ir (2029 1—2)
• ł  k powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia nieobecnego Herscha Leibe Gold­
mana*, iż przeciw niemu dozwolono równo­
czesną tus. uchwałą na podstawie przedło­
żonego w oryginale aktu notaryalnego, z 
daty Rymanów 23 lutego 1884 1 rep. 3675, 
celem wydobycia na rzecz Uschera E try 
wierzytelności 85 złr. 28 ent. w. a. z pn., 
pierwszego stopnia egzekucyi realności na 
1/s część nieUbuIarnej realności pod 1 k 
251 w Rymanowie i że dla ochrony jego 
praw kuratora w osobie Leona ChilJa z Ry­
manowa ustanowiono

Wzywa się zatem Herscha Leibę Gold- 
m anna,aby wymienionemu kuratorowi wzglę­
dnie innemu przez się ustanowić się mają­
cemu zastępcy potrzebnych wyjaśnień co do 
stanu i należności egzekwowanej wierzytel­
ności udzielił.

Rymanów, dnia 2o lutego 1887.

L. 1337. (2028 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza niniejszem, że dla nieobecnego i z 
miejsca pobytu niewiadomego Macieja Śpie­
waka w sprawie hipotecznej Antoniego La­
tawca o wpis prawa własności, ustanowiono 
kuratorem ad actum p. Jana M artynowicza, 
c. k. notaryusza w Rozwadowie celem do­
ręczenia mu rezolucyi z dnia 19 iipca 1886
1. 5115.Rozwadów, dnia 17 lutego 1887.

L. 6587. (1867 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie p®- 

daje  do wiadomości, że Josel Lieber nie 
^porządziw szy  swym majątkiem w dniu 

września 1870 w Śniatynie umarł.
, Gdy sądowi miejsce pobytu tegoż spad­
kobiercy Mojżesza Liebera nie jest znane, 
* zywa się go niniejszym, by w przeciągu 
°ku od dnia l ig o  sierpnia b. r., licząc w 
Sdzie tutejszym się zgłosił i swe oświad- 
zenie d^.spadku wniósł, ileże w razie prze- 

. ‘Wnyni pertraktacya spadkowa ze zgłasza­
n y m i  się spadkobiercami i z ustanowiony® 

ja niego kuratorem Leibą Lieberem prze‘ 
Prowadzoną zostanie.

Sniatyn, 11 sierpnia 1886.

L k cukru, migdałów, czekolady i t. p. po złr Z'5C, 
młynki blaszane do migdałów po 1 złr., n 'że stołowe 
angielskie i styryjskie tuzin od złr. 4 — do 12' ,
Łyżki z me ale. ,.A.lpacca“ pod gwarancją a białość 
tu.-iu po złr. 6t»U, łyżeczki do kawy nizin 3 2 0 , ,  
iciski d-< szynek po złr. 3 — , jako też wszelkie arty- j 
kuły, wchodzące w zakres handlu towarów icla-nych | 

i wyrobó nożowniczych. 2430 1—10
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31 4930/jpraeS. (2412 1 - 3 )
15tu do 20tu sekundach powyższe produktu wyrabiać Ł  f .  p r i t> . g e m b c r ^ ^ e m o t P i ^ S f l f f D  ^ t f e n b a ^ n

iiefertiate SBfrttmttnngBiatt) gibt fieb bic @^re, bic Slctionace ber f. f. ptio Sieni* 
bert)-©arinon>i^*3Qfflj @ifenba^n=@efeUfd^oft ju ber

eam ftag , m  3 0 . 21|irU 1887,
nni 10 Ubr tyormi.taai, int @aole beż gjnger.ieur unb 2lrĄitc.iten=S8ereine4 in SDBien (<£fĄeH*

bacfjgaffc 9) ftattfinbenbpn

XXVIII. (o riicn tlt^e tt) K>cucralstHcvjaminlunfl
I einjulabeu

©er,cnftftnbe ber SSerhanbtung fittb:
. 1. ©eftion^beriĄt be4 SSerttialtungSrotlśeS,

2. SeriĄj itber ben Sctrieb ber o^erreiĄifdjen unb rumdnifd^en Stnien im Sa^re 1886.
3. beS fRebtftonS=21u4fdju|eii ii6er bie SBctriebSredjnungen unb ben IRec^nunga* 

obfc^tu^ pro 1886.
4 Slntrag be* S3ertt>altung§ratl)e8 iibet bie SBertoenbung be§ fHetnertragniffeS.
5. SBa^l beg SRetiiftoitg^uSfcbugeS.
6. Śeridjt beż SBerwaltungSratljee iiber ben $enfion8= unb ®ran!en* Unterjłu^ungSfonb, 

rbentuell barauf 6rjilgtic^e SIntrage.
7. (Srneuerung bei SSerttialtungSrat^eS.
3ene §erren Slcttonare, welc^e ber ©eneraLSBerjommlung beimo^nen ober tf)t i&timnt; 

redl na A dJłafcgabc ber Statutcn auciiben tooHen, fjabm i^ re  3 t(tiftt lattgflettS 22 . 
S tyrii 1887, i»21Men bti brr (SentraLSaffa ber ©rfrKj^aft (I. ©lijabetbftraffe 9) ober bei 

her 21ngl0’5[tcrrpid)ifd)en ®QI1L ober bet ber faif. fonigl. prinilegirten
bjterreic^ijcfjen Sdnberbanl; 

itt Ccmbcrg bei ber Sammlunaćcaffa ber ©efeHfdjaft ober bei ber galijifĄen Slctien* 
§^potl)efenbanf;

itt ś lra la u , dńeruotttil} ober ^ ttruopn l bet ben giltafen ber le|tgenannten SBanf;
itt Ś e r l iu  bei ber SSerliner $anbel4gefeHjcbaft, ober ber 3)entfd^en S a n f;
itt tjSariS bei ber ®anque b’(g8compte be ą ja ri8 ;

itt Cott&ott bei ber 2fnglo«2luftriamSanf;
itt !8ttCttVC|t bei ber 8anque natiouate be Słoutnanie, mittelft boppelt au§juferti=

genber ©onftgnationrn (r to p  t81anqnette bei beu genannten ©affen 
unentgelttiĄ oerabfolgt werben), ju  erlegen unb ertjoften mit ber @nu 
pfangSbeftatigung tjieriiber bie Segitimationćfarten ju t  ©eneraLSSer= 
fammlnng.

Sm tBertretungżfaUe inuffen bie auf ber SRucffeite ber Segitimationglarten borgebrudten 
SSoUmaditen cigenljanbig unterfertigt werben.

SBien, aut 23. 50łdvj 1887.
®er S3erwaltung?ratt).

(SRacfjbrud tnirb ni^t tjonorirt.)

■ M A I

w e Lwowie, Rynek 1. 42.
poleca 1126 8-10

z zupełnie świeżego transportu 
przewyborne w smaku i zapaohu

przez S u e *  sprowadzane

H E R B A T Y
c h i ń s k i e ,

a mianowicie : */» kilo
O- „Assam-Peceo-Ma;:darin“ najprzedniej- zł.

sza mieszanka arom. . . . 
j- „Tuszu" Perła. cbin. żółto-kw.
* „Juntojczan Pecha" biało-kw,

N „Nadżyn", ezirna m o c n a ............................ .-,-ao
4. „Soucbong", mało uarkot................................ 2 8 0

N.

N.
N.
N.

5' 
4-4 • 
4 - -  
3-2!)

N. 5. „Congo", familijna dobra 
N. 6. „Proszek herbaciany" . . . . . .

7. „Wygiewki", z najlep. herbat. . . .
8. „Souchong',' najprzedniejsza w oryr. 

drewnianych skrzynkach..................
9. „Soucbońg", powyższa na wagę . . .

10. „Czarna karawanowa", Wereszozenki, 
funt ro sy jsk i....................................

•N- 11. „Kwiatowa karawanowa", W ereszczen- 
ki. funt ros.

2—
1-50
1-70

4'— 
3-60

4 80

Karol Bałłaban
pod

o g iit e m 44Ki99K t o t y m
we Lwowie 

poleca  
zupełnie św ieiy  transport 

clilósko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem^i.^aioinar 

tyczuą wonią

; ; :  £ i s , d*

2149
złr. 2 -

3-—
4-—
5 -  
1-70 
4-

L. 447. (2287 2- 
Obwieszczenie.

ryysiewków własnego wysiewn 
7* ” °hong w oryginał, opakowaniu

Przy odbiorze 3  ko. w jednej pooztowej 
paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poozto­

wej w kraju.
^ i**Jlówienia na wBzytkie towa-y przez telefon 

nr. 18o odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jeBt uprawalony z , towar pieniądze pobrać. 

Handel otwarty od godziny 7  rano do godziny 9wieczór.

3) Ogłasza Wydział Rady powiato- 
towej w Brodach licytacyę na pod- 

. , n  stawie ofert pisemnych z “ terminemCelem zabezpieczenia robot M em -. do dnja 21 kwietnia 1887 godzina n
nych, pokładowych i budowlanych, prze(J pojudniem<
przy budowie drogi powiatowej Bro- pow kosztorysowa sta-
dy-Zaloioe na p n estn em  Z W  młr. a#wi #d które , #

a , , a786 _  a,  l l o t y i  należy przy wnoszę-a. robot ziemnych (878b m sz, | niu oferty w gotówce lub papierach
wykopu, z urządzeni, m nasypów skarp wartościowych, mających bezpieczeń- 
l. t. p.) za cenę kosztoijsow ą dc.2 8 [Stwo pupjjarne a to wedje ostatniego 
Złr. 74 Ct. i lrnro,. &

b. robót pokładowych (rozsypa­
nie szutru, dostawa piasku i w alco­
wanie) za cenę 807 złr. 43 ct.

c. budowy trzech przepustów za 
cenę 919 złr. 92 ct.

d. robót brukarskieh za cene 
84 złr. 24 ct.

mających bezpieczei
pupuarne 

kursu.
Oferty niezaopatrzone w e w a­

dyum, sporządzone niedokładnie lub 
wniesione po terminie nie będą u- 
względnione.

Bliższe warunki, jakoteż plany 
mogą być przejrzane w biurze Wy-
rl r7l n L i D o  J —oł -</ - w murze w y-

r- 24 t l ; . , , działu Rady powiatowei w  Brodach
. ustawienie poręczy drogowych w  godzinach urzędowych.

(210 m. b:) za, cene 203 złr. 19 ct. i .
Ogółem za cenę kosztorysową \ “ W ydziału Rady powiatowej

5843 złr. 52 ct. ° Brody, 22 m arca 1887.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
( j l i O  W  M A m M  Ma A. ®  flMLA ftA J b E C W  »'

prcalany, nt\i i t m r t i  i p p l
m& Lwowie, ul. Trybunalska L B

poleca

r l n l r C l T l l r i  ze Sizkła mlecznego 
X U J a!  lub kolorowego

jE ftlw ło w y  gwit-aa t u z i n  10 złr.
m

O L I W A  D O  M A S Z Y N
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE. 5626

Rynek f. 3 8  we własnym domu. Skład farb i hande! materyałów pod „Czarnym psem1
M i

Jan lhnarowicz
p o l e c a  

w y ś m ie n i t e  M y d ła  d o  m y c ia  
tw a r z y , r ą k  i  k ą p ie l i .

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 2 8 - 0  Złr. ot.

-  25

30

--.2 5

- . 3 0
— .30
- . 8 0

Mydło o golenia brody najprzedniejsze 
Mydło migdałowe. . 10 cnt., 20 i 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct i 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk . . . . .  . ,
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło ziołowe, otrzym ujące się  przez 

zgę /ezeuić soku roślin  aromaty*: n o ­
ży wicznych, znakom icie w p ły w a  na  
skórę, usuw a liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne ............................

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .

Mydło psczulowe, przyjemnej woni 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło z ig ieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . , .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

paleuia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . .

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy 

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy 60

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się . .

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct, i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
flaszka . .......................................

Mydło piaskowe, do mycia rąk 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchuwyeh 
Mydło tymolowe znakomicie oczy 

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się

L. 694.

Ogłoszenie.
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwowie 

poszukuje na umieszczenie, wszystkich trzeeb lwow­
skich sądów powi towyeh miejsko relegowanych, z 
których obydwa sed.y dla spraw cywilnych, to jest 
Sekcya I i II w jednej realności umieszczone być 
mogą, zaś osobno iimieś i<5 się mający sąd powiatowy 
dla spraw karnych, to jest Sekcya III, także pot zebną 
ilością ubikacyi na areszta zaopatrzony być musi, 
odpowiednich realności od 1 czerwca 1888 począwszy 
na przeciąg sześciu lat do najęcia i wzywa Po. wła­
ścicieli stos wnyoh demów, by 7,e swojemi ofertami 

2 5  i do 24 kwietnia 1887 w biurze niniejszego Prezydyum 
* >a ! pisemnie zgłosić się c-heieli, z oznajmieniem, że o 

■Jb j warunkach najmu tak z ogłoszeń w sądzie i po 
- .3 4  i w szystkl h ulicach poroziepisnycb, jakoteż w biurze 

niniejszego Prezydyum dowiedzieć się mogą.
.46 We Lwowie, 24 marca 1887.

Prezydyu i c. k. sądu krajowego

P iątkow ski.

.30

— .30
-  .35

60

L. 863. (2043 3— 3)

Konkurs
celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w Dobromilu z roczny płar 
eg/ 5AÓ zł. w. a.

O posadę tę ubiegać się mogą 
tylko doktorowie wszech nauk lekar­
skich. Kandydaci maja swe podania 
na ręce Zwierzchności gminnej naj­
dalej do 15 kwietnia 1887 wnieść.

Zwierzchność gminna 
w Dobromilu., 16 marca 1887.

D L A  D A L I C 1 I
SKŁAD GŁÓWNY SŁAWNEGO ŚRODKA

Dra 01! M i m  w MASTItKHT,
wraz z jego przyrządem  do dawania sobie samemu lewatywy z kilkunastu kropel tegoż 

środka, sprawiających jednorazową solueyę, znajduje się w

APTECE pod GWIAZDĄ 
PIOTRA MIK0LASCHA we LWOWIE.

I z ł. 30 ct.Cenn środka w  ilości t a d łu g i  czas  w ystarczającej  
W strzy k a w e czk i  po 75 ct.

Opakowaniu obydw u i s t e m p e l  25 ct. 957 11—5

Lekarzom ustępstwo.

W

#
f
#
#
#
#

#
#
#
#
f i
#
►Te

-3) gistrafualnego 
' zł. w. a.

z roczną płacą 600

ii Kandydat winien wykazać się: 
Lew- a. świadectwem zdrowia; b.

.50
L. 497 (2195 3— 3)

Konkurs.

Mydło siarKowe, z wielkiem puwo 
dzeuiem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó i z e .......................................

Mydło będ«w inow o, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybięla i wydelikaca 

Mydło k am fo ro w e , uśinierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek . . . . . . .

Mydło m ieszczań sk ie , znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszoze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk-
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . . .

Przy Radzie powiatowej w Boho- 
r dczariach jest do obsadzenia posada 
Urzędnika technicznego z roczną pła­
cą na razie 500 zł., z prawem poboru 
dyet za czynności komisyjne i ryczałtu 
w czasie letniej pory za wyjazdy w 
sprawach drogowych.

Do osiągnięcia tej posady wyma 
ga się przede wszy stkiem technicznych 

-.50  studyów, a przynajmniej fachowego 
-r i uzdolnienia około budowy dróg i mo­

stów, następnie biegłości w obu ję- 
_ ,fl zykach krajowych i niemieckim tak 

■;w mowie, ja k  w piśmie, ładne i ezy-

- .3 0

25

- . 4 0
- . 2 5

•10

L. 3;)9. (2! 21

K O H K O K S
z tundacyi zmarłego Ignanego ^ „ a BVviaut!i;iwem zurowia; o. niepó- 
kowicza dla izrael. ubogich  ̂dziew-  ̂ szlakowaną przeszłością; c. znajomo- 
cząt nadany będzie dnia 15 maja ścia administracyjnych' ustaw oraz 
1887, jako w rocznicę śmierci fun- prowadzeniem kasowości; d. dosta- 
datora posag dla biednej izrael. dziew--baczną rutyną kancelaryjna, 
czyny, w  sumie 1 4 0 0  zł. w. a., od Posada nadaną zostanie przez
której będą potrącone wydatki m- pierwszy rok prowizorycznie 
sercyjne i t. p. i Podania wnosić można do pod-

Ubiegające się o ten posag po- pisanej Zwierzchności do dnia 20 
winne wnieść swe pisemne podania kwietnia 1887 roku. 
do 30 kwietnia b . r. na ręce Iwo w- Zwierzchność gminna
skiego zhoru izraelickiego, i takowe w Łańcucie, d. 16 marca 1887.
zaopatrzyć następującemi dowodam i: -------- ---------- ——T-------7 !
1. co do ich przynależności do gminy oadzonki i nasiona leśne
ti ii a cif a L w o w a - 2 CO do e w e n tu a ln e g o  Pewnei kisłkowatości, przesyła Z ł  zaliczką na łaska-rmasicl UV\0W(1, A. o ł uu ewoLuuttniegu we zamówienia leśnictwo Zassów pod Czarną.
ich pokrewieństwa z fundatorem; 3. co Nasienie Sadzonki
do ubóstwa; 4. co do ukończonego 16 sosna i zł. 30 ct.
roku życia; 5,.. co do okoliczności, czy 2 rrL  S zł! es el'
mają rodziców, lub nie, i 6. co do 
ich moralności.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 15 marca 1887.

akaeya 0 z ł 25 et.
olszsna 0 zł. 45 et.
krategus 0 zł. 20 ct

1738 9 - 1 2

u s.sn a  1 letnia 0 zł. 60 et. 
a sosna 2 letnia 1 zł. — et. 
*  świerk 1 etni U zł. 80 ei. 
- 1 świerk 2 letni 1 zł. 60 et. 
g  modrz. 1 letni 1 zł. — et. 

akacja 1 letnia 3 zł. — et. 
dębina 1 letnia 6 zł. — et. 
olszyna 3 letnia 4 zł. — et. 
brzoza 3 letnia 5 zł. — «Ł

L. 231. (2125 3— 3)

Konkurs.
Celem obsadzenia posady ważnika 

przy c. k. urzędzie sprzedaży soli w i  

W ieliczce z miesięczną płacą 34 złr. j 
80 ct., dodatkiem na pomieszkanie i 
48 złr. rocznie i prawem do pobie- | 
rania systemizowauej ordynaryi soli,

| pulacyą biurową.
25 • Posada urzędnika

.25

-.10
.10

i telne pismo, nieposzlakowany chara k- rozpisuje się niniejwzem konkurs z 
! ter i dokładne obznajomieme z mani- terminem do 15 maja b, r.

Ubiegający się o tę posadę obo­
wiązani będą wnieść podania w wyż 
oznaczonym terminie.

Warunki dla osiągnięcia tej p o­
sady będą: znajomość języka polskie­
go i  niemieckiego av mowie i piśmie, 
znajomość rachunków zwykłych i zu­
pełne zdrowie

Pierwszeństwo mają kompetenci, 
wysłużeni wojskowi, posiadający uz­
dolnienia.

C, k. urząd sprzedaży soli. 
Wieliczka,'dnia 20 marca 1887.

Prenumeratę
na wszystkie dzienniki,w swiecie przyj.rmje po ce­
nach oryginalnych BIÓRO DZIEtvNIKOW Lwów, 
ulica Karola Ludwika 1. 21. Dostawa do domu punktu­

alna i bezpłatna. 2040 8— 8

technicznego
w pierwszym roku będzie tylko pro­
wizorycznie nadaną, a stabilizacya 
może nastąpić dopiero po całorooznem  
należytem 'pełnieniu obowiązków na 

' wniosek Wydziału powiatowego przez 
iRadę powiatową.

Mający chęć ubiegania się o tę 
—.30 pC3adę winni w nieść swe, własno- 

| ręcznie pisane i należycie udokumen- 
towane podania, tak co do wieku, sta­
nu, ukończonych studyów i dotych­
czasowego zatrudnienia do Wydziału 
powiatowego na ręce podpisanego 
prezesa najdalej do 20 kwietnia.

Bohorodczany, d. 22 marca 1887.
P rezes: Józef Szeliński.

L. 294. (2007 8— 3)

Konkurs.
Zwierzchność gminna miasta 

Łańcuta rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kasyera i sekretarza ma-

Drożdźe prasowane
z e  s ł a r w n e j  fa .~b iyW

Ad. Ig. Mautuera i Syna
we Wiedniu St. M a n  

p o l e c a  h a n d e l

M a
we Lwowie. 2148 R — 6 

Łaskawe z leeeń a  na ś wńt a v. ielkanoene 
już przyjmuję i wysyłam takowe w dniu 

oznaczonym

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

795 J . P o liń s k ie g o  24-3
we L wow ie, uliea Karola Ludwika 1. 5 poleea

ofieyalistów, nauczycieli i wszelką służbę.

H A  Ś W IĘ T A
W szelkie towary korzenne : Rodzynki, m igdały, dak­
tyle, figi, orzechy, wanilia, cukier, kawa, herbata, 
czekolada, smalec, słonina, powidła, śliwki. — W ina 
austryackie, węgierskie, francuskie, hiszpańskie. —  

Rum, arak, likwory, wódki, koniak prawdziwy. 
Porter i piwo angielskie.
Piwo pilzneńekie Euport 1840 9—10 

najtaniej w handlu

K a r o l a  B a y e r a
Lw ów ,

__________ przy ul. K ’ rskiej 1. 11.___________

Z  drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci kows


